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POTĘGAKRARAD.... 
IW obronie ludz.o'Sci Miliony glosow 
prze~~K~!e~! !~~~~::,,!bw~~P~~dn~~<;~~!~~~"~l' og,onm~ wolnych ludzi 

ł ł ciosów, jakie spadły na nasz naród, Na całej niezmierzonej przestrzeni Dzięki wspaniałej, przewidujlłceJ. tzący Rady Ministrów ZSRR W. Mołotow wyg osi prze- państwo radZieckie będzie osłabi-:)- Kraju Rad, w miastach, na wsi, w stalinowskiej polityce wzrosła I 
mówienie na zebraniu wyborców mołotowskiego okręgu ne i że wtedy imperialiści będą mo- osadach fabrycznych _ rqbotnicy, wzrasta systematycznie potęga pr%e 

gli dyktować IZ'WlR'~alkO~ ~a~e~- chłopi, pracownicy, ludzie nauki, mysłowa kraju, rośnie wydajność 
Moskwy. kiemu swą wtl0 ę. O'WIIU~:: u:e żołnierze składają dzisiaj swoje gło. pracy, rozwija się technika, zmniej .. 

' .... _~-_... ł byli 7Jbyt kró toWzrocznl. le s r- b h d R d N j • • szaj'" SI'ę stale koszty produkcij. Su-'. :Na wstępie Mołotow prze<llstawił .palrriach węgla, przy IrO"" .... ",! cz:a a- czyło im rozumu, by pojąć w czym sy w wy orac o a y a wyzszeJ '" 
ogromne osiągnięcia , Związku Ra- dunk~wy~h i wyładunkowych, "':1! bu tkwi rzeczywista siła i gdzie znaj ZSRR. kcesy rolnictwa socjalistycznego 
dzieckieg.o ona odcInku odbudowy dQWn'lctWle, pr.zy elksiploa,tacJl 1a- duje się niewyczerpane źródło p?_ Dziesiąt~i .. milionów głosów, rzu- zwiększają dobrobyt i zamożność 
~ewastowanych w wyniku- działań sów itd.. . tęgi takiego skonsolidowanego pan- con~:ch dZls!aJ. do urn wyborczych kraju. Osiągnięcia nauki i techńikl 
w.ojennych obszarów kraju, rozwoju Wszyscy wldzą teraz - ~Wle· stwa socjalistyc:zmego, jak ZSRR. KrajU Socl.a~1Zmu - te.> głosy. wo~- radzieckiej wzbudzają podziw całe­
przemysłu i rolnictwa .oraz w dzie- dział Moł.otow - jak. ~ard.zo ~o.tko: Nie .zrozumieli O!!li że ZSRR opiera nych, szczęshwych ludzt; ludZi me go świata. To wszystko widzi ezło­
dzinie podniesIlenia stopy życiowej wzroczni byli fasz:l;'scl meffileccy. l się na takich ni~nanych w prze- znając~ch ~mory be.zro~oci:, .i n.ędzy, wiek radziecki, rozumie dobrze. ja-
narodu radzieckiego. inni, kiedy, napadaJąc na ZSRR, li- szłości lecz istotIlie zdolnych do cu głodu I uCIsku, pomewlerkl I ruewo- kie jest źródło tych osiągnięć. 

Mówca podał cyfry, świadczące o czyll, że złamią naród radziecki dów 'nowych czynnikach społ'ecz- li, zależności i wyzysku. Akt wybor- Wyborca radziecki dostrzega także 
tym, re już w roiku 1948 przed wojen położą kres istnieniu państwa ra- :nych jak nierozerwalna jedność m czy stanie się wspaniałą manifesta- wspaniałe wyniki prowadzonej Jlod 
ny popom produkcji został znacznie dzieckiego. Byli zbyt głupi, by zro- raln~ _ po1;i.tyczna Społeczeństwa so- cją zaufania i wierności człowieka przewodnictwem wielkiego Stal~ 
pl'zekroozo.ny tak w przemyśle, jalk zumi6Ć, że. ż~dni fas;:yści nie .są do cjalistycznego, braterska p~zyjaź~ radzieckiego _ ~]a ~artii bolszewic- międzynarodowej walki o pokój, bra­
t w rolnictwie. Mołotow zaznaczył, tego zdolru, ze .nap~sc fru;~ystow !la narodów państwa radzieckńego l kej i rządu radZIeckIego, jego przy- terstwo i solidarność z pracującymi 
te , jedynie w ciągu 'Pierwszych 4 lat Związek Radil.lec1u m.uslała me- w7Jt'astający z dniem każdym patrio wiązania i miłości dla Stalina, orga- całego świata. Wokół ZSRR skup.­
powojennych zbudowano, odbudo- uchron:n.ie zakończyć Slę krachem. tvzm rad.ziiecki w duchu którego nizatora i twórcy wszystkich zwy- ją się dzisiaj narD<łJ demokracji , lu­
Wamł i ,oddaoRo do użytku 5.200 pań- Naród ra~ecki ~ź~igał n3; ~WYC? WychO\vani są' ludzie radzieccy pod cięstw, płomiennego orędownika po- dowej i robotnicy wszystkich kont,._ 
stwawych przedsiębiorstw przemy- barkach głowny C1ęzar ~rugJ.eJ WO]- kierO\vndctwem partii komunistycz- koiu na świecie. nentów, przeciwstawiając się zdecy-
lOIowycb, nie licząc pomniej\Szych. W ny . światowej, ale pomImo ~zys~- nej (burzliwe oklaski). Rzecznicy gnijącego i chylącego dowanie i bezkompromisowo sz~leń. 
tlr.zedsiębiorstwach tyc):l pracuJe 0- ko <:zego dOZ!la~, .wys~dł z !eq :"oJ- się coraz wyraźniej ku upadk?wi czej i zbrodniczej propagandzie pod .. 
koło pól!tOtra mil'iona ludzi. Inwesty- ny Jeszcze silrueJszy l potęznleJ.SZY, Nie pow1nniśmy się dziwić, że !!'e- ustroju kapitalistycznego, właściCIele żegaczy wojennych i rekinów kapi>o 
cje przemysłowe w Związku RadZle- jeszcze bardziej 'pewny ~wych Sił. akcjor:iści wgze!likiego pok:roju nie trustów i monopolistycznych karteli, t.alistycznych. Zarówno narody ra-
ckiim były w 1949 r . ptaw~e dwu- Nawet w kraIJ{:łch, ktoce podczas ro~um~eją .cz~ jest Zw:i~ Ra- nie mogą pojąć w czym tkwi tajem- dzieckie jak i pozostałe ludy świata 
krotnie większe niż w najlepszym 1"0 drugiej '."ojll~ ś~atowe:i były n~_ dzie~I, pon~ewatl ~llItrz,! on; wstecz nica niezachwia'nej wiary i zaufania wiedzą, że ZWYCI~STWO KRAJU 
ku przedwojennym. Wzrost prodUJk- szymi sOJuszrukąmI, znaJdowało SIę a ~lle na<prz?<l> ponrewaz n ,e ~ogą ludzi radzieckich do swego rzl,łdu, do SOCJALIZ~IU W KAzDEJ DZIW 
c ji, podwyższenie wydaJności pracy, niemało d?iałaczy państwowych, o- om, ,p~obme Jak pewne ~en:ę.' partii do StaU,a. Nie mogą pojąć, DZINIE: POLITYCZNEJ, CZY GO. 
obniżenie k{)s~tów własnych produk- ł"ieraj'lc~ch swe rachuby n~ prZY-I POdniefC głowy do góry (~ech l że lista Bloku Ko",~nistóW' i BezpaT. SPODARCZEJ OZNACZA RóWNO. 
eR - przyczyniają się do stałego puszczeruu, ze W następstwle oku- okfask J. tyjnych reprezentuje interesy całego CZEśNIE ZWYCI~STWO WSZY_ 
wrtrostu stopy życiowej ludności. Z· ł" m',ędzyna rodowe-, narodu, że jest wyrazem woli wszy· STKICH SIŁ POSTt":PU NA KULI 
Ptz.eprowadzona trzYkrotnie Qbniżka mlany W sy uacll stl(ich pracują~ych _ gospodarzy ZIEMSKIEJ. 
cen przysporzyła ludności zYsk przed . . tw nad faszyzm~ rue- Przed drugą wojną św.i~,tową w swego kraju. Imperialiści anglo-sasey propaguJ, 
s.tawiający wa,rt.ość setek miliartiów :Z~CI~. \) .. . . ikilrn rnądach iych k>rajÓIW głÓ\VTlą ,rolę od Obywatel radziecki umie nie tylko wojnę, pragną ratować się przed 
rubli. Dochody robotników i Jlr&cOW- mlecklm l l~penal1zmem J3!pon,s; gryv:ali często a.genc.i takich mo- pracować i walczyć; on potrafi my- kryzysem i upadkiem kapitalizm\!e 
n!ków ' umysłowych w 1949 r. zwięk- oraz .de~yduJą<;a roła ZSRR w. rGZ- carstw, jak Anglia, Francja, Stany śleć j ocelliać, porównywać j wysnu- ale _ jak stwierdził wicepremier 
szyły się o 24 proc. w porównanliu z glI'O'ffilemU tycn a:gresywn.ych SIł - Zjednoczone lU!b agenci państw fa- wać wni,oski. Robotnik i chłop Kra~ Bułganin w swym przedwyborczYl1l 
1940 T., a d(},Chody chłopów podtńo_ spov.:?do~vały domosłe ~Iany w sY- szystowskich _ Niemiec i Włoch, a ju Socjalizmu wie, że w ub. roku do. przemówieniu: 
sly się o przesz.ło 80 proc. Po przepro tuacJL mIędzynarodoweJ. czasami ci i tamci razem. DZJi!slaj 5y- chód narodowy ZSRR wzról3ł w po- "Ruch w obronie pokoju rozwt. 
wadzeniu ttrzeciej z rzędu obni±ki Spójrzcie. na zachód od granic tuacja 2Ill.1ieniła się radykalnie. RzeC'Z równaniu z rokiem 1940 -o 36 proc., ja się .coraz szerzej we wszysł;. 
cen, ogłosz{)nej nieda\vno - :nastą- ZSRR, urtworzyły się tam i skonsoh oczywista, że nie tak łatwo skończyć i że trzykrotna poważna zniżka cen Kich krajach świata. Obóz poko .. 
pil dalszy znac2lIly wzrost wartości I dowcly pań'stwa l'lldowo-<lemokra- z a.gentami imperiałistyrenymi w przyniosła ludności olbrzymie zyski, ju, Któremu przewodzi Zwillze'!c: 
realnej .pla'c. tyczne - Polska" Czechosł.owacja, maIych państwach. Proces Rajka na się~ające setek miliardów rubli. Radziecki, liczy w swych szere-

Podczas gdy Związek RadzieClki Węgry, R'llmU'ni~, ~uł~a.ria, AlIbania. Węgrzech, proces Trajc:zo Kostowa W Związku Radzieckim sytuacji gach miliony ludzi spośród naj. 
bez przerWy rOZWIijl8 się w niezwy- Pows~ał~ one dZI~ mldiJtarnemu. ro~ w Bułgarii i licroe inne fakty wska materialnej pracującegG człowieka lepszych przedstawicieli ludzko..: 
kle szybkim tempie, kraje kapitali. gr?m:emu f~szyz~u w .Europle 1 zuj ą , że imperialiści nas~ają swych nie mieny się jedynie wysokością ści. Imperialistom nie uda się tak 
styczne ze Stanami Zjednoczonynii dZlE~l{l temu, ze aoJlrua radzleck~. oka- a,geI1JWw-s1lpiegów nawet do kierow płac, ale-jak to podkreślił w swym łatwo rzucić narody \V otchłail 
lIla- CL<.!'le - znajdują się na rÓW1Ili zała pomoc narodom tych kra]ow w niczych ośrodków plłJrtii komun:isty- przemówieniu' wyborczym Malen- nowej wojny, tym bardzie!. że 
pochyłej. dziele ich wyzw~leni~ l!larodowegD cznych, nie mówiąc już o parti,ach kow: nasz miłujący pokój obóz rozpoe 

W Stanach Zjednocz<mych oraz w i społeczne.go (oklaskI). b uriJuazyjnych. Kiedy za,ś kraje de- '"W ZSRR ~udność otrzymuje na rząd za obecnie wszystkimi, NA .. ' 
innych k'I'ajach kapitalistycroych, Wywalczywszy s{)bie wolność, ,na· molcr'acji ludowej zabierają się wre- koszt Państwa zasiłki i świadcze WET NAJBARDZIEJ NOWO .. 
v,.'tlbec zwyżki cen tQwarów, spada z rody tych kraj.ów wYIPaNy i IZrzuci- szcie do tak nie®ędnej i słusznej nia w zakrellie ub~zpieczeń spo- CZESNYMI środkami, by ode-
roku na 'rok zarobek ro'botnika. W ły:ll pozycji dominujących ikJa'5Y wy sprawy, jak zniszczenie tych gniazd łecznych, emerytury, bezpłatną przeć i zmiażdżyć agresorów". . 
jednym tylko ubiegłym Toku docho- zyskiwaczy - kapitalistów i oDszar- sZlPiegowskich, które stanowią przy- pomoc lekarską, .bezpłatne, wzglę- Narody r~dzieckie oddadzą . dzisiaJ 
dY ,farmerów ameryka,ńskich obniży !Iików - oraz wprowadziły u siebie tuI.ek dIa wszelkich szkodników, dy- dnie ulgowe skierowania do' sa- spokojnie i radośnie . swoje głosy~ 
ły się o 17 Iproc., waluty tych kr~- ustrój demolcr'acji l'llJdow~j, oparty wersantów i terrO'1'ystów - wów- natoriów lub domów wypoczynko- Oddadzą je partii, na czele której 
.}óv.r coraz to bardziej sotaCZlają Się na sojuszu robotników i chło'pów z czas;ze s.trony amerykańskich i euł'O wych, stypendia itd. Matki wielo- stoi Stalin, wódz postępowej ludzkO.l 
w dół, klasą Tobotniczą na czele, pod kie- pejskich kół rząd~cych widzimy pró dzietne i samotne otrzymują za- ści, oddadzą je w poczuciu własnej 

W ,tyoh wanm.kach staje się zro- rownictw€fIl partii komunistycz- by ingerencji w życie wewnętrme siłki. Młódzież szkolna korzysta siły i w głębokim zrozumieniu bra. 
zumiałe, dla'C7.ego bU'I'żuazyjna prasa nych i robotnkzych. tych krajów. z bezpłatnego nauczania. Ogółem terstwa i międzynarodowej solidar" 
e.meryj{ań,Ska i europejska pominęła d b b w 1949 r. pozycje te wynosiły ności z pracującymi całego świata., 
milczeniem opubliko.wany w naszej Jedyna droga do wolności i o ro y tu ponad 110 miliardów rubli, ezyli walczącymi o wolność i pokój. 
prasie komunikat o wspaniałych re- niemal trzy razy więcej, aniżeli 
zuLtattach wykonania planu gospo- Pod pretekstem "obrony praw funkcje ~yktatury proletariatu. w przedwojennym 1940 roku". 
da.rczego w ZSRR w 1949 roku. Zro- człowieka" rzucają one wszelkiego Wkroczyły one na drogę socjalizmu, A. KAR. 
zum:ałe jest też, czemu ta prasa wpa rodzaju pogróZk:;i, oskarżenia i sto- wY'kazując dobit1:nie, że dla narodówl-------------------____________ _ 
dla w ta1kie zakłoP.otanie i ucieka sują represje, dochodzące do zerwa- Europy nie ma innych dróg ku wol­
się dp różnych niegodnych chwy- nia stosunków dyplomatycznych jak ności i ku podniesieniu swego pozio­
tów w swych doniesieniach o nowej t{) było niedawno z Bułgarią. Łatwo mu żydowego poza· stanowczym 
()blli±ce cen towa'rów w na9Zym kra- jednak zrozumieć ni!kczemność tych przejściem na drogę socjalizmu. 
j'll, wypaczając na wszelkie sposoby agresywnych aktów. W c iągu 4 lat Zwi'ąze'k Radziecki jest ściśJe zwią­
('zeczywisty sens tej ważnej dla mas powojennych kraje demokracji ludo- zany z na,rodami krajów demokracji 
Pt:acujących decyzji. Prasa. b1:l,rżua- wej ostat€{:znie wyznaczyły dalszy ludowej węzłami przyjaźni i pomocy 
zyjna i prasa pseud<l-socJallstycz- k:erunek swego rozwoju. Wzmocni.!y wzajemnej. 
nych lokajów bUrżuazji boi się wi. się one jako państwa. wy1{onując 

docz~e mówić o fa1ktach, które wy- k k' I ki k T 
mownie świadc7;1 o potężnym roz- Faszysłows O - rymina na i a iło 
'W~~u Zwią7Jku R&.dzieckiego (okla· Zdemaskowanie haniebnej rorady już więcej wprowadzać roikładu do 
sktvidZimY - powiedział dalej Mo. kliki Tito w JugosławiJi miało wiel- szeregów uczciwych demokratów i 
totow - że rorlJpoczęta po wojme kie pozytywne znaczenie. Dzisiaj ta socjalistów w innych krajach. Na· 
cdbudowa e'kononiiczna została w banda kryminalno-faszystowska nie rody Jugosławii wyciągną oczywi­
!Zasadzie zakOllczona. i że wznieśli- mo~e już przywdziewać maski ko- ście swoJe wnioslki z wynikłej sy­
śmy się już na wyższy niż przed woj mUl11i2lll.1u w swoim kraju i nie zdoła tuacJi. 
ną poziom ekonomiczny. N' 

Mamy potężny przemySł, który I e m cy 
j~st "w stanle ~pokoić .wzrastające Teraz _ o Niemczech. Nie zdoła- mysłowego Zagłębia Ruhry. Polityka 
zapotrzebowanIe ludnośca na towary. 1iśmy w tej sprawie znaleźć wspól- ta nie może skończyć się inaczej 
Przemysł Wn wytwarza zarazem . . 'k .. k l d l' f' k' . . t t - nego języka z nas,zynu sOJuszm aml Ja s ,an a lcznym las lem. 
1\I.rsze!kle .. maszyn~, It1Sl ru~:: y n~~e z czasów drugiej wojny światowej. Utworzenie Niemieckiej Republi~i 
cyzYJ~e hl "';SZ~l~legO ro~'ą~nę1iśmy Separatystyczne akty Stanów Zje- Demokratycznej ze stolic~ w Berh­
:t~~:- w

ec k~Ó~~' _ ~ ramach dnoczonych, Ang~i~ i Fr~ncji dop~o- n~e ot;:vier!l n?wą kartę. m,: tylko ~ 
k' ' l n . aństwowego - wadziły do rozbICia panstwa me- historu NiemIec, lecz rowmeż w hl-

szer~~:a~a: a'w
u ~SÓb zorganizo- mieckiego, a następnie do rozdrapy- ~torii .Europy. ~ w~elką ,Przekonu­

:~y nową ' kchnd.kę do W9zYS!tkich wania na części. Niemi~c Zacho~- Jącą siłą WYPOWIedZIał SIę na ten 
al zi gospodarki narodoweh zwłaszlnich, do oderwania od mch ZagłębIa l' , 
~~.przy takich pracach, jak. w ko- Sa ary, a ta.kże do oddzielenia prze- (~ 4&lstf na &tr, Z) 

Najwięcej wełnianej extra 
dała Łódź, ZWYCiężając Bielsko 

primy 
W Łodzi odbyło się posiedzenie sądu kot1łrul'$OWego w ogólnOipol. 

skim konkursie na najlepszą brygadę ja,kościową p-.:emysłu wełniane1 ' 
go. Po d()kladnej analizie pracy ponad 870 uczestniczącyoh w konkur4 
sie zespołów, postanowiono 15 zespolom przyznae tytuł: "BRYGADA . 
NAJWYŻSZEJ JAKOSCI W POLSKIM PRZEl\fYSLE WEŁNIANYM" 
oraz nagrody w łącznej WYSOkości 2.250.000 zł. 

Konkurs przymósł wielki 9Utkces czieżowy przędzalników, zorganizo.­
robotni'kom fabry'k łódzkich, którzy wany prrzez przodowmka pracy 
z 15 .przyznanych nagród zdobyli 11 ZMP-owca Henryka Zblórczyka w 
a równoI"lędny ośrodek przemysłu PZPW Nr 6 w Łodzi. Brygada 'zblor 
wełnianego - Bielsko - 4. czyika 2-rniesięczny plan produkcji 

Najlepsze wyniki pracy w czasie wykonała w I~I ~r(}c. przy.czym 98.' 
dwu mieSIęcy trwania konkursu u- proo. ogólnej l1csci towarow stano­
zyskały 2 zesp{)ły z PZPW Nr 1 w wiła. przędza najwyższej jakości. 
Łodzi : tkaozae stefana Sz;pa.kowslde I Jak stwierdz11i u~zestoRjcy sądu, 
go i tkacza Józefa Zygmunda. Oba konlkurs o tytUł najlepilzej bryg<lidy 
4-osobowe ze&poły w czasie trwania jak.ościowej przyczynił się w poważ 
konkursu wykonały swój 2 -miesięcz nym s-t.opniu do ogólnego podniesie 
ny plan produkcji w 125 proc .. przy nla jaltości produkcJi w całym pri.e 
pełnej produkcji towuów najwyż- myśle wełnianym, gdyż za przykła 
szej jakośol i Jloważnym zmniejsze- dem uczestników konkursu również 
nlu ilości. odpadków. inni robotnicy zakładów Wełnianych 
Sąd konkursowy postanowił wy- podnosili styl swej pracy, jej wydaj 

różnić m. in. przodujący w przemy n.ość 1 jakość. 
śle wełnianym 6-0S0bowy zespół mlo 



Ptzemó • 
I przedwyborcze Mołoto a 

CdokońCU!ll'Ie że str, 1) Doniosłe znaczenie utworzenia. De­
mokratycZnej Republiki Vietnam­

temat oowa:rzy&z Stalin, stwierd:J:a- sklej jest oczywiste. 
jąc, te Dopiero w ostatnich czasach stało 

"Istniflnie mlłujl)cych pokój 
Niemiec demokratycznych o­
bok istnienia miłUjącego po­
kóJ Z1\łll)zku Radzieckiego, 
wyklucza możliwość nowych 
~oJen w EuropIe, kładżłe kres 
przelewowI krwi w ~uropie 
i uniemożliwia llJarzmit\ll!c 
krajÓW europejakich przez 
Imperlallstów świata". 

Im Ii:tybc!ej .nar6d niemiecki zro. 
!!Umie ii!tótn3r, historyczny Sens utwo 
rzenia NiemieCkiej R.epubllki Demo­
kratycznej, tym szybciej osi~gnie 
zjednoozeni(l) narodowe, tym pew­
niejGza b\ld~ie gwarancja trwałego 
pokoju w Europie (oklaski). 

Chiny 
Spójrzcie na wseMd i porównaJcIe 

obecno Ilytuilcję z sytuacją, ja.ka 
istniała prted kilku zaledwIe laty. 

Pt-zed dl'1,1g!ł wojną ~wltJ.tową W 
Azji 'istniało jedno tylko państwo 
demokriltye~M - Mongoolska Repu­
blika LudowA. Obecnie powstała 
Koreańl!kA Republika Ludowa, ktdra 
dti:ty do pełnego zjednoczenia naro~ 
dowago i która niewątpliwie dopnie 
ttig'o celu. 

się jasne, że najważniejszym rezul· 
tatem zwycięstwa państw sojuszni­
czych nad faszy:IJmem niemieckim 
i imperializmem japońskim jest 
triunlf ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego (dlu'gotrwafe oklaski). Prze­
szło 20 lat trzeba było aby rewolu­
cyjny ruch narodu chińskiego, pod 
przewodem partii komunistycznej od 
niósł swe wielkie zwycięstwo. Obec­
nie, pod kierownictwem wybitnego 
wodza Mao Tse-Tunga, naród chiń­
ski utworzył swoją republikę ludową 
(długotrwałe oklaski). 

Po rewolucji paźd;siernikowej w 
naszym kraju zwycięstwo ruchu lu­
dowo-wyzwoleńczego w Ohmach jest 
nowym, niezwykle silnym ciosem dla 
całego systemu imperializmu świa­
towego i dla wsżystkich planów 
agresji imperialistycznej w dobie 
obecnej. Jest rZCćzą zrozumiałą, ze 
między Związkiem Radzieckim, a 
Chińską Republiką Ludową zadzierz­
gnęly slę ściSłe, przyjazne stosunki. 
Zawarty w lutym układ o m'ater­
skim sojuszu między ZSRR i Chifi­
ską Rep1.lbliką Ludową przekształca 
przy jaM radziecko-chińską w tak 
wielką i potę:iną siłę w dziele ttmoc 
nienia pokoju na całym ~wiede, ja­
kiej nie ma i nie było w dziejach 
ludzkości (burzliwe oklaski). 

Zmiany w układ~ie sił klasowych w krajach 
kapitalistycznych 

no te;o w~1lylltkiego dodać nale- nlu krajów kapitalistycznych. Im­
bo, te po dru'lej wójll1e światowej perialiści knuli wszelal<iego rodzaju 
również w kraja<'!h kapitalistyclInych plany, aby zdławić ZSRR. Jeśllczc 
liUlSitty wa:l:ne zmian)!; w roku ubiegłym zdeklarowany re-

W ćlałyni IIze1'egli tVllh pań~tw akcjonlst;a Churchill, w niepohamo. 
partie komunigtyczfie i robotni~za wanym roźwydzeniu, gorzko zaUł 
b"dt już zajmuj4 rlMydującą pozy· filę " trybuny parlamentu bryt:\łj. 
tję W rozwoju polityc:tnym nato- sklego na historię z tego powodu, 
dów, bądt td .. powodź~niem ro7J- ze nie zdołano zrealizować planu 
wijajlł -W tym kierunku dZiałalnofl6, "zdławienia bolszewizmu w zllrod­
przebudowują.c swe organizacja zgo- ku". Związek Radziecki ni.e tylko 
dnie II rewolucyjnymi za8t\dami wytrzymał wiele r6żnych doświad­
ma:rksl~~u ....... leninizmu. c~eń ale i okrzepł w tej walce. W 

W eiq.1'll długich tut, po 7l-.nycięst- drugiej wojnie światowej Związek 
will RewolUCji PaZd:tliern.ik().wej, RadzieckI zadał ciężką klę!Skę naj­
Związek lbd:l:iMki był jedynYni bll.rd:t.lej niecierpliwym swoim wrO· 
pllii twem gnc;!Mil!tyczllytń, które gom. 
t.na.jdo:vałO .. sił Wf.'! wrogim oto<lze- . 

R'ofii . -?SRR -W . międzynarodowym ruchu 
a~ntyimperialisłycznym 

OdniósJazr zWY<lięstwo w tej WOJ· I zwłaszcza od chwili gdy powstał 
file i użyskawszy możlhvość udziela- trwały, antyimperialistyczny sojusz 
lila skutecznej pomocf ruchowi wy- między narodem radzieckim i chiń­
łW()leńczemu innroh narodów ~ skim, między dwoma największym! 
Zwją:1le~ Radzieckl Wyszedł 03tatecz - na kuli ziemskiej państwami -
nie z !i~ftuacjl międzynarodowej izo- obóz pokoju, demokracji i socjali:iimu 
laeji. Obecnie Związek RadzieckI nie stał l5ię potężną siłą (dł~gotrwałe 
tylko \vt!l2iedł il izolacji międzynal'o· oklaski). 
dowej, lecz r6wnież Jest ośrodkiem Nie mamy poltrzeby ukryWać, że 
p1Jtężn~to, międzynarodowego obo- ZWiązek Radziockl za.interesowany 
!Ilu deinokrat}'cznello, jednoczącego jest w t,rwalym pokoju i w iJ'l.ero­
W~z1stkil'l państwa ludowo-demo kra- kiej. pokojowej współpracy z inny­
tj'llme. 'V krajach kapitatistYCialych mi krajami aby urzeczywistnrić swe 
posilldamy obecnie miliony aktyw- wielkie gospodarcze perspęktywne 
rlych ptzYjaci6ł, którzy COiraz ba!rdZiej plany. Trwały pOkój, poJt6j na ca­
skupiają. się w szel"egach szerokiego, łym śwtiecie - oto sztanda,r, pod 
demokratyczneg() ruiihu ahtyimperia- którym kroczą naprzód: ZwiązeJt 
listyc21nego. . RadZliecl~i i kraje demoltracjl lu::1o-

W tyćh n<J>fyćh warunkach, a wej' (długv)trwałe oklaski). 

Bilans agresji 

Wypow1adamy się bez re&'Lty za patH~tw imperialistycznych, na które 
leninowsko - stali!llKlwsldm1 zasada- go czele stoją koła rządzące Stan6w 
n);i pokojowego współistndenla dWÓćh Zjednoczonych. 
systemów i za ich pokojową elrono. Jakkolwiek pozycje imperializmu 
micmą rywalizacją. Znana je/!t nam po drugiej wojnie światowej pod 
jednak d.:>brze i ta prawda, że do- wieloma względami zo.stały po dwa­
póki istnńfcje imperializm, istnieje żone, a los przegniłegoł kończącego 
rÓWl1ie± 111ebezpieczeilstwo nowej a- się reżlttlU kapital!etycznego osta­
gresji, że istnienie imperdalitzmu i tecznie jest przesądzony, imperia­
jegó zaborC'lych planów czyni woj- lizm nie zamierza dobrowolnie prze­
ny nieunikniónymi. Dlatego te~ zwo nieść się na łono prtJ.ojców, wycofać 

peW'lllOŚC1 ł wojOlWJliczych a.wantur. 
Ka.żdy lIlOwy roi, rOlZ.w&ju w wantn­
kwh pokorju przyezynia !idę do utnoo 
n!t)ll~a 'J)ozycji ta.ldeh krajów, ja.k 
ZSRR i państw demokra.cji ludo. 
wej. czego nie mll4;n:1. powiedtleć o 
kra.j~ch lta,pitaliSJtyoz.n~h. 

Potęga 
800 milion6w ludzi 

lenndcy trwałego pokoju m!t:dzy na· ~ję do historii. Wręcz, przeciwnie, W rozwijającym się obecnie we 
rodami n~e poWinni być bierni, me usiłuj\) on ru po raz podnieść głO-

j 
wszyS.tk\ch krajach masowym ruchu 

powinni stawać się CZCzyllld pacyfi- wę, stosuje drakońskie środki wobec. obroileów pokoju 'widz:my ważną 'J­
stami, którzy dają się porwać fraze- organizacji postępowych i ruchu de- stoję utrzymania pokoju na całym 
som, lecz pO'Wimlli pl'owadzlić co- mokratycznego, pragnie sklecić I świecie gdyż ruch ten jest praw­
dzienną, uporczywą i coraz bSll."d:znej wszelkiego rodzaju bloki swych $0- dZiwyrri wyrazem naj'lepszych dą­
skuteczną walkę o pokój, mobili- jusznik6w spośród reakcyjnych rzą- żeń l nadziei wszystkich narodów. 
żując do mej masy ludowe i nie po- d6w innych krajów ! zajmuje się z Mamy obecnie to, czego nie było 
wstrzymując SlE: przed odpoWiedni. wyu~daniem przygotowaniami no· przed drugą wojną ~wiatową. Przed 
mi środkami w wypadku podjęCia wych i jeszcze bardziej zbrodniczych tą w'.\lną w masach ludowych rów­
przez imperialistów prób rozpętania akt6w agresji w imię urzeczywistnie nież przeważali przeciwnicy agre. 
nowej agresji. . nia swego dllżcnia do hegemonii świa sji, zwolennicy pokojowych stosun-

Obóz pol{oju i wolno§ci kroczy na- towej, k6w między narodami, ale wówczas 
przód . nfe~tJ.wodną. wYP;t'6?owaną Naszym stałym zadaniem ł donio- Z'Wol~nn.icy p~koju nl,e byli. zjedltlO­
J;lrzez hlstO~lę drogą. Rę~oJmJ.ą tego 8łym obowiązkiem jest obserwować CZenI, me .~yl1 zorgat;l1.zowam V:' jed­
Jest fakt, ze na jego Jednoe:l~cym to cO się dzieje w obozie imperia- nym potęznym ob0Zle. Obecme 8Y­
szta~d,arze widnieje wiellde imię - 1iźmu. Mark~lzm uczy, że o loeMh tuacja jest inr:a. M~my zorganizo. 
Stahn. narodów decyduje przede wszystkim wany w ~kah mlędzynarc:a?wej 

(Burzliwe, długotrwałe óklas.kł). gospodarczY rOllw6j PQ~stw. Dlatego front ~bronc6w pokoju. w l.to~ym 
t:t też powinniśmy 8zczególną Uwalę po uczestnIczą masy }udowe. W ~ed-

ObOZowi denlOkratycmemu, jednO"j święcać faktom, dotyczącym sytuacji n:ym obo~1e. ze ~wlą~~ie-m R~dZl~r.­
CZ$cemu ZSRR i kraje demokrl\Cji gospOdarczej w krajach kapitaIi- ku~, znaJdUJE! S,lę taKle kraJ~, Ja,l!: 
ludowej przeciwstawia sin ob6z tyc h Chmska RepublIka Ludowa I pan· 

, .. s znyc. stwa demokracii ludowe.l. które po-

Kryzys gospodarczy W USA . siadają 800 milionów mies]kańców, 
tj. przeszło trzecią część ludMŚC\ ca-

Weźmy fakty, d-otycząca Stanów że w ciągu o.tatnich lat przetnysł łej kuli ziemskiej SetkI milionów 
Zjedno~zonych - głównego w na- amerykański pracuje na niższym po- lud:t.1 w innych krajach r6wnie;!; WY­
szych czasach mocarI!ltwa kapitali. ziomie niż podczas wojny. Wia.domo powiadaJą się za trwałym pokojem, 
stycznego. KapitaliŚCi am~rykati8cy również, że w październiku 1949 to- przecIwko agresji 1rnpenal!stycznej. 
nie'źl0 wykorzystali drugą wojnę ku, gdy szczególnie kurczyła się pl'O- Ludzie. którzy stoją na pIlZed.nlch 
światową. Rozdęli oni Ilw6j pr~entY!lł dukcja przemysłowa, poziom pnemy. pozycjach obrony żywotnych inte. 
bardziej, Aniżeli w ' czMach pokojU ł 5Iu ameryka(lskiego spadł o 22 proc. re.sów narodu ~ komuniści Francji, 
tęgo nabili ~w~ kieszenie, nte~le wY- w porównaniu z październikiem 1948 Włoch. Australii i innych kra.iów, 
t.y~ka1i również clę!l;kę. po wojnie sy- roku. Stało lIię to w tym samym ćza ośw1adczyil , że nal1'ody tycb kraiów 
tuację po!\tc~eg6Inych krajÓw, a sie, gdy pozióm przemr8łu l'adziecQ nie pójdą na wojhę przeciwko Z~nR 
zwła!!zC~a ekono,llticzny upadek po· kiego W toku 1949 wzrósł o 20 proc. i krajom demoluac.ii ludowej, że na­
bitych Niemiec, Włoch! Japonii, aby CyfrQ nn\e-rykaMlta _ miOO9 22 rodv tych krajów nie chcą być na­
sprzedawać sWe towary i daleJ na- proo. _ świadczy, te kryzy-s gosrpo- rzędzie.1n agresji imner~alj~tycz~ej. 
bijać złotem SWe kieszenie. d.arczy rO~oc2lął tlę w stanach Zje- Te śmlałe i silne. wystąplema. ~tore 

Nie wiele czasu upłynęło po woj- dnocz~nych 1 że jednocześnie k,~ys są wyrazeI? Ulez.:vy~le potęmegl) 
nie i sztuczntl prospt!ritr, Amerykal1- dojMJewa we Wgzyetltlc). innyeh kra- wzrostu ~swladomlema I?as ludo_ 
skiego przemysłu kapitalistyczMgo jQch kaplta11stycrznych. 'wych, maJą o!brzytni~. ml.ędzyna~o­
W I\zasie wojnj", kM!&. była. tak rujo ' Cyłrarad%iecka _ plus 20 pro<:. tiowe ~~czenJe. ll,l0bllIzUJQc. WC13Ż 
nująca dla Mrod6w Europ~' i AZji, m6wi o dEllszym, pO'tę1nym rozwoju no:ve mIlIony ludZ1 do. wal~1 o p<;>-
:!jMzęła załamywać elę. Ż ogłMl!IO· pt'zetn:y'&hl radzieCkiego (O'klss'k1). kój, do .czynn~ch. akcl! w l~t.e<rlme 
nyćh danych wiadol11Ó pows~eohnle wszystkIch ml1~Jących P'Jko] r:a• 

, ' rodow, do walkI przeciwko podże-
. Rozwó"1 i zwycięstwa gospodarki gaczom do wojny, przeCiwko nowej 

agres,Ji. 
ŚbCI" alisłyeznel· J7śli zwolel1ltlky pokoju we.,wszy. 

stlku;:h kl'aj.a~h będą prowadz111 zde-
A có! p()Wloo~ieć o pers.I><'kt)"Wach W roku bidącym przystępujemy cy.dowanf\ wa~ę <) trwały po~ój 

rozW'O~u gospooormego ltrajÓ\v jed do opracowania drugiej 5-1atki ipOWQ mH'ldzy narodaml, demaskując roż­
nego i drtIigiego ob.ozu? jennej kt6ra ~o7lPOcznie .si~ w roku nego autoramentu podżegaczy wo-

Na pyta!11~ to udzIelają jasnej ód· 1951. Je!rt rzeczą zr'Qi7JUmi!lłlł, ~e ta jennych, cora1J bardziej l'OZSZ~a~8e 
poWiedzi tylko Zwi~tek Ra.dziec· druga l na~ne lnMte !l-Tatki powo ! Sku21ając IlWe szeregi - to mlt~­
ki i kraj~ dem<lild'acjllttdOWej. które jenne, t6wnle~ !będą ll-latk&nl mali. ~zynal'o~owy ruch,:" obronie pokq_ 
kl:oCZ4 drogą S'()c,l~1izm.u i opt.erają nowskim1. a to Mmo rnÓ'\vt za siebie JU wyItona swe histOryczne zada-
się na pomocy ZSRR. Ju~ W C2!!me (oklaski). ' nie - przeszkodZi rozpętyWaniu no 
ubiegłej kaIn1'lani wyborCZej towa· wej agresji i zmobilizuje pr,zeciwko 
rzY'.s'Z SJtaltn ok'l"eś11~ gU>Wllt\ linię go W~Z1ScY wiedzą, że realizacja na. agresywnym siłQm imperializmu ta-
SpOdru:-cz.ego rozwoju nas2lego kraju. S'ZYch plan6w .goSpodarCZYCh l)Odnosi kij potęg~ narlJdów, która okiełza 
Na,kreś1U on w-ówczas ,podstawy pla· coraz w~j ekonomikę n<Uize,go kra kaidego agresora (długokwaie okla. 
nu ekonon'llc~naiO lia trzy ~-la,tJ~l j'U, a wraż ił; tym 1>001'1001 n!ezawod- ski). 
lub nieco wi~cej, WY911W8.jĄC jako nie dobrobyt 1'lar~u 'l'adzieokle·go nQ Można z tego wydągnąć r6wrrle:t 
glÓWne żadanie "trzykroł:tle I'1p. pod coraz wyiszy poZIom. Dobrże warny wnioski o naszych dalszych zada­
nieslel'lie fXl!/l101l1U naszego przemy-, ham:ą drogę naprWd. i jeśtetmy prze niach. 
słu \y po;r6w!\aniu Z po:t.\()!nem pl"led konahi, .ze n3Jkł'eślony przez towarzy Towarzysze! Wszyscy rozumieją, 
woj~nh:Ytri". ObeC:t11e dobiega końca ~a sttlłin~ t>1an -:- aby w k~ótQj;jm dlaczego obecne wybory dl) Rady 
pierwsza z na~zreh ~-lntek powojen h~śt~ryczme ok:retlle t.rt;Ylkrotn~e ~d Najwyźszej przebiegają pod bojo_ 
nych. WidZimy, t~ kraj nasz wYko- m€'ŚĆ poziom pr<:emy&łu radzieckie- wyro szltandarern stalinowskiego blo­
nuje ~ powooMnimn 1 w1lkt'lnule z go - zottgr\ie b~zwaI"l.lnkowo wyko ku komunistów 1 beZ'partyjnych. 
Md'Wy7.ką to, Co :.tO'Stało nakreślone nany (&ugotrwale oklaski). Blok ten jednOCzY robotników. 
na te lata. chłł)p6w 1 intel1~encję - cały naról:l 

Pogłębienie kryzysu w krajaćh 
ka piła I isłye:z:nych 

rad",ieckl pod kierO'Wn.iclwem ~artil 
'komunistycznej, Blok ten jest pod. 
stawą naSzych zwycięstw i rękoj­
mią dalSZYCh Sukcesów państwa ra­
dZieckiego (długotrwałe oklaski.). 

'Irm~j Polityce hołdUją koła :rzą- ZSRR i krajów detnoh.'1'acjli. ludowej , 
c!zq(';$ ób6ZU 'hnperlal1Stycw.ego. PO- dotnagają<: się nieprzerwanego zwię 
l1tyCEl tX"\,,~łegó poltoju na całyrn kszani~ budżetów wojskowych, bu­
'wlecie iropettial:!śti l>t2eclwsta,,,1a' dowania wcńąi nowych baz Wój'en­
j" poolltyk'E: przygotówyWal'ua nowej nych i kbntynuowanJa polityki ciąg-
W'Ojn)' światowej. łych gróźb p()d adresem tniłuJttcych ln.na jest sytuacja W kl"6jach óbo-

To one. mocatsb..,,ta tlgresywne, od pokój kmJów obozu detnokratycz- zu kapitalimycznego. . 
n!~ na bruk wcią± l'1oW)"ch armii bez 
robotnych, pozbawionych kęSa chle­
ba. 

Niech żyje zwyCięskI blok komu­
nistów 1 beZlpartyjnych! (burzliwe 
oklaski). m.teilY .w Zgrornadt~fJ:iU General- .!lego· Korzystaj'ąc z tego kapitaliści 

nym Naroo6w ZJ~dncczóhych pro- krajów bloku angl()am~rykańsklego, Wil<ldom(), ż.e d:zi~k:i ~ukcesom '\)la 
poZycję rządu rad7lieckiego w spra- aby otrzytnywać- wciąź nowe zamó_nowaoma W ZW'iąz'lttt Radzlecltim, POkÓJ· i wS'O. -ół"'rac:cx 
wie paktu umocnienia pokoju. wienia wojenne 1 zgarniać wciąż no Idea planu gospodfiT'CZegó I!t~ła się ... 

Niech żyje potężny naród radzie­
cki i jego wielka partia bolszewi­
ków. partia Len1na-StaUna! (but.z1i­

To one n~uctły Niemcom :tacho' we miliardowe tyski. popullU'na wśród wezystki<:h l18ro-
dnim swój łitatut okupacyjny, aby WszelIdego rodzaju szantażyści II dów. Dzlalad01n til'ne1'ykaflskl'l'ń za 
możliVrl\i jak naldłutej utrzytnywać teg\) obozu strastyLi nas wctoraj chciało się wykorzystać ten fakt i 
terytoriUm tlJlemieck1~ pod swoją o. bombą atomową, dzisiaj stra.szą nas roz.tekll1mowall on! tzW. "plan Mar-
kupacją wojskową" potblłwiając oni tzw. ,.,bomb~ WGdot\)wl\", wrZe, gM.Ua". 
Wemc:>" t.raktatu pOkojtlWegO. czywistosci jeSzcze nietstnle3ąci\,. Nie Jaka je~ wl'l.lrtośó "pIanIU MaNna! 

tv ta.klm śtłWlłe ne(lzy .je stę wa OWacja wszystltich zebranych). 
itrtlItUrflliA.ł~, ie ZWi:ltzek RMz1ecld ł Ni~ch żyj~ nasz wielki. mądry 
ktaje detn()~ł ludcwcj wypowta- wódz, nasz ukochany Stalin! (bur,.. 
d~j~ lłlę za pokojówą ~l1zaCl\ll\ sy 11Iwa, długot.!'\ .... ała oWacj3 całej sa11. 
śk!'IJ\U SIOO~llMyeżncgO ł ka.lJitaU- Wsżyscy wstają. Rozle~ają slę dłu-
5'łYClmIlłtO, :t>odC':iąS Ifdy W obo~le i'tn- go nietn!lknące okrzylt1 na C'1:eŚĆ 
periMłtn\ll panuje duch pOOul'e;J nłe- Stalina). 

? 
To Ottle nie chcą, aby Japonia 0- nlają ond powodu, by aż tak !lię chcl la" w ~czYwU!toścl widne ohocia:i;~ 

trtymała traktat pokojowy, dążąc pić i nie szkodziło by. aby zakarbo- by z tego, że właśt.ie w okresIe re­
bezprawnie do tego, aby mo~liwie wa.li sobie na nos:e, że dopóki zaj. alirzacji tego "planu pomooy Euro- P' k II -"I Ił'.. 
jak na3dłu~ej utrzymywać teryto- mowQli się szantażem na temat mo· pie" zaczął dojrzewać kryzys ekono .,' O OJ • wo a coraz g oso lej 
rlum japótiśkll.e . pod okup~cją WOj- no!)olu bomby atomowej, 11lldzie ra. miczny zarówno w ltrajech Europy, 
skową, nne \Vid'zącj'ak bardżo dy- dzieccy - jak wiadomo - nie tra- jak i w stanach Zjednoczo:nych. 
skredytuje ' to państwo Okupujące, cili na próżno czasu, lecz opanowali ŚWlGddY O tJtn ZTlllczn1ł lic:!:ba bez , U fi n o § ć rJ S /I 

To Icala l':!jądząee USA v.,'Ydały 6 ta,Jemnicę lifodukcli energii. atomo. robotnych 1 p6ł~zrobotn.yćh, i-atrud 
miliardów dolarOw na podsycanie wej 1 broni atomowej (długotrwale nićnych niepelny tydzień, która NOWY JOlUC:. W USA wż:maga się 9ię W USA ruch nQ . rzeći: pokoju od 
wojny domOWej w 'Chinach. To M- Oklaski). osiągnęła w krajłlćh kapitaltstycz- ruch w obronie pOkojlU. Do róż· zwiel'CiOO1a UCZ'UCla większości na-
rnoloty am.!ll'ylcp.l'i.Sltia 3estcze dzi. Jedynie głupcy w. rodz.a3u pewne- nych cY'frę 45 milionów, Co praWda, nych instytucji pafistwowyc:h i do rod'\!. 
lin, żrzuCajli bomby na ludno M cy· go pomylonego tn'lrostra mogą odda .,'Plan Marshalla" tiłat'Wił monopoli- kongre'S'U napływają tys1ące.ml ust y 
w:lnt4 Szan~hnju f ha inne miasta wać się sZ!lleńc~ym ~-achubom .na stom amerykańskun ujęCie w swe d{)!'nagają~e się podjęcia powllźnych 
~hińslde.. ~Okqd Pć~y-ła j~ \!:au~zlfllk t~mat zastra.szehJJ.~ ZW1ąz.ku RadZ1e<:! ręce cugli wielu gałęzi przemySłU i wysHkóW dla uregulowania rozbi€Ź Prognoza pogody 
lJhpel'iQl!lItow - etahg Kal.Szek. kfiego. detionentuJąc s-.yÓ] naród r:" finansów państwo'IVYch w krajach Mści amerykańsko-radziecikich. Gru 

To państwa agresywne prowadzą Idam,owaniel'n wszelljeg~ rodzaJu, európejdk!ch, jednakże nie pnytzy P'l 33 wybitnych pi6'tt:tzy amerY'kań 
pól:lotykę dYSlttYfnLTl3CJJ iN handl.u za ?lan~w agreSywnych i nlę ro\!:ul'nie- nHo ś'lę to do ug;tQlbilltowan\a gy. s'!tlch prwkazałll prasie deklarację, 
graniemym, wyft'uetzóną przeC'iwko ląC. ze w obecnych warunkach lm~ tuacii przernyslru Mneryka6l/iltie.gó. w której OlStro potępia fakt, ze de~ 
ZSRR i krajom demokt'aćjl ludowej, perial1ści. wyrzekając Slię pol{ojo' ' pattamlllnt stanu odmówił wity Wja-
będącą j'edhóC%eŚhie hatfiulcen\ w wej rywali~acH i rozpętując now!\ N0tomiast na'lJłyW zleżałY<lh t(JWQ ~óWiElj c1elegl3cjt stałego komitetu 
rozwoju Całe~o handlu międzynaro- wojnę, nieuchronnie WyWołają takie rów ametrkal1.11kich do Europy robi SwiatoWł1lto K(mgre~u Obrońców 
<!uwago. . słuszna i zdecydowane oburzenie swoje. Przemysł narodowy .ltrajów PokOjU. 

Tó Ich l>l'asa wrzeszczy d2l!siaj bez narodów. które na ~wsże zatrze z " z.tnarshallizoWlll'l.yćh" ~nalQ:tł się w W Bali i'!O'\vojorMdej .,W~teI"­
kOńca t'I ,. ko~ecznoŚei prowadzenia powierzchni ziemi lmp€->:<ializm li. a- kleszczach, s1ku~żył SIę i chyli ~i~ HIIU" odbył się wlec w obronie po­
politykI tzW .zlmnej wo1m".' wobec ~resję (burzliwe oklaskli). ku upaukowi, co powodu-je wyrtUca koju. M&wcy podkreślali, ze rze~zą<:y 
2nZlENNIK ŁÓDZKI Nr U (1693) 

Zachmurzenie na ogół duze, mie,. 
scami ')opady desżczu lub śniegu. No­
ć~ w płd,wsch, części krajU Słabe 

przymrozki, w pozostałYCh dt:!elni. 
cach temperatura w pobliżu O lub 
nieM powyzej. Dniem od l do 5 sl1:. 
dość slIne 1 porYw1ste wlatl'y zach. 
i pld.-z~chodnie. 



Ze · p » Or:tllr« 'W I 
Franuś l Piiawka "na warsztacie" 

R:lsi k/)rts~onde!1ci DłuG 

lI,alków czeka tohże na flJJedqków 
. K!~dy stud,?n~i stomatologii A.l;:a- Wraz z nauczycielem przyszły dz:e I Franuś jak widać na zdjęciu nie 
den~1l ~e~(~r~kl{;J ,~~a apel,K?I~ ZAl\1P i C'i ze sz~oly ?od~awowe.i. M~.le szk~'~ stracił odwagi do kOl1ca. :r,n~ przc­
P?:d,;ęlI : ln ~Jat~,_... wJ'J8zdow, 11:'1, by n~a~ą v~T1ęc.eJ odwagI, n;z st.ars;. straszyło go nawet wyrywame a:ęba. 
'VIi "es,. n.e \\ s::y"tko szło począL{OWO Choc;at tez n'e wsz'·stk:e. I 
tak Jak PO:·y'dll10. , ., I Do nauczyciela poclbiega 7-letru Jedziemy do Małkowa. !'o drodze 
Wpra:v~zle w"Sz~'scy ~:ę zg~dzal1,. Frs.nu$ Jalmbczak. ~tudent 4 ~oku stomatol?gli L~ch P., 

że ,lcczen .. e lud!'! VI ~dlegleJszych I .L Pan'e nauczycielu. Jane!{ i Kaś- Jeden z glownych orgamzatorow wy 
ws::.ach ~e,<;t konieczne. ale ... nie ma I ka .Uciekają Schowali się za domem. jazdów ekipy, lnform,uje nas o do-
~undunow. Trzeba tlos.zkę odczekać. _ Gdzie _ pokaż. ty ch cza-gowy ch ·wyr.ikach. Niech mó 
l!? In~czej. pl)desZ!~ do tegfJ Min. Za chwilę uciekinierzy zostają wią cyfry. 
KomunJtaCJI: DyreK,or Slwczylas- spr<lwadzeni z powrotem. Pierw-sza niedziela: Wieś Izabe16w 
jego to bowIem ,zasługa - postar~ł 
się o dostarczcn!e s:~ldentom śr0d- - 465 zabiegów. nt'uga niedziela -
ków lokomocji. Składają się one z 1VJęcka Wola - 402 zabiegi. To samo 
l autobusu osobowego i ciężar6wki we wsi Krocice i in. 
n:l przewóz sprzętu. Ale oto tabliczka: 

Tak się zaczęło, , 
Obecnie studenci WYleżdżają w ka Wjeżdżamy do 

tdą niedzielę d0 różnych wsi wOj. Małkowa. 
łódzkiego, gdzie ltażdorazowo prze- W budynku szkol 
prowadza SIę kilkaset zabiegów. Kli nym w MaikfJwie 
nika dentystyki zachowawczej AL rozłożyła się dl'U-
da'e na razie medykamenty i sprzęt. ga grupa w licz-
Jak to długo pobrwa _ nie \viado- bie 20 osób. Na 
mo. Srodki są oJraniczone. :Min. każdym z foteli 
Z:Irowia niewątpliv:ie o'oczy opieką siedzi pacjent. Stu 
p:ękll1ą ini.cjatywę studentów. Że denci i studentki 

r 
chodzą od jednego studenta do drtl­
giego. Opr6cz doktora W. Mo:rawca 

jest r6wnież dr Janina Ja.nuszew"cz. 
Jej ujmujący wygląd dodaje odwagi 
pacjentom. Taka kobietll nie może 
zrobić .,krzywdy". Po pierwszym 
zabiegu przekonywują sią jednak, 

Dwa nłedyskretne pytania 
w sklepach PSS na ul. ul. Deoty .. 

my, Zapolskiej i Śląskiej nie ma. " 
sprzedaiy pasty pomidorowej n~ 
wagę, lecz tylko w puszl.ach W&g1 
22 dkg, w cenie 320 złotych za pusz· 
kę. Pasta pomidorowa na wag;l k~ 
sztuje około 800 zł za kilogram,·s. 
więc' o połowę taniej. Na pytanie, 
dlaczego sklepy te nie tr ... .:ymaj~ p~­
sty pomidorowej na wagę, kierowm­
cy skl~pów oświadczają, że pasta na 
"wagę wysycha i powoduje nlanco. 

W sklepach śródmieścia. pasta bez 
opakowania tak samo wysycha, mi­
mo to jest sprzedawana na wag~ 
DlaC"l.ego w:f:c klient z dzieWcy roJ'l 
bo tnicz 0j musi przepłacać? 

". '-' 

Miejskie Przedsiębiorstwo Bl1do­
wlane, rozpoczęło na ul. neotymy 
budowę barak6w mies1.kalnych. ' R~ 
botnicy na budowie biorą udział vie 
wr.półzawodnichvie pracy. Przez nie­
których robotników jp.dnak współza­
wodnictwo to je~t źle zrozumian'!: 
wyładowanie jest tak niedbałe, . te 
oko10 20 proc. cegieł uległ~ potłu­
czeniu. 

Co na to ~L P. B.? 

Cezary Juezyńskl 
koces·pon<clent "Doz. L ," 

~a razi~ wszystko idzie w porządku, nie żałują swych 
Jest duzą zasłuF.(ą profesor6w, a prze sil. Radą służą im że może. Now basen ł ki 
Qe.wszy.;tkim dr Fuchs3. prof. Ga!a. asystenci, kt6rzy Rozmawiamy z sołtJ"sem WSi Mal- y pywac 
&ińskiej ! adiunkta dr Zatorskiej. k6w. Staraniem Wydziału Zdrowia. Zarz. 

A tera,z. jak wygląda "wypad"? - To iest duża ulga dla ludzi ta- :Miejskiego, prz,'stąpior-o do budowy 
*l:f':< ki przYJazd dentyst6w - m6w1- jednego z największych zakładów k~ 

J t _A 6 P TIk Z F'",urnJonll Tym bardziej, że na całą okolicę je~t pielow"'ch Łodzi. Gmach, który po-
es gvuz. ranu. u. t zborny: tylko jeden techmk den~ystyczny. J 

Klinika Siom. przy ul. Nowotki~ Ze- X X V k O n c e r t s y m f o n -. c z n y Nie może on dać sob:e rady z chory. ~'8tanie ':- ~biegu. ulic ł:agiewnic~iej 
bra"io się og6łem 40 osób. Szyb!w wIa mi. Dobrze by było, gdyby je.~zc;ze I .Dwor~kJeJ: ?ędz'e ObeJI?-lował Wllrl· 
dOW"llje się ur-z~dzenia na ciężar6w- Wł. Orml·ckl· _ M. Zl·molqg czasami przyjechali też .medycy. kI" n?"\\~cZeF'1).e .~')~J:?0s.az~n~r. b~Elen 
kę. Są składane fotele dentystycz- Wszyscy czekają na to z rueClerpl1-1 pływackI, dt~zą .110~C kabm kąpłe.lo. 
D7, statywy, kubły., lwbełki, skrzy- Atrakcja programu ostatniego' o wa.rtości bynz.fmnlej nie z<lawko- wością... ,wyc~, pryszmce l tym podobne urz13-
ru~ z .lekarstwa;ni )tJ;>. , . koncertu Filharmonii był "l{onc.ert' wej. SikorsI..; Wlu·a.wdzie posługuje 7 .. J. KOzłowicz I dzema. 

e{\~~n:-Y. Cel: \\IeS Kośc,erzyn l, na ro'g 'I nl~ł .... orkiestr"" KAZIl\IIE-' '··ad' ni ł l I Mał! fr ł S d M" l ~ "'"" Się W Dlm SM omle es yc laną Państw. Przeds. Budowlane Nr l. 
bi ~ow lO o ;..,era . za. r IJa,ffiY Pa- RZA SIRORSKIEGO, w wylmnaniu dotąd u niego prostotą środków, ale Klub Mi '2dzynarodowej które pod.ięło się prac, dostarczY 

.anIc,e. ~ask, udU'1Bką Wo.ę. Za l\1AKSY1\ULIANA ZIl\10LĄGA, Ilrostota ta idzie w parze z art~mem" 'ł . d . l .. . 

SI~~~:~/~ę~~ią~ł~~~' tak: Dz.islejszy róg, czyli ,,'altornia, w ba.l'dzo wysublimowanym. Prasy i Ksiąlki powstał feJ ~~~~~~lni~I:~~:d~w~~:.i~e;~~a~;: 
• niczym jml; nie przYPOUllDa rogu W tematyce kompozytor opiera się W Centrum Łodzi mogów nowoczesnej techniki i spor. 

\Vojskiego z ,.Pana Tadeusza", choć o folklor. zgodnie z współczesnymi 'Wczoraj nastąpHo w na"z~rm mie- tu. Plany wraz z rysun:-:ami pr~r­
jest jego hidorycznym POwUI(}'W-a. wynuganiami realizmu muzycznego, €cie otwarcie Klubn Mi~dzynarodo- szłego zakładu kąpielowego Nr 7, 
tym.Mosiężny, zwinięty foremnie wale jest to folklor sercem Wyczuty, wej Prasy i K<>ią.żki, zOl'!l:anizowane- spoczywają. obecnie w Główo:\.'ID ·U· 
kształt ślimacznicy, ze względu na op~aco~anie ~ś - ,o klasyczn.l"j j~ go przez Robotniczą Spółdzielnię rzedzie Planowania Architektonicz­

• Pierwszy postój Kościerzyn. W 
dwu klasach szkolnych gmachu Li­
ceum Rol'1 i czo-Spó;dzielczego .. roz. 
bija" swe fotele 20 studentów. Res?:­
ta jedzie 5 km dalej, do wsi Mał­
ków. 

ZOl't.ajemy w Koś::l.erzynie. 

, Przy drzwiach jak przy wejściu 
~o smoC"Tej Jaskini . urzęduje" IE:lc. 
Hanna n::owalska. To ona skiero­
wuje pacjentów do jednej z sal -
działu dentystyki zachowawczej. 
:wzgl~ln'e chirurgicznego 

Pac.ienci wchodzą jeden za dru­
gim. Na fotel siada l8-letnia Kry­
styna W. Dostaje skierowanie na od­
dział chirurgiczny. Znęcona niewin­
nie brzmiącą nazwą przechodzi, nie­
szczęsna. do drugiej sali. Gdy !Zoba­
czyła, że chod.zi o wyrwanie zęba, 
chciała się wycofać. Za p6źno, 3 ra­
ty uciekała z fotela, wre8zcie ił: re­
:zygnacją w oczach poddała się za­
biegowL 

To jest Franciszek Pijawka, uczen 
n kI, liceum. Taką minę mial przed 
leczen iem Po zabiegu radośnie ze­
Skoczył z fotela Znikło utrapienie­
łlole.iclcy ząb. Ktoś ·złośliwy mó~łby 
pow!cdzieć. ż!.' tak wyglądać m6głby 
wła1Ónie po zabiegu. Ale to nle pra­
wda. 

swą miękkość brzmienia i szlachet- noscl.l przeJrz!stos~l. znamIOnUH! Wydawniczą ,.Prasa" w lokalu przy nego. 
ność dź\\ięku. należy do najplęknie,i w ka:zdym tak,GI~ mIstrza ha:~onU, ul. Piotrkowskiej 86. 
szych ipstrumcntów orkiestrowych. h:0n.t~apunktu l mstrumentacJI. ~rzY I Do klubu ma wstep kaidy czło­
Bez altsamitnego tonu waltorni tru. częsclOwa kompozycja _ skłalla. ~lę z wiek, który w chwilach wolnych od 
dno sobie dziś wyobrazić zespół SYUl blt{'~esująceg~ w sweJ zwięzłej !e- zajęć zawodowych pragnie odpocząć 
foniczll:V. Od czasu wyn::tlezlenJa ~a!~ ce przerobce Alle~a: nas.troJo.. przy filiiance CZal11ej kawy oraz 
ml'Cllallizmu wentylowego (BlUhmel we .. o Lt'nto o b~rdzo Pięknej I poe- przeczytać pi"ma krajowe, lub ze.gra 
i Sti5lzel r, 1814), umożliwiającego tYC7nej ~antyleme. oraz zam;~~yst!"- nicme. .Znajdują.ce sie na miejscu 
wydobycie z rogu nie tylko tzw. to- go Ronda, osnutego n3 ~1"Z~'c,~erc;o periodyki zapewniają ciekawą i po-o 
nów naturalnych, lecz wszystkl('b, wym tanecznym temaCII~, Zlmoll'lt . . . . 

Fakt, iż na terenie Lodzi, jak! ea· 
łej Polski ciągle powstają nowe gont&. 
chy ui.yteczności public1.nej, w któ~ 
rych robotn;k po pracy może "typo" 
czą.ć, CZy zająć się sportem, dowo­
d 7 i, że Polska Ludowa n~ pierwszym 
Miejscu stawia dobro ludzi pracy. 
dba o i(h kulturę r:Zyczną i umy-
słową· . 

W. WróblewsJ(. 
1roresp(mdent "Dz. L , '. 

w skail chroma.tycznej, shł się róg prowad?1ł głos solowy (może o nieco , z~tec~~ą lekt~lrę;. Poa. mieJSCU n1?zna 
instrumentem łatwym do zastoso. 'Z."\ szeroklej rozpi~tośct skali, zwła_ rowmez nabyc lt.SląZ~l nauk~.we .1 be­
wallia. tv kompozycji. lecz wcale nie 8zcze w dół) z właściwym sobie znaw letryst~czne ":' ~ę:-yku polS~lm d ~bł 
htwym w użyciu. Kiksowanie wal. stwem i !lma!dem. dorzuca.ła.c na bis c'ych. ",zczegol~leJ. b~gaty Jest Zla 
tor ni było u nas do niedawna dość prTeśIicznie o<!egrane "l\Iarzenie" hte{atury radZleckH!J. . . 
pospolitym ,.zjawisldem" lt&ncerto- Gła.zunowa Na uroczystym otwarcIU obecm Ufawnlony park 
wym. Co jednak można z tego in.· byli przedstawiciele Zarządu Miej- .. 
strumentu wyd(}być, kiedy się zna.ł- Na część symfoniczną, programu skiego, :MRN, władz partyjnych i 
dzie w rękach powołanego mistrza, z!oży:y sit': przepięIom symfonia prasy na czele z wiceprczydentem 
o tym świadczą występy znaliOmite- Es.dur, jedno z największych arcy. miasta-Bngajskim, prezesem MRN 
IW wirtuoza na rogu, Maksymiliana. dzieł Mozarta oraz barwny i efek- - And-rzejakiem, dyr. Zarz. Miejsk. 
Z1moląga. towny "Ka.prys hiszpański" RImskie - Ginsbertem i innymi. 

Wracając do "Koncertu na róg" 
Kazimierza Sikorskiego, stwierdzić 
należy, że znakomity kompozytor {od 
r. 1945 przebyw~ący stalle w Łodzi, 
a. od r. 1947 piastujący go<lność rek­
tora łódzk!ej PWSM) sprawił nam 
miłą niesp()dziankę. Jego "Koncert na 
róg", napisany rzekomo dla. zaJ)ełnie 
nm luki w repartuarze solowym na. 
!;'zych waltornistów, a wif'c dla ce. 
lów raczej praktycznych, jest jedno-­
cześnie i szczerym dziełem sztuki, 

go.Korsakowa. Obydwa utwory, sty- Przewodniczący Zarządu Głównego 
lowo przygotowane i świetnie dyry. RSW "Pr::tsa" - Zawadzki dokollU­
gowane przez Włodzimierza ORMIC- jąc otwarcia Klubu Międzynar. Pra­
KmG~, spotkały się z zaslużonym sy i Ksią.żki podkre,;lił znaczenie tej 
l.'znaruem. Wykonawcom oraz obee_ nowej placówki ktllturalno-oświato­
nemu na sali kompozytoroWi Kazi. wej w naszym mieś,';e. 
mierrowi Sikorskiemu zgotowano ser Sekretarz KŁ PZPR - Uzdański 
deczną owację. zabierając głos, wYla .. il 11.adzieję: 
Cały progra=n piątkowego koncer_ że tego rodzaju placówki RSW "Pra­

tu powtórzonv będzie w niedziel.ę sa" powstaną również na peryfe-
12 marca na. XX Poranim dla świa- dach Łodzi, s7.czeg6lniej w dzielni­
ta. pracy. cach zamieszkałych przez ludność 

ST. WOYNA-G\VIAZDZI~SKt robotniczą. (p) . 

Siewniki czekają ... Nic ~ęc dziwnego, że w poblis­
kiej gromadzie Kalinowo, leżącej 
przy szosie, na pytanie gdzie znaj­
duje się najbliższy ośrodek maszy­
nawy, zamiast informacji l;'ły.szymy 
pytanie: "A co to takiego?" 

15 bm. TozpoczY'nają się wiosenne Podkowa Leśna , jęczmień z PGR Fa 
siewy. Oczywi.śC1e termin obow'iąztl bianki) - m6wiąc bardzo delikatnie 
je ściśle ośrodki maszynfJwe, gmin- - nie nadzwyczajny. 

WIDAWA ne spółdzielnie, po\viatO'\ve związki Nowe siewniki są oczywiście w 
gminnych spółdzielni, poszczeg61- pełni przygotowane. Gorzej ze stary­
nych chłopów - w sensie ukończe- mi. .T~den kowal miejSCOWY (~6wno- Tutejszy ośrooek jest w stadium 
nia wszystkich prac przygotowaw- cze~nie właściciel 5-ha gospodar- organizaCji. Na skutek zniszczeń wo­
czych. Wyruszenie w pole zależy od s1.wa) nie może narlążyć Remonty jennych miasteczko robi wra7.enie 
pogody. nrowadzone pnez TOR PabianIce są zdewastowanego lasu chłopskiego: tu 
Chcąc się przekonać II) stanie pogo tak wściekle drog:e. że jeszcze kil- 1 tam jakiś n<.'dzny budyneczek. Nie 

towia bojowego, pojechaliśmy na ka wyuadk6w a SOM będzie . .1e- d.:r.iwimy się wiec. że ośrodek ma­
zwiady. żeć". Tak n;p Z3 remnnt snopowią- SZ~'11.OWY nie może znaleźć pomies7.-
SPOŁDZIELCZY OSRODEK MA. załki z'Iżąr1>:no. po bhko roc-znvm r~~!,~a~~łaSnym wysiłkiem musi je 

SZYNOWY IZABELOW remoncie. 60 tys. zł. podczas gdy na. 

Zorganl'z~"any dllZ',~ nalc-ładem nnnv'I w pohl;skim wa!'s.zf.'l~ie 1< (l- P07t1lniemy trndności i U7najemy 

W bieżącym roku przystąpiono d() 
rozbió):ld ceglanego muru okalają· 
cego Park Julianowski od strony 
ul. Zgierskiej. Ogrodzenie to niepo­
trzebnie za~łaniało przed okiem 'prr;e 
chodnia piękno jedneg(} z najs.tar. 
szych i największych parków w Ł0-
dzi. 

O1bn:ymie, niemalże wiekowe jd 
drzewa, krzewy, prześliczne kwiaty 
i trawniki, będą radowały wzrok 
nie tylko ludzi, którzy specjalnie 
przyszli do parku; każdy przecho­
dzień będzie miał moiność podzi­
wiania tego piękna. 

w. W. 

niedźwiedzia, gdy ten j~zcze w le" 
sie? Tak samo mamy ciągle klopóty 
z powodu braku desek i kant6Wek. 
Dużo· maszyn moglibyśmy o wiele 
szybciej wyremontawać, gdyby n18 
ten brak. Zam6wienie wysłane już 
dawno - przepadło be.z śladu. 

Uderza nas brak starych maszyn., 
wszystko nowiuteńskie. 

- Czy na reszt6wce n:!e pozosta. 
ły żadne stare siewniki? - pytam 
ze ·zdziw:en:em. 

- B:vł jeden dllży. ale na j~ien! 
wyoożycz:V1i go .,d'dałko"\vicze" i nie 
oddali Stoi na polu... ze złama­
nym kołem.' - A szkoda, b<J byla 
to pierws?:orzędna maS7.yna, Moina 
tLą było siać nawet trawę. 

v w " '" • I zt ł b ( wklarl. nrrlCY. Jednakże trudno nam 
Pracy m~eJ'~cowvch chłopów w uh r. ~ owa a y w~. oc"nv mleJl':c~we5,(? • :1"rcmoma) około 10 tys Zł N erh'c P"ą:od7ip "ie z faktem. że dwa !'l€:"w? WOLA MARZE~SKA 
- dzisiaj jest vnorem, znanym d::lle ' . ., '--: . •... " .. . ~ niki .. f.'dzieś ~ię zapodziały". Chcąc 
ko poza gtanicami pow. sieradzkle- d? pabl~n,<:n.._e.l pl;)c~wkl. TOR. zawI- N ie możen1y nlkoS!o złapać. K!e-mła m m w t!1'1 k 11 ""rz~'.iŚć 7 pnoffirC8 miej~co\vemu ośroo .- LVOO 

~o. 18 s:ew'l.lik6w czeka w pełnej go- • . '. I Y .• z~ : ta Slew!11- knwi. wS7.częliśmy po~zukiwania wn!k na odprawie w ŁaSlku. Rozma. 
towości na rozkaz _ Dl) si~"ll'. ko;" na?a}ącvch Sle do remontu .. 00 . wiamy z chłop. ami maleńJ.ooie,· W!.~-

~~ dz'ś d len r k k l I M](~liśmy SZcz(,ście. Odszukany ko, .• ~ 
Gmi.nna Spółdzielnia rozporządza z .. ze a n~ swą o el ~ę I szczyny Nieceń. oddalonej IdIka ki-

W ubiegłym roku uczn~owie Gim- materiałem siewnym w pełnym ko~ przed malenką ~źnIą ośrodka. Irn.ą wa . II które~o sPoo7iewaliśmy !;ię lonletr6w 00 ośrodka . 
. m l' LI'ceum Peda~o<Ticzne<1o t~udnośfo. stano" brak H t h k' znaleźć maszyny, wYJ'aśnił nam: ,.Ni(' :naz]'U! <>... ., pleeie, Zapasy nawozów mineralnych ~ _ - \vl "oowyc 0- •. - Czym b. ędziecie siać na wlosn'" 

Brawo, uczniowie 
Gimn. i Liceum Pedagog. T' D 

TPD Ł d l· godnl'e ze swym "O łek zębatych d a ęd t wrociły J'eszcze z J'esienneJ' rutCl"'" '< w o z, z ~ - czekają je!''!:cze na małe uzupełnienie ..' o. n l) 11. prę 'I ?a- ?? - Oczyw';ście drylp.m - odoowia. 
bowiązaniem złożonym w przeddzień (azoto-uymi.), ga~!a,ącego zboż;. DrobIazg, ktory .". .... \ da matoro

'
.ny chłop Wieezorek. 

Swięta Pracy po~ożyld chodn'k na mmm.aby wvkonac w średnIm zakln - Macie własn~, siewnik? . 
'20-metrowym odcinku ulicy B0Cznej. ZAPOLICE dzie ślusarskim. Kowal m iejscowy WOLA WĘZYKOWA - Skądże by! Nie stać mnle na 

Obecnie w związku z Ogólnopol- Tute;szy ośrodek ma duże klopo- nie umie tego 2JI"obić - kierawnic- Czekamy n3 cztery siewniki, któr" taki ,vydatp'~ Zres.ztą zupełnie nie-
s'~ą Konferencjcl ZMP młodzież tej tv. Nieodpowtednie pomieszczenia two wzrusza ramionami: TnJdno, PZGR Łask nam przyrzekł, a je&~ potrzebny. Nasz ośrodek w Woli Ma­
uczelni postanowiła zbudować po dla maszyn, magazyn6w nawoz6w brak czf>ści zaoasowYch. W wyniku- cze nip. nadesłał rzeńskiej ma dosyć s'ewn1k6w i jut 
drugiej stron'e ul. Bocznej da·1He mineralnych przp.c1eka z góry i z bo- f'Ztery duże r-:"!wn'ki nie wezmą 11- - Tr0ch~ za długfJ tego czekania· - nas za?ewni'ł. że jak tylkfJ pogoda 
20 m chodn.lka. Do pracy tej JUŻI' ku, na śpichrZll brak okien. Materiał t działu w r p.alizacji programu te~o- wtrącam ostrożnie. . . POZWOll, prz"śle do nasze.l rtromad'l 
pl'zystąp:')no. Uczniowie wykonu;q siewny w plomhowanych workach rnc"""ego: wszystkie siewy siewni- l - A tak. Powinny lUZ być lU' I jeden dryl. Damy sobie rad!'" 
ją po zaj~ciach szkolnych. (ka) (owies z "Ilod. Nasion" "Udycz" :- karni. miejSCU, gdyż jak tu dzielić sItÓTP. TOL 

DZIENNIK ŁODZKI Nr 'U (16~3)'-3'" 



SiatKarki ,.Unii" przegrały z Włókniarzem 
w rozegranym wczoraj meczu Pił_] ca reszłoro<'znym. nili;łnem P~~l 

Id siatkowej mlęd\ty reprezentacj'ł- uległa niwczekiwan.e dnmywe 
mi "Unii" i ZI·zes7.enia Sportowego \Vłókni.arek. ·, 
."Włókniarz" drużyna "UnU" będą- Włókniarld wygrały to spotkaree 

przekonywająco Z:O (15:11, 1!'1:12). 

Wychowanie fizyczne i sport I n01ij1cb wamnkach ~ji;~~~~wod>d07-
Uchwała BJura Politycznego KC IJZPRI szym tyciu. Zarówno dzlo!acze !!portowi 

W aprawie kult,ury fizycz.neJ i sportu 2. jak 1 z3wcdnicy nie mogą czekać na rc­
września ub. rolm wytyczyła zad.ania, aliz:!icJę uchwal jedynie przez ZMP czy 
n:tkreślil.a drogi rozwoju oraz IItworzyła te:!; GKl"::F. ZaJaJnIe.m jOCl.lych i drugich 
trwałe fundamenty dla ku.llua·y fi:l.Ycz_ je..t zmiana dot)chczasowego stylu llra_ 
nej l "portu. cY. Musimy czynnie włączyć się w nurt 

kacb dotychczasowY urząd K'lU".lry Fi_ dz!e motna podejmowaniu pnez kluby. 
PI'óbny galop zgierzan 

7.ycznej. Pqnzcz narady s[X)rtowe z <:Zia­
laczami i p:raoą, L zawodnilcaml i sędz.;a_ 

mi znajdą sJę w!a&clwe środki I metody 
pracy, pokonane zas:ante ·wiele tru:lno_ 
ści i tw'.Lll!ęte zostaną bOlączki, jakie 
dl::~ j<.,<;zcze cdczuwamy. Zapobiec bę-

bądf Zrzeszenia decyzji, które n;e zaw_ Piłkar.re 'llgl.erscy posta.llowill jut 
"-Ze były srezę>Śllwe I trafne n'P. w cdnie_ przeprowad7Jlć pierwszą prlłbę na 
sieniu do b>udiJwy hal sporio',vych, prze- boisku. D7JIś It gOO:t. 11 Jedenastka 
budowy bol5k oraz W Odnies!wiu do ich u.mtejszego ,~łókn.l.arza" zm1eny 
wykorzystania. lilię z wicemistrzem wan7.awskleJ 

Pod.i~·.e uchwały nie })07.ootały na pa_ zagadnień, Jakie wyłan!ają się przed na_ 
pierze. Jesteśmy śwlad:<ami reali.%.acji wym typem działacza 1 za·,,;odnika. 

z. Ka.zIm1ercuk "A" klasy "ZY1'&l'dowiańką". 

Jch. I ta le Dzi&1ejszy działa·cz 6(pOrt.owy, między 
l. Sprawy kultJury fizycznej i sportu innymi, pow1nlen: 

Jl")(id'ano jednolitemu kierown!ctwu, po_o 1. przestuclLować uchWE.Ł~ Biura po­
WOIUjąc do życla Gł6wny ll:omltet Kul_ łitycznego KC PZJ>R; U pi4stce 16b~kietJo &4~e'1" tury Fizycznej; 2. nawiązać jak najtldslejsZ}' kontakt 

2. Związek Młodzieży PolsJd~j uaktyw z zawodnikami; 

zrodziło się wczoraj 5 nowych rekordów :nil swych członków w dz.i~e kul_ 3. dopuśc.!ć d{) WIlp6ldecydowanla w 
tury fizycz.nej i sportu I w pehli s,peinla ®rawach klubu, czy kola, aktywnie 
6we zadania na odcinku politycznym czynnych SIpOrww('oÓw; 
l ideowo wychowawczym; 4. stać na straży, by Wycl'lowa:nle 1,_ Rywalizacja tak dQbranej elity pływa_ P l k · 400 m styl. dO"'olnym 

ctwa polskiego kaxala wszysttdm przy- O S l l. GryszczyJt6wna U-,~zula Ogniwo 1"0 ... a. Sr.ko]enie .kad'!' In~trW.,Wrs.kich 1 0- zyczne i sport wyrabi.,ły u ćwiczl\cych 
pleka nad zawodnikami kadry l'il>prezen_ silę wolę I odwagę, wprowadzały zespo­
u,C'yjnei jest w toku realizacji; lewe wr:p6lżycie i nie dopuszczać do 

pl1Szczać, iż atare rekordy z.najdą się w lenia Bytom - ,14.5 (R. P .) 
dużym niebezpieczeństwie. Po Hcz;nycll czkl wyruszyły ze startu. Honoru t.odz!, 2. Dz;'kówna Halina Ogniwo Polonia 
eliminacjach pr",edpołudniowy"h, jut w a 2,lrazcrn i buw wł6kniarzy bronl Sob_ Bytom - 1\,148 . 

4. Umasowienie .-portu lY-Jprzez kola kontynuowan!a starych metod pracy; 
Sportowe l Ludowe Zespoly Sportowe ó. dbat o pemy udział młoozleży we 
ćaje niewyczerpaue rezerwy dla ~ortu wszelUcich przejawach życia społecz.no­
wyczl'nowe;r·,). poLtyczne.go na równi :te wszystkimi 

momenc:o Oficjalnego otwarcia zawo_ czakówna. ObOk nJcJ ptynie zgrana trój- 3. Kowalska Teresa ZW!l\LkOWlee Zryw 
dów z dużą nlec;erpl'wGścią oczekiwano ka, To zawooniczki PoIQni! bytomskiej 6.20,4 
na pojedyneet Proniewlczówny z Dobra_ śmiało wy<:.1ągają swe ręce po tytUł ml_ 4. Przyborow1cz stan. $Pólni .. Zryw 
llowską ('Cracovia) na 200 m lo. (żabką), strzowOkl. Energiczna loaz.:anka m16c: 5. Malicka Irena Spójnia Zryw 

Na tych choćby przykładach widzimy, Obywatelami kr.aj'U; 
I od przebiegu tej konkurencji należy jak maszyn". 6. Maślaklewlcz Związkowiec Zryw. 'e stworzono juź trwałe podwaliny d'a 

wszysbkic.h pl'aoujących a n'e dla jcdno_ 
stek. 

Tal<iego zroZ1.JJlnien.'a dla kultury fizycz 
tlej i SiPOl'tu, tak pełnej o;>leld I pomocy 
dla llJJ!awiających sport, jaką daJe Uząd 
PoLski Ludowej, ż;:,den z d.~wnydl rzą­

nów Polsld na Pl'z"s'~rzeni lat, :1918-1939 
nie \"ykaza? T0t~Ż faklem niezaprzeczal­
nym jest, że oo11w.11a Diura Polit~·C'z_ 
nego KC pzpn w spraw e kultury f L 
:c:ycznej 1 S;POl'tu or;:.z powołanie do ży_ 
cia G!ówne:::o Komiteru Kultury Fizycz_ 
nej zostalo przyjęte z w'e!okim entuzjaz­
mem przez og,ół sportowców. 

Ale byłOby bł~dem nlewybaczalnym, 
gdyby'Śmy my, działacze SlPortowl I czyn_ 
ni za wcxL'1icy, ogran!czyli się tylko do 
rejestrowania pe-Nnych fakt6w I zjnwJsk. 
ja,kie obserwuJemy w codziennym na_ 

Program spo:kań szkolnych 
W daLszym ciągu rozgrywek o mistrzo_ 

lItwo Szkól średnich w plice ręcznej, 
za:t'7-ąd MKS wyznacza następujące spot_ 
kania: 

Niedziela, gOdz. 10 lNlla "Ogn!slta": 

Siatkówka że1l.ska 

rv PG 1 L - V TPD. 

Siatków!ta męska. 
XIII PO j L - VI TPD 
VlII PG I L - TlI PG i L 
XX PG i L - LX: PG i L. 

Koszykówl,a męska 
IX PG j L - li Po. l L 
x.'C po. I r.. - XII! TPD. 
Gos'Poctarzem zaw"dów wyznacza się 

:t."'t: PG i L, 
Niedziela dn. 12 bm. o gOdz. 16 w s:lt 

~.Ogniska II .. 

Siatkówka żeńska 
IV PG l r.. - V TPD 
lU PG j L - V PG I L 
IV PG I L - IV TPD 

Siatkówka męska 
Lic. P~d. - lVI TPD 
:XIX PG i L - In PG 1 L 
n PG i L - VIII PG i L . 
V TPD - n PG 1 L. 

KMzyk6wka. męsl •• 
:h--Y PO l L - V TPD. 
Gospodarzem f.awodów v.'Y:rmaeza się 

I\a 'przed'jJOłudn~e V TPD, a po połUdniu 
I-"'t: PG 1 L. 

JADWIGA JASTA 

6. porzyjęte na siebie dobrowoln'e - rozpoczl\Ć !lPrawozdanie:r. ptel'vl'szeg(' Oddala się. 200 m styl. klasycznym .~ 
Sljlolec2I11C obow;ąZki procy na odcinku dn;a zawodów pl)'wacklch o m!strzostw< Po drugim nawroc!e n:e ulega jut naj_ 1. DObt·a.nowEka Cracovia - 8.10,2 (r. P.J. 
wych<:wania .fizycznego wykonywać na_ Po!;dc1 w k<JnkuJ'cncji pafJ. mniej-zej wątpliwości, iż nie kto inny, 2 . l'ron:ew!c.z L..'{S - 3,10,3 
letyc:c; G.jy obie zawodnlcz::i w gron'e mniej a W1aŚ!1:e ta mlodziut:ka pływaczka 000- 3, Mal'no\\'~k8 ł"KS - 3,U 

7. werbować do pracy sportowej Z8_ grofmych swych kOleŻ-an"k stanęły na, b~T':c pierwsze mi~j.sce. 4. Kubik An:cia Gwal(];a Kraków 
s'ępy kobiet. s!upkaci1 st.artowych., na trybunach zale- 5. ZawadZika Marta Ogniwo polonla 111 

Zawodnik p<lwlnten tel pamięt.ać, te gła c';:za. \'\'II:'ó<1 nieopisanego enruzjannu &>b_ 10m. 
jego zdo'n{;Ś(:i sportOwYCh nie br.dzie P&,t:J8 komenda j gwi2'dekl Pierwsza czakówoa kcńczy zWyci«sko wyścig. Noe 
przcrachowyw"l .. mecenas" sportu. Ohe<: ze';"'lI';la S'!ę z wodą Dobrano\Vhka, auta uzy&kałn cz.asu, kt6ry [X)zwolHby j<'j na 10:. ~:>t::~~ d=T~:;am ŁKS _ 1.1g,2 
n'e U1.doll1':enia jego I wyczyr.y zostaną I mek sekundy późrueJ - Pron:ewiczówna wYk,'eśle>n!e z liS'ty starego re'ko-r<l'.l P"I- 2 Grys2.{!1,~k Urszula Ogniwo Pol-on!a 

sld, al.e wyDJik Wc:7 .. o,l'ajszy !,ozv.-a.la p: zy 
włacklwie ocenione przez p01"'::Jan'e do Kl'a·kowl-enka prowadzI. pU5l.czać, lt łodz:anl<a w najb'Ui...",-ym Bytom - 1.2:t,8 P'~lAnl_a 
tegQ czynnik.! "polecz,ne i .paiu;tw.owe, Płynie j"k foka . czasie potr.&fl go zaatalcować. Trójka "PQ_ a. Dzil<ówna Halina Ogniwo ~ v 

~ctól'e stwol'Zą mu szerok:e możliwo~cl na P,;erwszy nawrót nie prz~'no&1 zmiany w lonU" bytomskiej uplasowała Elę tuż za Bytom - 1,21,7 
od'cinku 'P1'8Cy zawodOWej, a,wa;l6u S'po- sytuacji. nią, wedlug następu1ącej kolejności: 4. BadtlI8 HlIdegarda Ogniwo polonia 
łecznego i nauk.i. Trzeba sob:e wYraźnie Po dl·u.g',m nawrocie, Pronlew!cz6wru Gl)"Szczykówna, Dzikówna I Badura. Bytom 
powiedzieć, że okres "pomocy" kl'Utowej, zwiękna tempo. Oclk.głotć barozo nle_ 5. Szymań..<;ka Jadwiga eracov:. . 
,,;esubordynacji zawodni:';a, "życ : a" ze znaczna zmniejsza się. Na 100 m stylem motyi'kowym PronJe_ 6. Zurkówna Marla Spójnia .,ozn&1\ 
sportu już się s':toń·czył. DzisIaj sporto_ Z nlektórych mlej~c wo'daje się nawe~. wiczówna uaDwodnaa Dobranowskiej. Iż 100 t l ki B 
wiec musi być dobrym \I('zniem lub do_ lz ob'e zawodniczJrJ płyną razem. ptywame ,.moty1k!Em" - lo j"?j ",pc--cjal_ 1 m s y . i a,yc:~KS 1 Z7 II ( Pl 
brym praeown:kicm. S' '''rlowcom na!e- ność. Nie zagrożona prze-z n!kogo _ ?o- . Pron!ew CZ 1-Ia .. na . , r . 

.-- Jest to tylko optyczne zludzenie. Na . . 2. DobranowSIra I=ena Craeovla 1.114.3 
źy pomagać, umożliw;ać uprawianIe spor zmianę ukaZUją się nad wO<lą kolorowe dz'nnka przemJerzyta czt.erok.l'otme ba_ ~ . tk k B ż O nl v.: 
tu i otoczyć ich troskliwą opieką. Nie czepki. sen w czasie 1.27,8. co j~i równlet. nO_j u. Flja' ~\~~ Oa o enna. g wo ar_ 

można jednak dopu<śclć, by sportowiec Raz niebieskI, to znów czerwony. wyro rekordem PolskI. Dobranows·Aa za-. sz:wa ;-:- .. u,. .. 6J 1 PoZ!lst\ 
na zakładzie pracy był sta tystą. a w <iowo1!ta się dr'Ugim miej"!cem, a warSZ3_' ' Ma .. lc.ta I rena ~p rua 

k I ójk S t · -, b ć Oczyw:ście. z największym zadowole_ " , F'j~' k t"z im I 5". Wozn!;:k Ron:n'a:a , 
sz o e dw . arzern. pOT o,.;,ec mus... y !Lem pubLczncść wita główkę w czerwo- v . . a!'ua ~ a,'ltCWS a - . ec . • ~OO m styl. :rzbletowym 
p:e-nvszy w pracy I nauce. nym cz~ku. Proniew;czówn3 coraz mo_ ~'ele el1'!ocj! dos~a::cz)'l przebleg WY_I 1. Blldzi~zó\\.'Ila Ju!a Ko.lejarl!. ~2.~ 
Zdarzają się również je.zcze wY'PaclkL cniej nae:era. śc.:gu na 400 m stYlem cowolnym, w 3.16,5 (R. P.) 

te mektórzy kierownicy przedsiębiorstw Wreszcie o.~tatnl n.!wrót, a więc ost2.t I~tó,,.ym zac';ją. ~valkę ,s~oczyły ze, SObąj Sztafeta 4 X 100 ~tyl. dowom.yl'll 
n;e:!:byt przychyl:nle odnoszą s.!ę do spraw n: ... 2-J metrów do mety. Po ,'az' ostatni dw.e bytom,ankl. Dzikowna Halina j 1. POlonia Bytom _ (D7.ikó~·n,a, Bada 
kultury tizY<'2llle' i ~"Po-rtu. Zawodnikom, Dooran ~ws-ka pierwsza odbIja s!ę od Grys~czykówna. z wycięstW{) odn!o.sła Ira, Oryszczyk, Mateja) 5,38.0 (R. P.) 
wyrnaczon"m do !'tar~wania w bar_ ,- 'l' U I i' . t .. ,. k ._.,. ) ~~.t 

oJ brzegu ~asenu. TUż za n.:ą Ha ~na Pro_ rszu ~ Imię o: \0, uO na,. Z\\~1~8 ,_ "'~ ... a- \ 2. ŁKS _ (S::>hczak, ~1astale!t, C:unniew 
w~ch Z~7.e&zen'a, ~zy zawod2.ch m!strzo~ niewi<'zówna. Obie pływaez'r.I. :i.blizaja lo wp.sane na ils,ę no,~ych re",'OrdzL I ska, Proniew:cz) _ 6,45,7 
.kich, odmawia sil: urlcp'~. s!ę do mety. Jeszcze 5 metrów pr-zed me- stelt Polski. 3. Sip6jn~1i Poznań 
.Jesteśmy w przededniU powołania do tą Dobranewska ·prowadzi O d:oil. W sztafecie 4X1OO stylem zmlenn;"IIl 4. S~al _ Katowice 

życia na terenie naszego miasta WoJe_ I wł"śn~e ta mlni:nalna O<Ii~lość za_ jedynie dzielna cZ"''''órka "Elkaes!anelt'· li. Cracovia 
wódzkiego KomłteLu Knltury Flzyc7.nej, decydowała. l>Owaźn:e zagrażała bytcTniankom l to 6. Zryw. 
którego dzl-.ła1ność wniesie z calą pew- Krakow:anka pierwsza dotkcęla ręką tyl'ko w początkowej fazie wyŚc:gu. "Po_ Po pierwszym dnIu punktaCja pr:ze-dsta 
nośc!ą oiyvv'czy prąd do pracy nad rea_ bn.egu basenu. Uzyskany przez n:ą czas Ic,nislki" UkOl1CZyly "'YŚcig, pozostnwia- w:a się następu5ąco: 
I\zacJą uchwal w spraw!e kultu."Y fizycz_ 3.102 jest ncwym rekordem PoJ'SkJ. jąc w dużej odległości swe rywalkI. 1. Polonia Bytom 65 pkt 
oej \ sportu. Pron i ewiczówn a uplasowała się na 2 Cza~ przez nie uzys>kany (5.:-.3) jest takż'! 2. ŁKS 57 
N\ewą1'pllwie powolany Komitet n:e miejseu, nowym rek(}r<:Iem PolskI. &. Cr acovia ~ 

og~<lDiczy się do wydawania jedynje za- Nadchodzi moment startu do następnej Pcza k~nkur5em Budr:nówna z gdań_ 4. Sp6J.nia (Poznań) 19 
rządzel\., jak to czynił w wielu wypad_ kcn!curencj1. skiego Kolejarza zW"ócila się z prośbą, 5 Związkow1ec 8 

Na przełaj 
. Dziś o godz. 10 rano przy bali Wf­

my z-głoli.oZą się za.womuey, kt6rzy 
chcą wziąó udział w biegu na prze. 
lej dla. mężczyzn na dystansie 3 500 
Dl. Bieg ten organizuje Widzew. 

W gl"Onle koleżanek padają ostatnie aby udz.ielono jest zezwolenia na sta!'t 6. Stal CŚ1ą\k) 6 :: 
wskazówkI. SolJc-zakówna (LKS) wyslu_ poza kOD'k"~rsem na 200 m stylem grzb;e 7. Ogniwa W-w.. 1\ 
Chuje bardzo p!1nie, ale przed startem t-owym. Budz:szówna płynQła bez kon_ 8. Gward:a 3 
Jeszcze raz podchodzi d:> Ewego trene:ra kUl'encjl, pzy&k"la wspanl<:ły wYnik 3,16,1) Dz!! o godz. 10 rano o"-~ą sIę ~M'-ed 
Majchrzaka, jel5zcze raz powtarza jego - dOkładająe do wiązanki nowych rekor biegi. Nat{)m;ut o godz. 17 linały, które 
dyrektywy oonośnle rozegrania \\'Yśc!g:x dów 'Polsk!, jes:z>cze jeden, w tym dniu zakończą m!strz,",stwa polski W pływa. 

na 100 m stylem rlowolnym. O\9tatnI. (WI. Lach) olu, Jak wiadomo, zawody odlbywają s14ł 
1 wres·zcle lonta'IL'1a wooy wPTowa- Wyniki techniczne przed6tawlaSI\ s!ę na na basen:e "Ognlslul" pr:!)' ul. Trau.. 

<!zUa ożywienie na trybunach. Zjiwodni_ stępująco: gutta. 

-
(34) 

o wypożyczeniu samochodu. Włożyli cieple kurtki, 
bo noc by la chłodna i poszli dCl garażu. 

~fłZZ~~8 .• 1 
Samochód pędził po gładkim asfalcie szosy. Filip 

drzemał parę g{)dzin. Teraz czuł się wyspany i trze­
źwy. Michał nacisnął starter i zwiększył szybkość. 
Auto mknęło po asbltowej szosie. 

- Sto czterdzie§ci kilometrów - mruknął przez 
zaciśnięte zęby. Na czole miał krople potu. Do gra­
nicy czeskiej było jeszcze co najmniej pięćdziesi~t 
kilometrów. 

- Moglibyśmy się zgłosić 'do komisariatu i wyja­
śnić o co chodzi - na pewno jest tu zresztą ktoś 
z Gdańska. Może inspektor, który mnie przesłuchi­
wał - zastanawiał się Rawik. 

- Myślę, że to nie ma sensu. Niech milicja działa. 

POvVIEŚĆ WSPÓLCZESNA 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dwa rniesiące temu, nie wiem co dał bym za te sło­

wa - pomyślał ze złością - a teraz fig~ z makiem 
·zobaczysl., nie mnie. 

- Zeby nam tylko nie czmyc1męli z przed nosa -
Filip siedzący oOOk przyjay;ela ,vyrazil myśl, która 
ich obu męczyła. 

Reflektory samochodu rzucały wężowe smugi 
światła na wyzłocone jesienią rr:ędy przydrożnych 
klonów. Noc była ciepła. W przydrożnych rowach cy­
kały świerszcze. 

Do wieczora powinni ich złapać. W dzień nie umkną 
przecież przez granicę. ° ile do wieczora to się nie 
uda, nasza POffi{)C może być potrze!lna. Po połUd.!1iu 
idziemy do komisariatu. Na razie mamy ezas dla 
siebie. Musimy położyć się, albo poszukać sobie ja­
kiejś rozrywki. Jeżeli chodzi o IU.'1ie nie mam do Sp3-

nia najmniejszej ochoty. A ty? 

- ,Ta także nie. Wyspałem się w samochodzie. Wi­
no ze mnie już wY\1detrzało. Chodź, przejdziemy się 
po mieście. Nigdy tu nie byłem. Pomógł jej otworzyć bramę. A gdy zatrzasnęła ją 

od wewnątrz weatcnnął z ulgą. Wrócił pociągIem 
do Wrzeszcza. Po drodze do domu myślał o spra\o\rie 
Klausa 1 Zaręby. Mo~e być, są już razem, chcą wiać 
za granicę.·· 

Rudek nie spał. Czekał na niego niecierpliwie. 
Opowiedział mu o depeszy. Długo roztrząsali całą 
sprawę. Wreszcie Michał zawołał: 

- Wiesz co i tak nie będziemy spali tej nocy. Ju­
tro jest niedziela. Wezmę mały samochód, któreg-o 
W fabryce teraz prawie się nie używa. Zapłacimy 
wspólnie za benzynę i pojedziemy do Zebrzydow;c. 
Milicja na pewno robi wszystko co potrzeba, ale ni­
gdy nie zaszkodzi, gdy będziemy. na miejscu, może­
my się przydać, tym bardziej ty, znasz przecież obu 
zbiegów. 

F'llip entuzjastycznie przyjął ten projekt. Michał 
o-buclził Małgorzatę, polecił jej zawiadomić dyrektora 
4iiZiENNIK ŁÓDZKI Nr '71 (1693) 

Który dziś jest? - zapytał nagl~ Michał. 
- Dwudziesty wrzesień. 
- Nie chce się wierzyć, cholera, że to już trwa 

dwa miesiące, ten diabelny galimatias! 
- A wiesz - przypomniał sobie nagle Filip -

właśnie dziś plęC miesię~y jak przyjechałem do 
Gdańslra. Dwudziestego kwietnia. A ile się od tego 
czasu wydarzyło. No, pal sześć, jak w powieści kry­
l)1inalnej. Niech by tylko nie czmychnęli i niech by 
KatRrzyna mi uwierzyła; I.vięcej niczego nie chcę. 

:Michał zwolnił szybkość, podjeżdżali do mbstecz­
ka. Przy pierwszych b'!..ldynkach zatrzymał ich patrol 
milicji. 

* * .. 
Po 'wylegitymowaniu się poszli do hotelu, aby się 

wnyćl zjeść śn!adanic i zaĘtanowić si~ co robić dalej. 

Wyszl.i na ulicę, Sklepy były zamknięte. mice 
prawie puste. Z daleka dobiegał dźwięk kośdelnych 
dzwonów. Był. to typo .... yy spokojny, niedzielny pota­
nek małego miasteczka. Kobiety z balIkami mleka 
i z pieczywem, nie spiel:.ząc się, szły do domów. Na 
słupie widniały wielkie, kolorowe plakaty. 

- 0, patrz - zawołał nagle Michał - jak by spe­
cjalnie dla mnie: zawody szybowcowe, dziś, o dzie­
siątej rano. Na polu wyścigowym za dworcem ... 

Rzeczywiście zapomniałem o twojej namiętno­
ści. 

Gazie 
Zaraz 

wiedzą. 

może być to pole? 
zapytamy się chłopców. Na 

Chłopcy, gdzie jest pole wyścigo".'le? 

pewno 

d. c. n., 



K!~I~~ ~!sRZYKI t • 
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12 Grzegorzo i Osiedle na Stokach tętni życiem. I nych przy wypuszczaniu młatwio-
JUTRO' . Mieszkają tu pracólwnicy eT, prze-II nych wywO'łuje kłótnie i denerwuje 

MARCA }{'·ystyn.a, Ma.,·k" 

KRONIKA 
WA~NE TELEFONY: 

mysłu włókienn:czeglJ, metalowego, personel oraz klientów. 
kolejarze i tramwajarze. II CO mówi kierownik? 

Czas dojcEdu do miejsca pracy - Sklep ma być czynny cały dzień 
.,siedemnastką", zaleinJe od odległo I' na dwie zmiany, złożyłem taki pro­
ści. irwa od 3a do 60 minut. Kto mu· jest ale centrala nie ma ludzi. 
si być na mi<ejscu pracy o 7 - wy- A co spóźnienń klienci? 

Komenda l'Iticj.,Jm M, O. 253,G~ I ~'eżdża o godz. 6. Kt<J na 8 - o go· - Panie kierowniku, tylko papie-
PogC>towi~ Ratunkowe PCK 104,44. 134,15 . dzinie 7· rlJsy! 

11~.11 1 Wracamy z pracy między godz. 16 - Panie kIerowniku, tylko cukru. 
159,15 a 17 j każdy z n~ ma coś do zam- I gdyby chciał wszystkich zała. 

Straż poż:l.l"lla 
Miej5lti Ośrodek InformaCji 

I twienia w sklepie. twić, trzeba by pracować do 20. 
W tym czasie (op godz. 17 do 18) A (l rozmów podsłuchanych: DqżlJJr" 

DziSiejszej nocy d~uruJIl apteki: 
Chlldzyńsk8 (PlotrkrJw9kll 16&. Glu-

, 
dali, a teraz tald "hrabia" załatwić 
nie chce. 

Wiemy, że nasza spó1dzielczość źle 
nie pracuje, jeżeli są niedociągnię­
cia, likwiduje się je szybkIJ. 

Dlatego też zwracamy się do Cen­
trali by znalazła personel, który 
mógłby obsłużyć ludZi pracy na Sto· 
kach. 

Bo w ciągu godziny (a w praktyce 
tak jest) trudno załatwić wszystkich 
i plotkarki wzdychające za prywat. 
ną jnicjatyWą stracą "wdzięczny" 
temat. 
Coś trzeba zrobić. Świat pracy 

czeka ... 
W Rakowski 

Wolnorynkowo sprzedaż mięsa 
W związku ze zbliżającymi swlęlami 

I Swlętem Pracy 1 Maja, wydane zostają 
zarzadzenia zdażające dlJ peln~go zaFpo_ 
kojenia potrzeli ludności W mięso I jego 
pr"etwolY. 

JCdnym z takich zarządzeń ,est wpro_ 
wadzenie w n!etlzielę, nn. 12 bm. o godZ. 
9 <lo ].I wolnorynJiowej sprzedaży mIęsa 
! wędlin. 

Mięso sprzellawana b'ldZie bez żad­
nych ograniczeń. Bez ograniczeń będą 
sprzedawane również wszystkIe gatunkl 
w<:!:J n do 1 Iti; na kupującego poza tzw. 
kIełbasą pl>p"Iarną. (k) 

"Mit zabawa 
Zabawa zapowiadała się hucznie. 

ChOWSK; (NarUlI)W'CZ8 6) KowalSK; 
(Rzgowsk. 147) Malczewski (Więc. 
kowsklego :nI SaOl~ka (KIITolelVska 48). 
StoklOwek! (LlmanoWSlticgo 80·. Barto, 
.zek (Napiórkowsklcgo 41) 

najw:ększa frekwencja. Ekspedient-I - Moja pani, jak "byli" prywatne 
ki dwoją się i troją, by załatwjć. sklepy to i w niedzielę od "tyłu" mo 
w'zystkkh klientów, ale klienci 21J- 1

1 

ma było dostać i z łóZka wstali a 
stają przeważnie w l'klepie po jego . ----------

Fr. Wójcik we wsi Krzyżowice wy­
prawiał wesele swemu synowi. Kiedy 
bawiono się już w najlepsze i goście 
mieli już r;eco "w c7ubach" zaczęli 
się schodzić goście nic proszeni, wra­
cający po pijanemu z jakiejś zaba-~:~~;r~Ci~oJ t~}u~:vg~:ti~~nip~l~~~ 1 W 1948 r. sprzedali spekulantom 15 I. cytryn 

kUCi, którzy są w sklepie po zam~ Dobrz~ się !lowodziło. pracowni· s~iego, 14, wędrowała ·.do ich kiesze· 
knięciu slyszą, jak do tego właśnie ko~ SpoldZlel~1 Ogro~n1c'lej w Ło- m. :Wowcza?, ~dy ludZIe praCY,kullO­

wy. . 

Teotrq 
I'A~STW. TIMTR Im. ST. ,JARACZA ,tyłu" dObijają się spóźnipni klienci. ?Zl ,Edwa~dow! BEDNA~CZ~KOWI wab dla dZlecl cytryny po wysrllbo· 

O .g~dZ. 19,15 "ODWETY" KruczkoW'

1 

spó:i:nieni , ponieważ pracowali dłu. l JozefoWl WoDCE. NIC dZlwne~o. wanych cenach,. n~ wol",:ym .. rynku, 
l'Ai~Te"~. TE1\TlC POWSZEOHNY. _ żej i przyjeChali pó:i:niej. Kierowni!~ I Ki~dy. w 1948 r. nades~ly do ~poł. dwaj. spekulanCI Ciągnęli nlll!onow8 

o gooz 19.15. Niom('Y" Kruczkow. sklepu nie pozwala niJtogo wpuście. dZIelnI cytryny, dwaj CI obrotni Jla- ZYSkI. 

Skutki pijaństw:l. nie dały na sie· 
bie długo czekać. Rozpoczęła się bój­
ka z użyciem kijów, sztachet i tzw. 
"fi n gli" , 

Gdy gospodarz domu Wójcik wy. 
szedł przed dom i prosił, by zaprze· 
stano bójki, został uderzony w tył 
głowy kijem, tak, że się przewrócił. 
Od tej chwili Wójcik narzekał stale 
na ból głowy, a po dwóch tygodniach 
zmarł. 

sklego oz K AdwentowiC7.Cm w rr)]j "Dl)bijanie s,le" a czasami i .,pako. nowie zamiast skierować je do sklE'- Wkrótce stanI! oni przed Sądem 
P1roEf .. hSol nnóebrucha Ol'az gość. wyM wanie sieCI siłą do sklepu sDóźnio- pów do sprzedaży dla świata pracy, Apelacyjnym w Łodzi. (w) . 'lC er wny 1 H. BorowskJe!':o. . • 

TE.4.TR . .'')SA'' Ttltllgulta I. tt'1 t127o: ________________ 15 TON (15,303 kg) CYTRl:'N sp~e. 
o goclz. 16 i 19.30 - "Romans z Wo, dali "na lewo" prywatnym odblOr-
,lewilll" z T. Wesołowskim. Pani Oom;cela nrzed sądem com. 

TEATR liOMImn ~fnZYCZNEJ .LUT, .. i" Dla zalegalizowania swych tran. 
~~~~'~i;', o godz 19.16 "KróloWl\ Przeli Dn. 17 bm. rozpocznie się przed sakcji. jako członkowie Zarządu Spół 

PAlQ"STW'''''VY TE.4oTn NOWY (ul. Oa. Sądem Apdacyjnym rozprawa prze· dzielni Ogrodniczej fałszowali proto­
szyńsldcgo 34) - Nieczynny z powo. ciwko Domiceli IWllsieczko, właści· kóly posied2.ell Zarządu, dopisując do 
du Choroby wykonawcy roli tyŁulo, cielce sklepu z manufakturą, tl której nich fikcyjne uchwały Zarządu. 
wej Bilety ",a:one w dnJu 26 3. br. znaleziono 936 m materiałów wełnia- Liczbą 15.303 kg cytry oszuści ob. 

J'AlQ"STW. TEATR J,A],J'll{ ,.PINOKlO" nych i 409 m jedwabiu. Materiały te c;~_żyII' sklep Si). OgrodniczeJ', przy 
o .,\,oc1z. J 2.00 widowi\31(O otwarte. . ~ 
.. Historia cala o n:ebi<l~kich mig{]a. p. Iwasiec:lko magazynowała u Sle·· ul. Nowotki 4, fałszując kwity odbio-
łach". bie i swych znajomych. (w) ru i sprzedaży cytryn. wpłacaj~c do 

rA~S'l'W. TEA'I'n J,AUr.:K "AIlT.l':KIN" sklepu ccny !!ztywne za cytryny, na. 
o g-odz. 15 i 17.15 ,.Zlotn r~·bk:\". SP ,. t i f . tk-

l'A:'STWOWY TEA.TR ~YTlO"'~IO - S'ltI A" e ft OIllBS ł tomiast reszta ))ieniędzy (2 i pół mi-
itI. Sł. Jamcza 2 - o godz. 19.30 Szo, li. l!!II I - 116 ~U Hona zł), za którą Bednarek i Wód-
JAm Alejche-ma .,Jakn~'bu"". ,O.nem 2li marc'! br. rozpocznie Aię szkolenie k k ili b' d 1 B dur 

Koncert dla świata pracy Na ławie oskarżonych zasiedli czte 
W ramach działalności Łódzkiej rej uczestnicy bójki: Henryk Kozub, 

Orkiestry Symfonicznej ')db~dz'e się Stanisław Kełodziejczyk, Mieczysław 
w dniu 12 bm. o godz. 16,30 w sali Majda i Aleksy Jekiel. 
"Ogniska", ul. Moniuszki 4·a kon- Sad po l'ozp:ltrzeniu sprawy sl<a· 
cert pt. ,.Muzyka klasyczna". Ma. zał Kozuba, Kołodziejczyka i Jekiela 
rla Wołkomirska wykona najpię· na karę półtora roku więzienia, Maj­
kniejszy lwnccrt fortepianowy Es. da został uniewinniony. Wobec tego, 
dur Beethcvena Poza tym orkiestra że przewód sądowy nie wykazał, iż 
p»d dyrekcją Tomasza Kiesewettera śmierć Wójcika była bezpośrednim 
odegra Mozarta: Małą Serenadę, u- następstwem uderzenia kijem, oskar­
werturę do op. "Wesele Figara" 0·1 żeni zostali skazani tylko za udział 
re.z uwerturę "Egmont" Beethovena. w bójce. (w) Rabo", iUens~n" 'w rei.. Idy Kam:J'l, telef"ni~tek prowad7.cne przez Pow. Org, a up !lO Ie om przy u. an • 

skiej. \ "Słu:7.ba P()l~ce". P.owailzlln;v obecnie __________________________ _ 
werhllnelt n:l ten !mrs ma umożliwić 

MUZEA MIEJSKn~ młcdzlciy ;;fl1~;,ieJ zdobycie zawodu, ho. O ftełny roz".ól "yc·la "w·letlicow~n .. O 
l\T1 em w dzi~!e.i~,~ej rzcr.'Z;vwlstc.ścl mło_.., WIJ" ~ ~!t 

lIazflutn Etno!'f'IIficzne Plao Wolnoiel 141 d7.lcŻ ma sz~rokie mc~Jiwogci n'luki. a .. 
(telefon 156.161: ' PRńrtwo Ludowe pctr.ebui~ setki, tysią· b 

"1ł~f'1Jm l't"histnr;v~~ne - Plae Wolno. cc nowych młf)d~'('h lm']r fachrJw-ów, D g P O Il' lm!I1 
""Aei Ił (tel. 139,13) lm~sy hkie Rpelnla:ą ban!,.,., doniosłą ~ V1J 

1I11zl'utn , dukt _ uL Wleckows1l:Iell'O 16 roJI', dając młodzieży fach, a Państwu 
(telefon UI2,73'l ka(~ry fachowc6w. 

lIu!l'fttn ł'ny"odnłez& - "Uli !łłenkleW\. Kurs tcn tr-rtoać hpdzie cztery miesiace. Od 1 styc:zrtia br. Łódź wzbogaciła Praktyki te. 'które słuchacze odbywn 
&!7.11 (tel 'J62.62) - Otwarte M"z.!E'n. przvjmow~'lC są tylł<O l<~.noydatk! ochot 
ni.. orń('z llon!prlziQlk6w w Ilo/h ocl nlc."i z terenu m. Lod?;i i okolic pod. się O jeszcze jedną uczelnię - Pań. ją w cha-rakterze obserwatorów lub 
10 do 18. W (,z wartkI od godz. 15 do II:le.l-lrirh . stwową Szkołę dla In:struktlJrów asystentów reżysera, przydziela im 
20. w ńi~dt.lelo i świeta od godz. 10 J~ursautl.:! ciojei dznll1ce otrzymują 'Za. Teatrów Ochotniczych. Donosząc o Okręgowa Rada Zw. Zaw. W imie. 
clo 17. św,'.dczeme na pr"el:lzdy 1I1~l}we, Kan-. l k ł k 6 t 

dYlI.tlel T.lUc.71\ podlegaĆ na9t€pującym tym fakcle naszym czytelnikom, p. nlu słuchaczy Sx o y, trzy pos a· 

stana w pełrui. wykorzystane dla dn­
bra "i pełniejszego rozkwitu życi~ 
świetlicowego i ku ich osnbistemu 
zadowoleniu. (zn) 

warUnkolt\: 1) nlenal'Bnn2 oblicze mo. saliśmv w swoim czasie, że celem nowiU utrzymywać - równie silny Z A 1" Ł A D Y P R Z E M Y S Ł U "i lila ralno.pcHtycz"A, !!) .... kcńcznne 17 a niej teJ' ucZelni jest przygotowanie wyso· co i z miastem - kontakt ze wsią, MATERIA"'ÓW BIUROWYCH 
. !IruJo'oczcnc 21 hit zrrh~, 3) 6 JdR8 uk. . k" l ZAlYlP 1 '1 t 1J 

ADRIA (dlll młndz.) ....... Skatb" - godz powszechnei. 4) biee10ść w r7ytaniu I pi. ko kwalifikowanych adr mstrukto- wło uczelniane z!! OSIO os a- Prze'!si\'hiostwo Państ ... owe 
14, 16, 18. 20; ) s2nlu, li) d';brl' sta·n zdrowia. 'rów świetlicowych, których silny tn:io współpracę w akcji wiejskich lI. WyodrCbnion" 
Porn.nck godz. 12. Kandyiłatiti w:nnv z:n~~'Ć do 1::.3. 19';0 brak odczuw'll .~ię w ca1ym kraju. niwersytetów niedzielnych. Z A A N G A ż U ,J 4 NATVCUl\IlAST: 

DA1,TYK - .. MIl\sto wcstchni/.'ń·' - &,00z roku: a) porlone. h) metr Re nrodzpnia Zadaniem tej uczelnI będzie zaspa Udział słuchaczy uezelni w tej ak-
15, 17, 19. 2J; c1ozw. od Jat 18. łub odl1 IB 1'1 ost..,tnie śwl "l~ctwo Bzl,ol. k' . t ł d" . tylk ~ c" w'"'aZ!' SI'" W TVlmocy pr'zy .lJrga KSIEGOWEGO 
Porane l! godz. 11. ne lub o~.p l.. d) onec7.cnle I~ltarsld~, a.lanle ego "g o u me.. o n.. n.,. ... VV'. - do O.ldLiału Rosztów Własnych 

DAJN,\. - "Dnhrnwskl" - godz. 16, lF.. c) iiwladectwo mo~alno~ct. f) opinia Ko_ terenie Łodzi, ale i w IIkah ogólno- nizowaniu i uatrakcyjnianiu impre7. KSIĘGOWEGO FINANSISTF; 
20; dozw. od lut 14. ment1<antkl ln\fca lllh Zl\TP. pOlskiej. Shldla trwają 2 lata, u w I wszelkIch zebrań w Rwietlicach REFERENTA ZBYTU 

GDVlIo'" -.Pr0ltrnm ĄkhlR'no~cl Kra.!. 7g10,zenia przylmuJą }';omenOY powla· wyniku ich ukończ nia absolwent u- wiejskich REFERENTA ZAOPATRZENIA 
i ZIly,r. ." 1\ - godz. 11. 12, 18, 16, towe. k1ntlyt\tttów z tm'cm\ m. Lodzl Ko. zy'skuJ'e dyplom z tytułem ln3truk- Jeżeli chodzi o bieżące prace słu-
17 18 19 20 21 menda )\1 e.'o" ,'O ,,81>", LĆtlź, ul. 111.' . - ." REFERENTA SOCJALNEGO 

. '.' Curie. Skłodowskiej nr 30. tora.rezy-sera teatrów mezawodo- chaczy, nie zwi~zane .z pro:<rameJTl REFERENTA PRACY i P"AC JłEL (dla mlOllz.l - ,Dusze czarnyeh" - wych". W r. ub, słuchacze dzlesiej. studiów. to już obecnie Są oni WSZy- .., 
~(}d1J. 14, J6. 18, 20. k l b b I . . ł l'tIASZVNISTKĘ Porane], godz. lO, 12 ud lo sz~i Sz OJ y yIi O jęci mrsem P'rtY scy zaJęci opracowywamem w as:- - , 

MUZA - ,.Kon.bnty Znslonow" - godz. Państwowej Wyższej Szkole. Aktor- nych specjalnych montaży sceniC7 Zgłoszenia: 
O Dr];"l PersonaJny - Piotrkowska 105. 16. 18. 2 ; d02,w. od lat 14. NIEDZn;;r,A, 12 ~IAnCA sklej, a w r. 1950 kurs przekształcił nych, przeznaczony~h na akfldem c 

Fomnt'k godz 11 653 Syglli/l.l ='l.ou; G,55 Prorcram; 7.~O się w samodzielną uczelnią. l-Majowe, Za naszym plJśrednif' "-----------------
rOLONTA - "TorPNIIIW!PC n!eQ~lef;v" - And. en~ \'. I; 7. 5 .~{lI:1rka; 8.0n Dz,\enru!t W chwili ohecne.i uruchomiony do, lwem - słuchaczc uczelni aoeltlia Pogoda ŁodZI' 

j!'c>dz. 15.17.19 21; dozw. od lat 14. 1:>01'.; 8,26 Huzy,!m; 8.05 Aud. SI{RK: 9.00 "l 3 ł d k' ś i tli d k'ł ZMP W 
Poranetc god-z 12 KtoDc muz. orgalloW'tj w wyje J. Kuc'har, tych czas l rok lltudlOW !czy fi !l u- o wszyst Ich we c i o o . 

PRZFlDWJOSNT';: - .. Wllrz(\ doły". - sILe!!;'; 9,35 l\1uz. z n!yt; 10.00 Skr.vr.ka. chaczy, przybyl.ych Z różnych stron by kor,zystały z ich rad. pomocy :I 
godz. 15, 17,80. 20; dozw. od lat 14. oglJlr.a; 1O.t:; Muz 7. płyt; 10.20 .. Wi~(j kra·u. Rekrutują się oni głównie ze konsulta-:j; przy orgl1nizo.v;aniu im .. 

BOBoTNn. - .. Pu.t,·'nia P.rmp1i~I(n" tMltzv i ~[):ew"l": 10.45 iliIu,".; 1100 .. Pledź środowiska robotniczo _ chłlJpskiego. prez śwIetlicowych. Ten Jtodny p"_ 
G hń d 7,ic"mi" fz1.; 11,10 Omów!('plle prOgi' lok. 

- I scriG - gnrlz H, 1 , 18,.w; 0, 11.12 .. O~. il"'l.s:::~'ch l;Mf<!J)<>ndentów"; Na terenie szkołv rozwija bard70 chwały apel chętT1ie zamieszczamy. 
~~~~1~~ ~~d~t lig, 1t.27 R o~ital A,Mw. G. Bilil~sl:i'et - SOI' aktywną działalność Kolo ZAMP, gdyż wiemy jak te.lI;o rodzaiu p0mOf' 

nmn. okom]) K Bacewl",,; 11 47 .,,"otn'Un. które wokół siebie skupiło całą stu- i rady potrzebne s~ świetlicom Mc1z ROMA - ,.l'nnnn bez lIo~ag,," - gad1/; k~,t)·; 11.50 Iluzyj," z płyt; 11.67 $yl"1lp! 'k' 
lR. 18. 20; d()rJ:\". ou. lal Hl. C7S~\t i he.;n!!.ł z IVieiv 1.'arkl.ckfd; 12 Ot diuiącą na uezelni młodZież, Kołu I'm. a Z\vla~zcza ty.m. które n'e p'" 
POI'anek godz. 11. D,,:en. poln.ln.; l~.1S Kon<l. rr>'trvw w wy ZAMP zawdzięcza ta młod.zież zor· siadaja on~ekltnów lub własnych 

BEKORD - .. Mil~t.nc3 barykad .. " ~ dla koroaniu 1\1el,,; C:-l' Rozd śl:,.:;k'ej; 13.0'1 .l1:aniwwanje tz:w. ZSN t.i. Związkil in",trukforów. 
mł[)~z "'0070. 12 N) ; seam.ge normalne ,Z~·c;or:;.qy i<ćni1tow"; 1315 And. reg;o, Samopomocy w Nauce, Ca'łość p1'llC Jesteśmy newni. że teraz doni",,,,, 

Dnia l1.III. zanotowano; temp. na.jwl"ł 

E'Z.!l. .plu9 1 .4 st., temp. najnlZs7.a minuEI 
6.8 st. Tomp. średnie. dobOwa plus 0,2 st. 
Dzi.enlI'a średnria wilgotr.ość powietrza. 
70 proc. \Viatr południowo. zachodn-l, 
śre"'1;a ~'Z)'hkość 6,7 mtr/sek Opad śnlct 
ny; grubość pokrywy 2 cm. Temp. min!o 
maIna przy pO<wierzchni zi-emi milllus 
7.4 s~opni. 

godz. 15, 17.30. 20. nak'a; 14.00· .. U na.""ycl] tWÓTC:ÓW"; 14.10 . l' . 
S'l'yr,owy - .. O"atul I'tnu" - gOdzim Kor.c. Pot. Ka"cli Ludov<,,?i; V·AO ';I"ier, samopomocowych słuchaczy przeble wiedza i uzdo men)a nrzy.ązłyr.h jn_ fII/p"I'l!UUI;kat "ftll'b;su" 

15. 17.30. 20: nOMV od lat ]2. ~"Ze J H:oChanowsl-ieR;O; 15.00 Kv,"ł\.{ ra"s ga w c:>::tere<-h sekcj:lch - artystvcz- struktorów teatrów ochot!1!czych 7.n IRIIIUII!I W~; th li 
AWIT - ,.Cyg"',.J,! tabor" - godz. H, p!os3nek w w,"k ('.h61'l1 Cz"ir,,.,<ifl.· 11;.15 , 'yse?:'skie ' t CZI11e" dykcji . 

16. 18, 20; dózw. od lat 14. ..Al1l("-,,y r>"z~il m.'''-I'Orrmem''; lD.OO D"ie'1 ne], rez J, ane .l I . PBP .,OR~IS" o ganizu.!e w 11:t.lbllt_ 
T1ii~ noo,}l"\(l.; Iii 00 Uuz. J'C.7l'yw. ; ]6 W Słuchacze uczelni wiele swego czasu. ~zvn Cl""n91~; I) Pociąg tlIrystyczny z 

TtC7.A - "o 6 Wi"C7,orrm JlO wninjp," - 1':n""it!Ol)rd:n mdii~wa; 17.00 Koncprt: wolnego od za~ęć. poświęcają pracy O pOdstawowych lowiC7a <lo WaTS7~Wy w Oniu 18.3 br. W 
godz. ]4.nO; 16,30; 18,80; W,30; dozw. 18.110 .. Jl'!;Ol· Bułyc~cVl" - 3łur.how'~ko; t e' I tak 'el splJ'ród n'ch d' - ... • k' rl'..,.,ach akcji ,;Wic,; <lo miasta". 2) po. 
Od lat 7, 19.00 Lu1w;1( ""., V"~th()Yen; 19.30 Z tv, SpO eczn J. WI u 8

Ó 
1 zaga hien'sen (!I1Y I cią~l turystyc>lne do Warszawy w każdą 

TA"RY - .. J)zipci 111lrv" - godz. 16. CiA. Rum'.tnli: 20 00 D",ien. ,,·Iecz.; 20.40 już obeenie w okresie studi w z 7.a. nlotl?ielę n'1 zwicnze"ie trasy w-z l 
18. 20: rtozw oct bt 14. . T.deu&z !Iollenc]pr" :- poeta bunt'U i miło\V18niem oddaje eii) pracom o cha "V śrl')dę dnia 15 bm. o godz. 19 )l zer'lst~wi",~le teH~ltllle (w dn. 19.3 br. 
Pr>ranek ~ndz 11 walk - au(\ : 21 0.: i'ITlrczo;"a .s~ren ... ilĄ. rakterze prllktYC7nym na teren.le Stowar'lYszenie Myśli Wolne i tlrzą- na ~ecz p;l'",.r~!,i LI!;!; - WlóJmiarz _ 

WlSl.A - "P",,!elnła Pa~mei\t;l<r>." n Ae, gr,\ 0111<:. POll.,,?" .; o!3·w'P.'\~ho"'~a. ?1·3~ ł0dzkich świetlic fabrvczn"ch. dza w lokalu Własnym przy ul. Piotr ~,e!, a na otwa~cle sezonu piłkarskiego). 
l'lł!. - godz,ina 15, 17, 19, 21; do.zw. od .. '{'(·at!' ,.F.terek . 2~. " trlO~ S))(H"t •• 0 [ ; • .~ ••• J ." '. . . . ~ ) Wvelecz',1 t\Hy,t,yr7.no.wypncz;vnkowe 
lat 18 '7.'3 Om Ii". pl'o'?r. lok. il"a Jutr,.,. 221" Wspommeć tu teL. naIezy, ze program \ ],owSk1e.1 166, parter, odczyt p~of I <la Z~kqIPt>e'io i S~klarsklej Poręby w 
P<1<rn",elc «od z 12 ~iarl !mol't.· '?2.~n Muz. t",?;: 23 00 ost'

l 
uczelni zaleca i wyma,lta od słucha- Tadeu.sza Kotarbińskiego O podsta- dnlaeJl 1\-16.4 19:0 r. 

Wl,/\1tNIA R\'. - .. Awantn~l\ nm wsi" WIan.: 2310 Pl'og-rel'1 ,,~ 1'T.1e~ na~tęJmV; db an'a' k a 'większ ' 'lo WOWVCll .za"adnleni"ch etyki 
(lO"" 1 A ~O: 16.30; 18.30; 20,20; dozw. 23.15 Muz tan. 't pl;.-"t; ::4.'lO Z!Lkollczcruc C'Zy O yW l . Ja n 1 e] I' .) ": '.~'.' Informacje i zan!<y w "Orbisie" ul. 
0'1 lat 14. aUdycji i Hymn. ścl praktyk na terenie świetlicowym. Goście mlle vndz:am. Piotrlcowska <i8, tel. 101.01. 
P(ll~f'Ilpl~ godz 11 

WOT.NOi\<!l - .. l'llqt(>ln!tI l'"rrll-1i.h­
JJ 1'31"1,". - /rOdz. 14, 16, 18. 20; doow. 
od lat 18. 
P[)1'?lrt~k gor1. 11 

ZAC1H"€'I'A - .. ('1,llre;; H"b" - /rOdzina 
lA. 18 20; ~{)""". od 'nt 10. 
Porernek godz 11. 

Woj. 'łńd?.lde stoi na drUP'im miei-' "hron" my -. oszczedzaimy n~sze I~s Oczywiście, są to plany długo-
scu w Po]~ce oad \vz,!l,lędem u~6. ~ " ! lilie ~ falowe. Z'anim przystąpimy do ich 
stwa lasów. Wprawdzle statvsty,m! . I i" • real!zccji, należy d'llożyć wszelkich 
wvkazllie. :7~ 1J1"OC011t z"lesienia wy· d,rzew. Drze~ostany na.lmłodsze (do ne D1ogłob~ ~datn c: przyc~ymc Sil~ stm"al'l, by w pełni z::tgospodarować 
nosi ok 1B jednak faktyczny stan I 20 J.) stanOWIą 30 pr.oc .. młode 21- do wypełnleDla bra~ow. l' islnie.iacejuż oob~zary leśne ora7. roz. 

n7.TKClf)'1 no T."'" 6 WSTĘP DO iest xnaC'Zl'Jie f'orszy. ze W7.glęrlu na l
40 1.) 26 proc., średme (41-80 1.) 37 Plany. pe.rspekiywlczne przew .. duJą rzucone no całym województwie kę. 

RINA WZJHW:'IIO!"Y, wvni~7('zeni~ las6w w czasie \vojnv' pre.c .. dojrzałe (ponad 80 1.) zale- u~upełnl:-me południowe.:!? pas: la· py drzew. 
i krótki okres powojennego Cha'lSU'1 dWJe 7 proc. ~o~ śWlę~okrzysko-cpol~klch. k~ó~y Niestety, obscrwuje. si" wśród lud. 

.. . . lUZ obeCnIe zaznacza Się wyrazme " 
Na,'ubo?:sz<" w lR~w są nowiaiy pńł- d NIC aW1ęC dnzlwn~.gO, ze. pro ód dUkt c~a na mapie, lecz wykazuje znaczne IW. no(;ci brak zrozum'f'nla znaczenia 

. . i . k' rewn waszym WOlew z wie l' d .. l lasów cBll' gospoll rkl, zdrowotności odczyty 
nocm' . (10-30 °:'01:

1
,): t sk1e~". eWlclc II. iest mała i 'przez dłuższy ieszc7.e C7as IU;Y, d sP

k
· owo. OWi an~ Y!\ke:ac.lona nr) I ni Im!! kraju. Tak np zlllesiony 

DZlśl łcmdckl lcczvcln {li .nnw~ ;;1. J:( '" e b d . . r d 'ć b d go·~')o ar ą mm one1 epo. l. r' d 
:.=. W &uli PWSP (Al Korr.,u.,lct :11. cobrl' ~lehv ·~"ll)~odowalv si'lne wv- ę zlemy musIe l proWiI, Zl ar zo Na obszarzE' Ł6dzldego 7:E'Spo!u PO 'gen slera 7.ki pono;;; corocznie 

II piQtro/' [) Irocl7. 12 IHk«yt.1 Dutkie. !.r7cb'l~nl'n la~,o·'''. N~toml·a~. t oowinty oszczędną gospodarkę lesną. Mleiskie".o, obejmu.,·[>ceal) Wielką duże straty na skutek be7myślnego 
1Mt?Ja. nŁ ',R',"oluri" Frp',''' ',Slta'' •. - o ~ ~ " '1 .. niszczenia gaió\v przez mie.iseowych 

"" W P7,kol~ (o\rmil J"udowej l!·~l fi pohlc1n'owe? (l'adnm~zC:7Ilński i ko- Władze gospodarcze w ramach Łódź oraz są~iedl1ie miasta i miaste- hl 6 L 
godzl11' P ](1 l"11 r>ł.nle t'h .... "'lw~ntó·.v h. SGU ne?ckj) w'rkazują silne zalesicn'e (po nrzestrzennego planu re.~ionaln~j;(o czka, powstaną rówoleżnikowe paw c 00 w asy wokół miast cierpią 

"" N'\ Ilt~.l\lo~,te .. W!6kn 'arzn". o fl'O. nad 40 proc). kładą bardzo duży noC'isk na poonie lesów. Teren Wielkiej Lodzi z kolei bardzo s'lnie 'ld świąte~znYch. wy· 
d",lnl~ 8 .ebl"8nie 7Alwodn lln'rw. biór~c.V(·.I\ j Ó pop"zcc!nany b"'dzl'e mnl'",'~zyml' p,~ _ dec. zko.wiczów którzy n,e tylko za-uMiał w ł).''''nl M (\"1'6. ! cztPTY t:\I:S'~~(' I ~ienie ~lanu zalesie'lia wo ew dztwa. ... ~ ~ .. ś ' 
mE'lr.h:. (UÓ\\'T1'o?: t nriol'HOwAl'7.)rI!7. Cn.\ l.'1SY wolew łćc17kiee;n Są barrlzO I Pod koniec Planu 6-1etnle~0 orocent sami. dziela'cymi je od miast sąsi~d- mleralą. oorzydl'wie laqy, lecz co 

"" W!'(1,Ii (I>olnrlnio"'o, 1n. " goil7. t1 m,;}o ur07rn8icor~0 gd"ż 90 oroe drze nl'r>sienia zwiększy się do 25.8 proc. nich. a przede wszystkim od Z~:p.rza i d·~::es~ael mszczą mnóstwo młodYCh ll!"brnnle informł\e"i"lń "I~ "zl0'!l!k6w W5ZY' .' , , _ d b qlo. ". w c 
sthlch r.t'c·hńw rzem'~~1n.n,6w. w'l~'anu SI~mIJWI ~n·nfl, 4 ". oe;ólnej pow'ierzchni woiewód~twa i Pabianic ("cIem tych pa~ów. bi,~- . . 

=: W slloli 61 (N~'11Iow'('7.~ R«I'. o 1'1), (lwic 3 proc. olchfl 2 nroc .. śWle"'~ Celem zlikwidowania .iednorodnl)~c; gnących w kierunku W-'J'.., bedzie? N!'.j\V~':i;szy cz~s, ?'<'byśmy zrazu. 
dalnip tO 7.!'hm,,' .• ~7łrMk"'·' PZPR wynz 105 proc. jorU:> l proc Ta ;N'Ino"ta1· c'lrzE'wostan6w .. iuż obecnie w szkół- ~twor7enie dostatf'c7nej ilości zieleni mieli. że Ja~' .i:t.ko własllo~ć społMZ. 
matf\ll"t .• n'''1,vl'odn.i<'z"go UL '-' . q ; m l' do tegO kIl I. h d llś' t t dl 'j t d' 1 • d il . t· :-,. W lo!,(lIU IWi""I"" 4Ifl\. o go:lz. 9 J'1n~f' nrzv("7V'l"\Ja '. e .' n . 'aCl e~nvc rzewa Cla8 e S ano- a m as iI i I') 170.owan lfl go o s - na Je~ ,nl15Zft wł'\!'Ino§cią. i że Ilawet 
w&lnp ,~hl'""!fl T"'W81i-rló~ "frACY że lnsv wojew łnd7k\E''''''. s~ C7.e~tn wią 31l-50 proc. Duże trudności SJ)'l'a nych ośrodków pl'ZE'mysłowych W n:.tjw!<,l'szl:' w:\o'slłl~' władz cf'ntral. 

= W sali ko.nr~r<,rCYJ"~l Ur~pdu wn'l at .. ak'lWane nr7.f'Z . ~7,koon,kl, Jd,)T(' wia zdobycie odpowiedniej ilnści żo· dalsze.i pE'rspektywie bowiem bez- nych nie d:uba pelnego rezultatu 
jnw6'lz\{,p<m (Ol!rl'1',(1W~ 11'). o 1'M •. 1? n<') wninie '''''1"7:J07i/V 7naczne szko· łędzi, z l'fo'['ych wyprowadz:ł ~i'" planowo or7.einwestowana f"ódź n"z" .;eśli sjlOłrczl'ństwo n'." pO"'~~e ich' welT>p zebranie czlomk6w T.wa Wę"!nl" ''< ." ... h 

!lki~p:o . rlv młode dębczaki. !\famy wrażenie. ~e niosie większość swvrh zakładów re:J.lnll I go.rliwą. wmółjlraca. 
- Vi! auH 1.11, INnMltoW'('7.a ~8.' .0 I!?' , Bcrrd7'l ('hH'.'kterv~tyc,zny iest zorganizowanie zbIórek żołedzi w przemy~łowvch na peryferie i do Ch oumy, oszczf'dza.jmy i powię. 

d."mip. 12 o"c::zvt 7, prof :'r ~.",mlne\Jńskle k'; d ~ h 1 s'w . wg wieku gaJ'ach i parkach przez d7Jicci szkol. miast satelitów. kSZ'ł';rny nasze hiS"', ! go pt. "Leki ludu polski"go • S 1a n",szyc a o . 
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TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •• l.UTNIA" 
111. PIO'rRKOWSJlA Nr 243 

DZJ8 I CODZIENNIE o godunie 19,~ 

.. I{ROLO\'VA PRZEDMIESCIA" 
Widowisko mnzYCtne W li akt. (lO odsłonach.> K. Krnmłowskie::o 

Uduał bler.e ealy zespół artystyczny 
CłlOR - B A L E T - ORRlESTRA. 

Bilety do nabYCIa w ka.s1e teatru od gOdz 10 do 13 I od 17 
W nl~ctziela J święta kwla teatru czynna od' gOdDlllly 11 • 
S:!:czególy w afil>zacb. (k . 341) 

PAlQ'STWOWY TEATR POWSZECHNY w l.(lDZ' 
ul. Obrońców Stalingradu 21, tel. 150,36 

Dziś o godz. 19,15 

"NIEIHCI"U 
Leona Kruczl<owskiego 

II K~lem Adwentowiezem 'W roli prof. Sonmenbrucha oraz 
gośomnymi występami. Ireny Eichlerówny i Henryka Boro\\'. 

'lIkiero. - Po rozpoczet.,u przedstawienia nikt nie będz.ie wpu.sz 
Cll()Qly na sale. - KruJa czyrma od godoziny 10-13 i od 16 

~y"P!!n~~.z!ałk~~~~eczynny. 

TEATR .. O S A" - ul. Traugutta Nr l. - Tel 272·70 

. OSTATNIE DNI! OSTATNIE DNI! 
·orU 2 :przedst. o godz. 16 i 19,30 arcywesoła komedlo.fltrsa pt. 

.. ROMANS Z WODEWILU" 
sa Cl6ób zespoi u artystycznego - balet - zwi~kszona orklestra 

. - pomysłowe dekoracje - barwne stroje slylowe - orygi. 
wna szopka krakowska i kukIełki. - Kasa czynna od godz. 
10 bez przerwy. tel. 272.70 Przedstawienia rozpoczynaj" sie 

punktualme. 

Obwieszczenie o licytacji 
W myśl art. 85 ! 86 Dekretu z dnlia 28. 1. 1947 r., o egze. 

kuCji adm. ! śWliadczeń pieniężnych (Dz . U. R. P. Nr 21, poz. 841i 
6 UrZąd Skarbowy 'W Lodm. podaje do ogóLnej wiadomości, :te 
odbedzle się sprzedaż z pubilicznej Ilcytacji zajętych ruchomo. 
$lei u n;i:tej wymi~nionego zobowiązanego: 

lV dniu 13 marca 1950 r .. w godz. od 10-15, w I terminip: 
Firma "I,ewin H. I S,ka" b. tkalnia mechaniczna, L6dź, 

. ul. Piotrkowska Nr 182 - krosna tkackie 13 sztuk, oszacowane 
na ogólIUł sumę złolych 1.100.000 - różne sl'bOwadła i przewi. 
jarki, oszacowane na ogólną sumę złotych 200.000,-. 

Zo.j~te ruchomośCi oglądać moWa w dniu licytacji pod wY' 
tej '1II'Skamnym adresem. 

(K. 639) 
Nac%eJnik 5 Urzędu Skarbowego. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
PRZEMYSŁU P A P I E R N I C Z E G O W 

POSZUKUJE: 
ŁODZI 

INZYNIERÓW i TECHNIKOW 
z praktyką hltndlowłł 

HANDLOWCOW 
ze znajomości,. branży maszynowej, 
znajomość języków obcych pożlldanlt. 

REFERENTA UBEZPIECZEŃ. 
Pl8emne zgrosozenia przyjmuje Dział Persomainy - Ł6dł, 

111. Wieckowskiego Nr 33 (parte:r1l. (K. 642) 

LEKARZE 

Dr SliONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochan6wka. Choroby nerwowe. 
Piotrkowska 16. Tel. 276_43 (k 132) 
Dr KUDREWICZ - specjalista 
weneryczne, skórne 8-10. 3-6 
Piotrkowska 106. (kI6) 
Dr MONIUSZKO, speejalista cho. 
rób kobiecych.. akuszerii, powr6. 
cił. Przyjęcia 4-6, Próchnika 35, 
tel. 185_04. 
Dr ZAURMAN - specjalista: 
skórne, weneryczne, 8-10. 4-6, 
Narutowicza 2 (kl2) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

GABINET techniczno.den tystyczny 
Pawlikowski., Specjalność: koro. 
ny, mostki porcelanowe SienkJe. 
wicza 27. 

POSZUKIWANIE PRACY 

BIURALISTKA z długoletnią 
praktyką pOSZUkuje posady Ja\<o 
pomoc księgowego. Oferty .. S:trom 
ne wynagrodzenie" do Dziennika 
Łódzkiego. 

MASZYNISTKA przyjmie pracę 
n& godziny. Dział Ogłoszeń, Piotr· 
kov.,-ska 96 "Maszynistka". 

ZAOFIAROWANIE PRACY 

PAN'STWOWY TEATR NOWY 
aL DASZY1łSKlEGO Ji/r 3ł. Tełefoa 18M" 

Przedstawienia "BRYGA.DY SZLIFIERZA KARDANA" 
ODWOŁANE do dnia 14. 3. włącznie z powodu choroby 
wykonawcy roli tytułowej. - Bilety z dnia dzisiejszego 
ważne na dzień 26. 3. - Bilety z dnia jutrzejszego 

(poniedziałek) ważne na dzień 24. 3. 

PAŃSTWOWY TEATR ZYDOWSKJ 
Ul. St. Jaracza 2. 'J'clef, U7.49. 

niedzielę, dnia. 12 ma.rca 
SZOLEM ALE.JClłEMA 

OGŁOSZENI! 
Z&~ M!ejskl ,.. Lodm - Wyd2;!a! ZdrOw'Ia = pnypom.!M, .. 

na podstawie art 46 I 53 rozporządzenia Prezydenta RzeczypoapolltflJ 
z ttnia 7 c'Zerwca 1927 roku, o prawie przemysłowym (Dz. li. R. P. 
Nr 53, poo. 468 z p6mlejszyml zmIanami) osoby powadzące domo)trąt,. 
ny i obnośny handel mlekiem i Jego pI'2oetwora.m1 powinny pMlade.(\ 
blld~ licencje (pm:wolenie() wyda.tlll przez władzę przemysłow'l I In. 
stancji, bądź też zaświadczenie właściwego zarządu gmlnn~go według 
podanego niżej WTAlru 

W stosunku do sprzedawców mleka 1 jego przetwor6w, któl'?!Y 
nie będą pos:ada.lI jedn~go 7.e wskazanych dokumentów, bę~1l 'lV}'mle. 
mne w trybie admi.nistrocyjnym z mocy art. 126 wymienIOnego na 
wstępie rozporządzenia kary grzywny do 50.000.- złotych lub aresztu 
do 14 dni. 

Lódź. drJta 10 marca 1930 r. 
ZARZ4J) MIEJSKI w 1.0DZr. 

"JAKNERUZ", "OJLEM HA BO", "MENSZN" WZóR ZA4WIADCZE:tITIA 
UDZIAL BIOM: Buzgan Ch., Bic.lkowicz I .• Białkow1cz Ch .• 
Białkowicz M, Cwajg G., Grinsztejn M., Kamińska L. Kare. Zaświad~ się, że ob. mm. w pod Nr 
ni N.,. Kowalska E., Lercher H .• Melm8J1 M .• Meisler N .• Szyi. gmma pow. posIa.dS.02l gospodarstwa rolncgo, właAclo 
ler R., Stolarska L.. Szeftel S., Wuifomcz N.. Witeoon S., ciel krów, owprown.dm do obiegu mleko pochodz'ce w)'ł,cmle 

;:========l{::OC:zet'==A:.:, :A::b:rams==k:i :i::i:n::Il4:':' =======:.:1 z wła.snego gospodarstwa rolnego. 

PAN'STWOWY TEATR LALEK .. ARLEKIN" 
w 1.0UZI, ul. PIOTRKOWSKA Nr 152. Telefon U8 99 

DWA wMowlslca. o ,"o dz. 15 I 17.15 

W ramach Fest.iwalu Z Ł O T A R Y B K A 
Sztuki Radzieckiej )) . « 

W opracowaniu E. 'l·arachowskleJ. 
rlllmaczenle Wł .• Jaremy. - Z rfpertuaru Sergiusza Obrazcowa. 
Lalki I dekoracje projektował K. Mackiewicz. 

MASZYNY BIUROWE 
NAPRAWIA i KONSERWUJE SZYBKO t SOLIDNIE 

SPOŁDZIELNIA POMOCNlCZA 
METALOWCOW l ELEKTRYKOW 
Sekcja Mechan~ków Precyzyjnych 

Biuro: ŁOD:2:, ul. DASZYŃSKIEGO 6. TelefoD 14'7·53 

Warsztaty c z ł o D k ó W: 

1 .•. ARYTMOS" ul. Jaraeza 40 
2. CZERNEK ZDZ. ,.CZE,HA" uł. Piotrkowska 120 
3. DANECKI CZ. uł. l'OOtrkowska 44 
4. GRUSZCZYŃSKI IG. ul. Daszyńskiego 6 
6. JASTRZĘBSKI EUG. ul. Zamenhofa Z 
6. MOKRACKI H. uł. Południowa l 
7. OSIŃSKI W. i Ska nI. Sienkiewicza 67 
8. TEI,ATYCKI E. ul. I'lotrkowka 79 
9. TOMASZEWSIU 1\f. ul. Wschódnia 56 

10. ,.WAR~IA" M. SZWAJCER ul. Piotrkowska 22 

tel. 264,11 
teł. 264.81 
tel. 163.37 
teł. 208.61 
tel. 216s11 

tel. 137.04 
tel. 115.36 
tel. 190,01 
tel. 260,08 

(K. 644) 

C E N T R A L A PRODUKTOW N A F T O W Y C D 
EKSPOZYTURA OKRĘGOWA w ŁODZI. ul. GDAlQ'SKA Nr 70 

ZATRUDNI natychmiast: 
3 IN:tYNIEROW _ BUDOWLANJl:GO 

MECHANIKA 
CHEMIKA 

S TECHNlKOW _ MECHANIKA 
BUDOWLANEGO 

l MONTERA MECHANlKA (spec. motopomp) 
l REFERENTA HANDLOWEGO 

2 MASZYNISTKI WYKWALIFIKOWANE. 
WarunIti do omówiem.ia z Kicrowniikiem Persona.lnYlU. (K. 641) 

Plecozed 
(Z,I9) 

Wójt (Burmistrz. Prezydent) 

KUPNO - SPRZEDA21 
l NAPRAWA • 

D'ECZNJfCH P'OR 
PLAC WOLNOSCI ., 

PRACOWNIA BIELIZNY 
PRZYJMIE 7. pomerzonych ma. 
teriałów (pościelowe) mereżkI>, 
okrelk". hafty - PJOTllliOW, 
SKA Nr 53, I p., telefon 224.92. 

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
ŁOD:2: - ul. PIOTRKOWSKA Nr 8 

ZATRUDNI 

KSIĘGOWYCH BILANSISTOI 
Zgłoszenia do kierownika personalnego . «l{. 640) 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych 
DELEGATURA w ŁODZI 

ZATRUD~ OD ZARAZ 

KORE" TORÓIl' 
Podania W'1'M z życiorysem nale~y kierować do biura Dele~ 
tury, I.ódź, ul. l'iohkowska Nr 123 (wejście prz.e2 księgarnie). 

• (K. 664) 

TANIO sprzedam auto Adler ju. ~-------------~I 
~~r1.stan dobry, W61czańska 197a Sprzedaż włóczki 
SPRZEDAM tanio dom duży 
śródmieście. mały wolny, kilka PLAC REYMONTA Nr 112 
placów Wiadomość: Kilińskiego I;=============::! Nr 180 m. 4. (k 670) I. 
BMW - 3Z7 samochód kupię. ia. 
romiński. Warszawa. Ząbkowslta 
nr 11. (k 670) 
SPRZEDAM samochód DKW na 

POTRZEBNA podr~zna do kape-' FOTOGRAFIE nagrObkowe. Wy. chodzie. Wiadomość, warsztat Ki_ 
luszy damskiCh, Stalina 5. konanie 7 dni, Lementowskl. llń.s.klego 32. (k 667) 
POTRZEBNA pomocnica domowa Warszawa, Nowy_Swlat ao. lnfor_ SPRZEDAM 2 krosna jedwabnl_ 
Wschod~lia 70, m. 43, prawa Ofj~ macje listownie. (k 2:14) cze "SaJnte Col<>mbe" na eho. 
cyna I wejŚCie Ul piętro. MEBLE s.przedaż - zam6w1e· dzie. Wiadomość tel. 106.67. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO 

Konstantynów, ul. Łaska '7 
ZAANGAtUJ4 : 

POTRZEBNA samodzielna goSiPO· ni:- - umiany. Łód!. Ploukow. TOKARNIĘ zegarmistrzowską o­
sia. świadectwa koniet!zne. Zgła_ ska Z75, tel. 145,13. (kS7) raz wszelkie narzędzia kupię na. 
szs.ć S'ię: W6lk'Zańska 4, m. 2. SPRZEDAM meble pok6j stoło. tychmiast. Zgłoszenia. Piotrkow. 

1 kierownika 
kSlęgowo§ci materiałowej 

POMOCNICA domowa potrzebna, wy, kredens kuchenny, inne. Te\. ska 3. Zegarmi~rz. 
ulica Przyszkole 2, pierwsze pil:_ nr 209.21. (k 650) STREPTOMYCYNĘ sprzedam - 3 ksiD80wych 
tro przy Pabianickiej. FUTRO karakułowe fortepian, dzwonić 146_07 w dni poWSZednie 'fti . 
POTRZEBNY na męską robotę MałecJdefo sprzedam: Wi~kow_ od 17. materiałowych, 
kapelusznik. Zgłoszenia, Piotr· skiego 2, m. 4. (k 701) ~S::P~R:':Z:-:E"'D=A-::I\~I--Sy-p-i;-a-:'ln-J:-·ę--C-:i-em-n-ą. WyltwaIifikowane 
kowska 88 firma "Wera". KUPIĘ dom niewykończony - Smugowa 25, m. 1. (k 729) S E 
POTRZEBNA samodzielna gospo_ zniszczony. ogród, plac względnie STRUSIE pl6ra zakupi natych. ~~YSZ~INUIRSTOKWI. l 
sla - referoocje. Zeglarska 3 - wykonam odbudowę poddasza na miast Teatr .. OSA". Trau."utta 1 

ODDAM pokój sublokatorski 

Julianów. tel. 158.31. mieszkania. Oferty Dziennik Udz " . -==============:: 
GOSPOSL<\ potrzebna (o: reteren_ ki .. Budowniczy". LOKALE:, 
cjami) do dwojga os6b. Zgłaszać SPRZEDAM radio WYSOkiej klasy. 
sle Lipowa 60. biuro. Wiadomość, Sląska 23. m. 7. PRACOWNIA KRAWIECKA 

Warszawa - Mokot6w za ładny· Jk' 
pokój Łódź. Andrze.ia Z7fl2, 16-17 przYJmuJ'e wsze Je 
DWIE studentki poszukują POkC1jll prawki i reperacje. 
z wygodami w śródmieściu Ofer. Piotrlmwska nr 59 

po. GOSPOSIA od zaraz potrzebna. SPRZEDAM maszynę gabine,ov.-ą 
P:otrkowska 220, m. 4. (k 728) ul. Limanowskiego 34, m. 9. Hl T). 
POl\lOCNICA domowa. potrzebna SPRZEDAM: szafę. kred€lOS, moto. 
Armil Ludowej 27. m. 9. cykl dwusetka NSU stan bardZO 
SPOŁDZIELNIA Sztuk.! 1 Prze_ dobry. Wiadomość. Piotrkowska 
mysłu Ludowego w Łodzi poszu_ nr 28. m. 10a Zuwalskl. 

t~.dO Dz~en~wa Łód7Cklego pod I ... __ p~o.:.p.;.r.;zec.;;.;;;.zn;.;,;;a-.;o;;f;.;i.;c.:.y.;.n_a ___ • 
..... omatologla . ,. 

kuje firankarek 1 cerowaczek do FUTRO damskie kupię. Oferty 
file. Zgłoszenia godz. 8-16, Piotr. Dzienn4k ŁódZki pod .. Marla". 
kowska 89. DO sprZedania i sypialko zlota 

brzoza". Wiadomość RZl:(owska 45 

ZAMIENIĘ 2 pokOje kuchnią w I:---.;..----------~ 
FOTOGRAFIE legitymacyjne 

KUPNO i SPRZEDA2 owocarnia. 
WYKWALIFIKOWANA pielęg· -..;;.;;.;;..;..;.;.;..-..;.. .... ..;..;;;;;... .... -- SPRZEDAM tapczan, szafę, s :61 z 
nlarka do p61rocznego dziecka po. PIORA WIECZNE kupujemy na. krzesłami, toaletę. meble orze_ 
szukiwana. Warunki dobre. Na_ wet połamane - STALINA 6. chowe, Piramowi~za 7/6. 4-.7. 

Tomaszowie na jeden pokój kUCh_I 
nią Łódź. śr6dmieścle. Olerty 
Dziennik Ł6dzkl ,.Umowa'·. 
POKOJU NIEKRĘPUJĄCEGO po. 
szukuje samotny. Wysokie komoro 
ne. zgłoszenia. Dziennik Lódzkj, 
Piotrkowska 96 ,Komorne". 

PORTRETY, prnce amn.łorskie 
wykonuje SZYBliO i fachowo 
uF O T O" - NAWROT 1 

rutowicza 54, m. 17, godz. 17-20. SPRZEDAM sypiaLnię IwmT)let. SPRZEDAM radio wysokiej klasy 
l'OTRZEBNY chłopiec w 2 roku .. Złota brzoza". Wiadomość teJ. z okiem "Kacprzych" . Włodzio 
praktyki. ~lusarJlia. Gdańslta 99. nr 128.38. (k 651) mlerska lO. m. 12. I p. ~odz. 4-7 
POTRZEBNA uczennica do pra_ ZAMIENIĘ samochód kabriolet RADIOODBIORNIK bateryjny trzy 
cownl kapeluszy damskich Łódź. Fiat NSU 1100 po remoncie stan lampowy do sprzedania. Wlado. 
Nawrot 7. p:crwszorzędny na DKW półcię_ mość. Łódź. ul. Zgierska 28, m. 31 
POMOCNICA domowa do lekarza żarowy teJ. 152_24. (k 653) D==u,::d:::a,::nc::ie;::c:.:.. _________ _ 
potrzebna. Referencje konieczne, SPRZEDAM motocykl NSU 500 KUPUJĘ srebro - płace najwyt. 
Wierzbowa 34-6 (przy Narutowi .. cm z w6zkiem. stan plerwszorzęO·. sze ceny, Piotrkowska :l07, Dro. 
cza). ny. Wschodnia 65, tel. 154.24. gerla. 

POSZU1iUJĘ pokoju sublokator· 
skiego z niekrępującym wejściem 
możliwie z umeblowaniem. Cena 
ohojętna. Oferty .. Paweł" Dzien_ 
nik Łódzki. (k 727) 

NAUKA 

NOWOCZESNEGO kroju damskie. 
go I męskiego uezy IPR Stalina 7 
zapisy codz!ennle 9-15. 

----------------------------------------------------------------------
(7) "JlGJlP'C'E, RE"ORD POB'TY!66 

o dalnych losach brata swego Napo. 
leona, dowiedział się lltupka z opowiada. 
nia Pll<lana. 

]\..ebywałe sukcesy młodego siłacza by­
ły zródłem ołbrzymlch dochodów - ale 
tylko d!a managerów i agentów. Napoleou 
nie pOSiadał nie. odebrauo mu nawet 
twarz l na.zwlsko. Agenci reklamowali go 

jltlco "czarną maskę. ez10wieka bez nazwL 
ska, absolutnego Jliliitrza liwiatat" 

W najwięl,szym varicte jakiegoś Spring, 
fieldu czy Detroit publiczność tyłliO z po. 
wierzchownym zainteresowaniem śledziła 
pf!erwszą cześć progmmu - wysiłkI girls 
taneerzy. śpiewarzek. lub nawet dyskusję 
na migi dw6ch głuchoniemych (jeszrze 

ł"DZlENNIK ŁODZKI Nr fl'iI693lD-1-14148, 

tydzień temu numer ten uehwycał wszy. 
stl,ie stany Stanów), 

Dopiero gdy dwa rzędy gładlatorów w 
~J,ór7.ano • srebrnych pancerzach chórem 
saksofonów oznajnLiło rozpoczęcIe produk. 
cJi ",\bsolutnego rnk6trza Awista ." 

dopiero gdy ua scenę wjechała aprzęg. 
nlęta w cztery pary białych koni kwadry, 

gil.. na której słał (odziany w wystarcza. 
j-łCO rzymski - jak n" U. S. A. - ubii.r) 
.,człowlek bez nazwiska" oraz bez twarzy, 
bo zakrytej cza.rn'l meoką ... 
Publiczność ożyła. Buną oklask6w 

nagradzały niesłycJlane wyczyny Napoleo. 
na, rod1.OIIego brata (w nawiasie ... bfj. 
łninka) Agapita Krupki." -

KUPIJJĘ 

skórki futerkowe 
WSZELKIEGO RODZAJU. 

t.ODZ. PL. WOLNOSCI 1. 

ŹE~SKIE KURSY kroju. szycia, 
modelowania rPR przyjmują za. 
pisy 10-18, Zgierska 30a. (kl99) 
I~URSY kroju. szycia I modelo. 
w<lnia organizuje Zakład Dosko... 
nalenia Rzemio~ła. Zapisy w se. 
kretariacie Łódż. Łąkowa. VI 
godz. od 8 do 15. Informacje tel. 
nr 192_58. Ck 565) 
KROJU nowoczesnego, modelowa_ 
nia. szycia ubrań damskich. dzie. 
clęcyeh, bieliźniarstwa, gorseciar. 
s'wa wyuczają Kursy rpR. Próch_ 
nika 25. (1391g) 

______ ~R~Q!N~E~ __ __ 

SPECJALISTA spodn.l l brycze. 
s6w damskich j męskich wykonu. 
je roboty. Kołakow~kl, Sienki~ 
w: rza 79, poprzecz. oficyna. 
ZAGINĄŁ pies czarny . kudłaty. 
krótki ogon, łapy jasne. łeb SZ8. 
ry w kagańcu, ze smyc7.ą. Proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem •. ul. 
Więckows.k.lego 7 u dozorcy. 

~E!_ 

W Y D A W C A: 
Spółdz. Wyd ... Oświat. . Czytelnik". 
Redalccja 1 Administracja: '"ódł. 
Piotrkowska 96. tel. 217.82, 209·02, 
204.,75 -. Dział Sportowy 208.95, 
D=l MieJski 207.18 - Inia! Ogło. 
&Zen 123.33 - DZiał Prenumerat 
180.74. - Wieczorem od godziny 
17.00 telefon Redakcji tyłko 209'()~ 
I Sportowy 208.95. - Redaltcja 
rękopls6w nl~ zwraca. za treM 
i terminy ogłoszeń n I e b i e r z e 

odpowiedzialności 

Redaktor naczl'lny: 
ANATOL MJKUŁKO 



• DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 

l6dź, dnia 12 marca 1950 r. Nr 11 (135) 

mgr. Janusz Chmielewski 
ad i unkt Unlw. Łódzkiego przy katedrze filologii .Iow. 

hinach · d • nlo • 
WCZOrajSI go 

, Problem krzywdy społecznej w Chinach, 
Jak zresztą wszędzie, jest odWIeczny. tak sta­
ry, jak same Chiny. Już w zaraniu epoki hi_ 
storycznej . tj . na początku I ty&iąclecia prrz;ed 
naszą erą (przypomnimy Czytelnikowi, że 
Chiny są jedynym do dziś istniejącym pań_ 
s twem na świecie, które może poszczycić się 
trzytysiącletnią ciągłością tradycji historycz.­
nej l kulturalnej) społeczeństwo chińskie jest 
ściśle shierarchizowane w ramach feudalnego 
ustroju państwowego i daje się zgrubsza po_ 
dzielić na dwie klasy: panów i chłopskiego 
plebsu, pozbawionego wpływu na bieg spraw 
państwowych. 

Ma nifestacja braterstwa radziecklH}hlńsklego 
w Charbinie 

Szlachta r7.ąd~ . urządzała wyprawy wo. 
jenne przeciwko obcym plemionom i współ. 
feudałom. by zagarnąć ich ziemię i rozsze­
rzyć zakres swego panowania, chłOPi - pra­
cowali i cierpieli, wyzyskiwani przez klasę 
posiadającą i niszczeni wojnami. prowadzo­
nymi przez feudałów. Echa skarg tych bie_ 
daków dotarty do nas w zachowanej do d2liś 
.. Księdze Pieśni" (VII-VI w. przed naszą erą), 
stanowiącej jeden z najstarszych zabytków 
piśmiennictwa chińskiego, a zara.zem jeden 
z na jstarszych dokumentów doli i niedoli spo­
leczonej w Chinach 

Ani dokonana przez Konfucjusza w poło. 
wie 1 tySiąclecia przed naszą erą próba "umo­
r alnienh " ustroju feudalnego, ani też utwo­
r zeni e centralistycznego cesarstwa w III w. 
p r zed 11 3.:;Zą erą nie usunęły oczywiście źród­
ła zła: chłop chiński miał jeszcze cierpieć ca­
qe tysiąclecia. Naturalnym odruchem samo­
obrony ze strony uciskanych były rewolucje 
chlopsk'e, tak częste w dziejach Chin. Spo­
łeczne tło tych ruchów. jakkolwiek nieraz 
przysłoni ęte pierwiastkiem mistyczno-reldgij­
n~/m. jest zawsze wyraźne. Wspomnimy tu 
tvll:o największa z takich rewolucji: roch 
T'a.ip'ingów w XIX w .. który ogarnął ogrom­
ne przestrzenie Chin. a do stłumienia którego 
pr zyczynili się już Europejczycy. 

Chiny były zaWSze i pozostały do dziś dnia 
k ra jem rolniczym: ludność wiejska stal!1owi 
więcej niż 3/4 ogółu lu.dności tego o.gromnego 
kraj u. a więc przeszłi) 300 milionów. Wg oceny 
niektórych badaczy be2!'olni dzierżawcy cu­
dzych gruntów stanowili w latach między­
wojennychjedną czwartą ogółu rolników; na 
tv le ż samo szacuje się ilość tych. których fto­
soodar stwa były niesamowystarcz.alne. Na 
wgi chińskiei do ostatnich czasów co naj­
mnie.i s to kilkadziesiąt milionów lud.Zi mimo 
ciężkiej pracy żyło w nędzy i u!!inało się pod 
cięża.rem czynszów d:z;ierżawnych . To też pro_ 
blem wsi pozostaje do dziś dnia naczelnym 
zagadnieniem gospodarki i polityki wewnę­
trznej w Chinach - reforma rolna nigdzie 
n ie była bardzie i paląca. jak właśnie tam. 
Chiny ludow(' poświecają temu za!!adnieniu 
baczną uwa!!e. Nip iest t~ż przypadkiem, że 
w raporcie Mao Tse- bnp.:a. złożonym Naro­
dowemu Kongre~owi Chiń;:kiej Partii Komt1-
nistvc7l1e j w kwietniu 1945 r.. znalazła się 
wz~ianka o Polsce. nrzeprowadzącej właśnie 
wywłaszc'1:enie wielkie; wła~ności ziemskiej na ["lecz bezrolnego i małorolnego chłopstwa. 
W Chinach ustawę o reformie rolnpj. o prze­
k azan iu ziemi tym. którzy na niej pracują. 
ojtloszonn ,"opiero w r H147. 

Wiek XTX przyniósł Chinom pierwsze star­
cia zbrojne z mocarstwami zachodnimi (nie­
sł awna dla Wi elkie; Brytanii wojna .. Opill­
mowa" w latach 1840 - 1M2 i oierwsze "nie­
r ówne t raktaty" . prz~lZnaj8ce mocarstwom 
jednostronne orzywile je na ziemi chińskiej). 
Rozpoczęła si ~ pra podboiu Chin przez pań­
stWCl imperialistyczne i inwazja obcego ka-
pitału • 

Pod koniec XIX w . powstają w Chinach 
pierwsze nowoczesne zakłady przemysłowe 

1 zaczyna wytwarzać się chiński proletariat 
robotniczy. Zml.czenie chińskiej klasy robot_ 
niczej leży do dziś dnia nie tyle w jej sile 
liczebnej, znacznie niższej od siły proleta­
riatu wiejskiego, co w wysokim stopniu :.t­
świadomienia klasowego i ideologicznego. Do 
powstania tego' uświadomienia przyczyniła 
się zwycięska rewolucja bolszewicka w Rosji, 
a do jego ugruntowania - powstande w r. 
1921 Chińskiej Partii Komunistycznej. 
Duża podaż rąk do pracy. taniość robo­

cizny, brak ustawodawstwa zmuszającego 
pracodawcę do świadczeń na rzecz robotnika 
w rodzaju ubezpieczeń społecznych. odszko_ 
dowań w razie wypadku itp. - wszystko to 
czyniło z ziemi chińskiej wymarzony teren 
eksploatacyjny dla kapitału zar6wno cudzo­
e.iemskiego. jak i rodzimego. To też ilość 
du:.i.ych fabryk rośnie nieustannie, osiągając 
w r. 1930 cyfrę 2000. Wraz z rozwojem prze­
mysłu rośnie liczbowo - już w miliony -
chiński proletariat robotniczy. W miastach 
uprzemysłowionych, np. w Szanghaju, robot­
nicy fabryczni stanowią kilkusettysięczne 
rzesze, zorganizowane w związkach zawodo_ 
wych. Częste strajki, do których uciekał się 
chiński proletariat robotniczy, spotykały się 
z sympatią i czynnym wspó~udzialem postę­
powej inteligencji, zwłaszcza studentów chiń_ 
sJdch. 

W jakich warunkach żyli chińscy robotni­
cy, robotnice i dzieci _ robotnicy (fabryki za­
trudniały też dzieCi obojga płci od siódmego 
roku życia!) najlepiej zilustrują wypowie­
dzi, dra Sherwood Eddy - delegowanego 
przez amerykańską YMCA do Chin dla zba­
dania warunków pracy tamtejszych robotni-o 
k6w, ogłoszone w czasopiśmie "Ts'ing-nien 
tsin-pu" ("Postęp Młodzieży"), w numerze 
kwietniowym z 1923 r. Znajdujemy tam taką 
charakterystykę 

Fabryka zapałek w Pekinie: 
zatrudnia 1.100 ri)botników. w tym 

wielu cMopców w wieku 9-15 lat. Pra­
ca zaczyna się o 4.30 rano, a kończy o 6.30 
wieczorem, z kilkuminutowym odpoczynkiem 
IW południe; zatem 14 godzin na dobę, także 

ki na noc dzieci przy piersi. Ta noc przynie­
sie matce 25 centów. Tu i ówdzie widać ko­
biety zmorzone znużeniem . które zasnęły 
pr.zy swym warsztacie ~ra~y. podcz~s g~y 
dziecko z wielkim dla SIebIe ruebezpleczen­
stwem wyciąga rączki do maszyny w ruchu. 
Widok smutny i wzruszający" . 

A oto apel syndykatu robotnic przemysłu 
jedwabnego prowinCji Kiang-su, ogłoszony 
we wrześniu 1923 r.: "My, robotnice przemy­
słu jedwabnego jesteśmy córkami biedaków 
i musimy zarabiać na życie. Nasi pracodaw­
cy płacą nam bardzo żle i maltretują nas. 
Praca zaczyna się codziennie o 4 rano i trwa 
do 6 wieczór . Ponad to pracodawcy zmusza­
ją nas nieraz do . 3 godzin pra<:y dodatk~wej! 
co czyni 17 godzm pracy na dobę. ·Poruewaz 
musimy w domu przyrządzać posiłek i tracić 
część czasu na drogę do fabryki i z powro­
tem, pozostaje na udpoczynek najwyżej 4 go. 
dziny Za tę pracę dają nam 40 centów dzien. 
nie, a właściwie nie dają nawet tego. Aby 
nas bardziej uzależnić, pracodawcy wypła­
cają nam tylko połowę należności, a drugą 
pO'łowę zatrzymują z tym, że ma być wy­
płacana łącznie co dwa miesiące. Jeśli jed­
nak w ciągu tych dwóch miesięcy robotnica 
rz; jakiegoś powodu opUŚCi choć jeden dzień 
pracy. za,tr.zymana suma zostaje skonfisko­
wana przez pracodawcę. W praktyce otrzy­
mujemy więc tylko 20 centów dziennie, gdyż 
bardzo rzadko zdarza się którejś z nas prze_ 
pracować całe dwa miesiące i nie opuścić 
ani jednego dnia z powodu choroby. Za trzy 
god7liny pracy dodatkowej dodają nam do 
dniówki 112 centa. Stosuje SIę także tortury 
za przewinienia: robotnica, która spóźni się 
do pracy choć chwilę jest karana chłostą, 
a małym dziewczynkom, jeszcze mało wpraw_ 
nym, którym zdarzy się zerwać nitkę, pole­
wają ręce wrzącą wodą lub pa!l'Zą rozżarzo­
nym węglem... Aby się ratować, ośmielamy 
się podać te fakty do wiadomości wszystkich 
uczciwych ludzi w kraju i błagać ich 'l po­
moc". 

Przytoczone cytaty - które można by mno­
żyć - sa jasne i nie wymagają komentar.zv. 

Na zdjęciu - komuniści chińscy eskortowani przez żołnierzy Ku .. -Min­
Tang'u na miejsce egzekucji (1928 r.) 

w dni świąteczne. Chłopcy zarabiają d2Jiennie 
6-10 centów, dorośli najwyżed 25 centów. 
Wentylacja niedostateczna, pary fosforu za­
truwają powietrze i szkodzą płucom tym 
bardziej, że używa się fosforu najgorszego 
gatunku, chemicznie bardzo nieczystego. 30-to 
minutowy pobyt w tej atmosferze wystarcza, 
by wywdłać u odwiedzającego podrażnienie 
dróg Qddechowych; robotnky oddychają tym 
powietr.zem przez cały czas"_ 

Stosunki w fabryce dywanów: 
"Zatrudnia 1.200 robotników w wieku 

9-25 lat. Pracują bez przerw świętecznych 
od 5,30 rano do 10 wieczór. Pracę rozpoczyna 
trzyletnia praktyka. podczas której prakty_ 
kant nie otrzymuje płacy. tylko nędzne wy­
żywienie. W tych warunkach młodzi chłopcy 
zupełnie rujnują się fizycmie" . 
Duża tkalnia chińska: .. Zatrudnia 15.000 

młodych ludzi. Praca trwa do 18 godzin na 
dobę codziennie. Większość pracowników 
małoletnich stanowią praittykanci. którzy i)­
trzymują tylko nędzne wyżywienie. Są to dzie­
ci prolet.ariuszy. nie mogący wyżywić rodzi­
ny i szczęśliwych. że mogą oddać swych sy­
nów do fabryki nawet na takich warunkach" . 

Przędzalnia w Szanghaju' "Udaliśmy się 
tam celowo przed 5.30 rano. tj . w chwili. gdy 
zmiana dzienna zastępuje załogę nocną . 
Wśrćd wychodzących zobaczyliśmy siwych 
starców i małoletnie dzieci. Najbardziej god­
ny pożałowania widok przedstawiają ~ode 
matki, które zmuszone są zabierać do fabry_ 

Odpowiedzialnośc za wytwornenie tego sta. 
nu rzeczy spada na obce mocarstwa rywali­
zujące ze sobą w kapitalistycznej eksploatacji 
Chin i na rodzimy chiński kapitał. 

Po śmierci Sun Jat-sena w Kuo-min_tangu 
zwyciężyły elementy prawicowe i wkrótce 
nastąpiło zupe'łne zerwanie między władzami 
tej partii i komunistami. Następstwem tego 
kroku było zawieszenie pr!lez rząd kuomin_ 
tangowski działalności robotniczych związ­
ków mwodowych, w których decydujący 
wpływ mieli komuniści. Po przeprowadzeniu 
"reorganizacji" związków wznowiono ich 
działalność dopiero w l' 1929, przy czym 
Kuo-mm-tang zapewnił sobie nad nimi ścisłą 
kontrolę . W końcu tegoż roku ogłoszono 0-
gólno-państwową ustawę o pracy. która by­
najmniej nie realizowała słusznych aspiracji 
chiI'lskiej klasy robotniczej . Zresztą j ta usta­
wa nie była w praktyce przestrzegana. 

Dopiero zwycięstwo Chińskiej Armii Ludo­
wej, przepędzenie kliki Czang Kai-szeka, wy­
sługującej ~ię miejscowym chińskim oraz za­
granicznym kapitalistom. a w szczególności 
imperializmowi amerykal1skiemu; dopiero to 
zwycięstwo otworzyło wrota do lepszej przy­
~złości dla miejskiego i wie jskiego proleta­
riatu w Chinach 

Dzięki slJjuszowi i współpracy ze Związ­
Idem Radzieckim mlod'! Chińska Republika 
Ludowa łatwiej i szybciej będzie mogła zre­
alizować ideały socjalizmu, przyświecające 
ludowi chińskiemu. 

Mao Tse-tung ' 
pre.ty<!eIlft Chińskiej Repubn.ki LudoweJ 

Tak pisze się po chińsku nazwisko 
wodza Chin Ludowych, Mao 'fse­

tunga. 

Mao Tse-łunq ;,,;;,,;;;,,; ____ ;,,,,;;,0;.,,,.,. 

$ N I E G 
Nieogarniony, promienny obraz 
kraju północy: 
ziemia oImlona 
tysiącem mil lodu, 
dziesiątkiem tysięcy mil uskl'Zydlonego 

. i patrz: [śniegu 

Po obu stronach Wielkiego Muru 
faluje d:ale.ka nieskończoność. 
Rzeka Żółta 
nieporuszona, zastygła. 

Wzgórza są jak srebrne węże, 
góry wśród dolin błyszczą jak biaIe 

[słonie 
oglądane oczyma znad niebios. 

Poprzez przejrzyste powietrze 
ziemia jaśnieje 
jak zarumieniona dziewczyna w bieli 
wabiąca nieprzeliczonych zalotników, 
którzy pożądliwie uhiegają się o nią: 
głupi cesarze z rodziny Tschin i Han, 
Samolubni i tepi cesarze z rodu Tang 

. [i Sung 

Dżingischan, krnąbrny putomek 
wielkiej dynastii, 
który umiał jedynie luk napinać 

[ku orłom 

I wszyscy przeminęli - i patrz 
znowu gdzieś 
zalecają się do niej wystrojeni starcy, 
pełni niezgasłej żądzy panowania. 
Lecz ona nam oddała swoją miłość! 

pł'zelożył Tadeusz Borowski 

Agnes Smedley, znana literatka 
amerykańska długie lata przeby­
wała w Chinach Północnych. W 
swej książce "Battle Hymn of Chi­
na" charakteryzuje ona postać 
Mao Tse-tunga. Oto krótki wyjątek 
z tej książki: 

"Wiele legend kl"ąŻY wokół jego osoby, 
przez wiele lat na jego głowę wyznaczona 
była wysoka nagroda. M·i1no s'wo'ich kobie­
cych I'YSÓU', Mao Tse-twngodznacza się 
stalową dumą i nieugiętą stanowczością. 
Odniosłam w?"ażenie, że mógłby długie lata 
cze!-ać i obserwować, by tym skuteczniej 
przeprowadzić to. do czego dążył. 

Niemal każdy przywódca komunistycznV 
może być porównany z innym., wyst(}ptlją­
cym w innym kraju lub czasie, ale nie 
Mao Tse-tung. Mao znany był jaT.o teore­
tyk. Sam był poetą i znal stal'ych 
m.istrzów. Poezja jego ma tę wartość lite­
racką, co ,poezja starych wip.szczów, ale 
poprzez jego wiersze plynie jasny stru­
mień społecznych i osobistych motyw6w. 
Liczne książki i pamflety stawiają go w 
rzędzie wielkich rewolucyjnych pisarzy­
bojowników wszystkich czasów." 

Grupa chińskich chłopców-kulisów 
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ISmle chińkim 
C HINY są krajem o wybItnej przewad~e 

liczebnej mężczyzn. Na 1000 os6b ludnos­
ci przypada tam 549 mężczyzn, a tylko 451 
kobiet. 

* 
Język chiński wraz z językami: syjamskim, 

tybetai15kim, birmańskim i niektórymi inny­
mi tworzy wielką rodzinp, językową ind 0-
sinicką, jednakże stosunki łączące wymienio­
ne jp,z.vki nie są dostatecznie wyjaśnione. 

Najdawniejsze zabytki pisane w języku 
chińskim datują się z drugiego tysiąclecia 
przed naszą erą (okres dynastii In). Są to 
odkryte dopiero na progu biez. wieku w pro­
winCji Ho-nan kości j skOTupy żółwiowe po­
Itry te napisami, które częściowo udało się od­
c~ frować. Z tego samego mniej więcej okre­
su. a także z czasów póżniejS'zych ;,:achowało 
S'e wiele naczyń brązowych pokrytych napi­
saml. Od połowy pierwszego tysiąclecia przed 
naszą erą posiadamy już bogatą literaturę w 
jEizyku chińskim. 

W owych odległych czasach język chiński 
był jednosylabowy. to zn., Ż~ w zasadzie każ­
dy wyraz składał się tylko z jednej zgłoski, 
dość skomplikowanej w 9wym brzmieniu 
i wymawianej ze specjalnym akcentem mu­
zycznym, lzw tonem. Ta je:dnosylabowośc 
wyrazów oraz Ich bezfleksyjność (brak dekli­
nacji rzeczowników i 'c)niugacji czasowni­
ków) przyczyniły się do stworzenia przez 
Chińczyków pisma nie a1fabety~nego, tj. ta­
kiego, w którym pojedynczym dźwiękom od­
powiadają osobne znaki fonetyczne, lecz pi­
sma wyrazowego, tj. takiego, w którym każ­
d~' wyra.z pisze się odrębnym, zwykle dość 
skomplikowanym znakiem, złożonym z róż­
nych elementów rysunkowych. W późniejs-zej 
czysto technicznej ewolucji pisma chińskiego 

Irnztałt t:;"ch pier­
wotnych rysunecz­
ków, niegdyś plasty­
cznych i nieraz bar­
dzo wyrażnych (ob. 
rysunek) zatarł się i 
w dzisiejszym piśmie 

~ chińskim nie wtajem­
niczonemu trudno do 
patrzeć się, co który 
~'lak ma przedsta-
wiać. 

W dzisiejszej po­
" staci znaki pisma F chińskiego są już tyl­

ko skompli-kowanymi 
układami kresek. Nie 

mniej analiza 7Jnaków pisma pozostała dla 
filologów chińskich ważnym, choć często za­
wodnym, środkiem dociekania pierwotnego 
znaczenia wyrazów, podobnie jak w naszych 
językach etymologia. Jak Europejczyk na 
podstawie brzmienia wyrazu usiłuje doszu­
kać się pierwiastka, od którego pochodzi wy­
raz badany, by w ten sposób dotrzeć do jego 
pierwotnego znaczenia, tak Chińczyk anali­
zuje nie sam wyraz, lecz rznak pisma temu 

Kraj i ludzie 
Obszar Chin łącznie z Tybetem wynosi 

około 10 mil. km kw. K.raj jest górzysty 
i wyżynny za wyjątkiem dwóch wielkich ni. 
zm: mandżurskiej i środkowej, zamkniętej 
,,- trójkącie pomiędzy miastami: Peldng­
Szanghai - Kai-Feng. 

Chiny wła~ci'We leżą w dorzeczu dwóch 
wielkich rzek: Buang-Bo (4.100 km dług.) 
i JaIJg-Ce-Kiang (5.100 km dług.). Rzeka 
Huang-Ho w dolnym biegu, począwszy od 
miasta Kai-Feng wyżłobiła s{)bie przez nizinę 
dwa różne koryta, których ujścia odległe są 
od slebie o ok. 500 km (w linii prostej) i ucho­
dzi raz na południe od wyżynnego półwyspu 
Szang-Tun,g (do 1852 !f.), to znowu na północ 
do zatoki Dżyli (obecnie), 
Doniosłą rolę w życiu CMn odgrywają ka­

nały, wynoszące łącznie ok. 320.000 km._ ~a.j­
dłuż.ny z nich (1.700 km) stanowi na nlZ1me 
środkowej l1łówną arterię komunikacyj'Ilą 
północ-pO'ludnie. 

Olbrzymie obszary kraju stanowią pusty­
nie (Takla-Makan i Gobi) względnie stepy 
pustynne. Łączną powie:-zchnię uzytkowaną 
obecnie rolniczo SZ>acuje się zaledwie na 0,5 
m:1j. km kw. 

Ze względu na rozległość obszaru, jak rów" 
nież na bardzo urozmaicone ukształtowanie 
pionowe, klimat Chin jest bardzo różnorodny. 
Od ciepłego i wilgotnego na ,południowym 
wschodzie, do zimnego i su{:hego na północy. 
Części rzachoc1Jnie kraju posiadają klimat wy­
bitnie kontynentalny: gorące i suche lata, 
ostre zimy. 

Podobna różnorodność panuje i w świecie 
roślinnym: w strefie podzwrotnikowej (po 
Szang-haj) znajdują się wiecznie zielone l~y, 
natomiast dla północy chara'kterystyczną Jest 
roślinność strefy klimatu umiarkowanego 
cbłodnego 
Ludność Chin wynosi ok. 475 mil. Zagęszcze­

nie ludności jest bardzo nierównomierne. 
Przeszło połowa ludności zamies21kuje na 
me&pełna 1/6 oałego obszaru kraju; na l km 
kw mieszka tutaj około 200 osób. WzIąwszy 
rod uwagę, że są to ~eren~ pra.wie. wyłącznie 
rolnicze - cyfra ta Jest ruemmernle wysoka. 
W prowincji Kiangsu przeciętna gęstość za­
ludnienia przekracza nawet 500 osób na km 
kwadratowy. 
Najwięks-ze miasta: Pekiug (Beipin) - sto­

lica Ch~ńskiei Republiki Ludowej (1,7 mil.), 
T .entsin (1,7 mil.), Szanghai (3,6 mi1.), Kan­
ton (1,1 mi1.), Nanking (0,8 mi1.), 'l"slng~o 
('760.000), Czungking (1 mll.), Mukden (0,9 ml1.). 
Dajren (600.000). Charbin (640,000).. Miast 
średnich jest stosunkowo mało, natomlast du­
żo mały('h 

Za granicami kraju żyje ponad 9 mil. Chiń· 
czyków 7.. czego decydująca większość zna· 
lazła ciężką pracę w dawmejszych koloniach 
pań9tw europejskich w Azji Pd. 
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wyrazOWI odpowiadający i i.nterpretuje pro­
ste elementy rysunkowe, z których się ten 
znak składa. Np. monosylab fa "prawo" pi9ze 
SIę przy pomocy znaku złożonego z dwóch 
elementów: pierwszy wyobraża "wodę", a 
drugi pojęcie "odrzucenia", "odpychania". 
Tradycyjna nauka chińs'ka tłumaczy, że pra­
wo niweluje jak woda - stąd element wody, 
i odrzuca to, co mesluszne - stąd obecność 
drugiego elementu (interpretację chińską 
llprościłem tu nieco , by nie komplikować 
sprawy). 

zgłoskowców nie naruszyło w niczym zrozu· 
mlałości odpowiednIch znaków pisma, które 
juko w zasadzie obrazkowe przemawia do 
oka bezpośrednio, a nie p1Zez pośrednictwo 
brzmienia. Monosylab "pjuap" stał się nIe­
zrozumiały, gdy wraz z innymi, pierwotnie 
odmiennymi odeń jedlJ'lozgloskowcami, uproś­
CIł się fonetyc:anie do fa, lecz odpowiedni rz:nak 
pismp zlożony z "wody" i "odrzucania" jest 
dziś dla oka tak samo zrozumiały, jak przed 
w;ekami. Dlatego to Chiń.::zyk, gdy chce po­
wiedzieć "praWQ", musi użyć dwuzgłoskowe­
g.) kompleksu "fa-Hi" lecz gdy chce napisać 
,prawo" może zadowolić 9ię jednym tylko 
znakiem fa, a lU pominąć. Widzimy stąd. jak 
wielka jest w Chinach rozbieżność pomiędzy 
językiem mówi.onym i pisanym - literackim; 
ten drugi jest przeznaczony i zrozumiały wy­
łącznie dla oka. 

Utwór, napisany w języku iterackim, nie 
będzie zrozumiały dla kogoś, kto sam nie wi­
dzi tekstu. lecz słucha, jak ktoś inny czyta 
go głośno. 

TAK WYGLĄDA 
(w powiększeniu) 

drobny wycinek z 
chil1sklej encyklope­
dii w9półczesnej Ts'y 
Hai (wyd. 6 z r. 1940) 
zawierający wzmian­
kę o Łodzi. Kto uważ 
nie przyjrzy się, do­
strzeże w wierszu 
środkowym: L o d z 
- wypisany alfabe­
tem łaclńskim. 

Aby ułatwić odczy­
tanie tej notatki, po 
dajemy cenną wska­
z6wkę: po chińsku 
czyta się od góry do 
dołu i z prawa na le­
wo... Co? - Powia· 
oacle, że to nie jest 
takie proste. Temu, 
oczywiście, nie za· 
przeczamy. Ale tym 
niemniej warto wie­

dzieć, co tam o l.as pis-zą. Jedyna na to rada: 
przystąpcie do nauki języka chińskiego. 

W ciągu minionych 3 tys. lat rue tylko pi­
smo chińskie. lecz i sam język uległ daleko 
idącym przeobrażeniem, co jest zupełnie na­
turalne. Ewolucja języka chińskiego poszła w 
laerunku proszczenia fonetycznego monosy­
labów, które począli1tow') miały brzmienia 
nieraz bardzo skomplkiowane, choć zawsze 
tworzące jedną zgłoskę, a to z kolei pociąg­
nęło za sobą kO~lieczność welkich zmian w 
strukturze morfologicznej języka. Całe sze­
regi dawnych jednosylabowych wyrazów, 
p:erwotnie mających różne 'brzmienie i dają­
cych się przez to rozpoznać jako odmienne 
wyrazy, z biegiem czasu zaczęto wymawiać 
jednakowo, na skutek czego, nabrały wielo­
znaczności, a przez to w mowie żywej stały 
się niezrozum!ałe. Język chIński rzaradził na 
to w ten spo&ób. że z takich wyrazów zaczął 
tworzyć złożenia dwusylabowe, już zupełnie 
zrozumiałe. Zilustruje to znowu przykład wy­
razu "prawo". 

Oczywiście Chińczycy mogliby pisać tak, 
'jak mówią, są nawet poważne usiłowania w 
tym kierunku (postępowi ,pisarze współcześni 
piszą na ogół chińszczyzną mQ'wioną lub bar­
dzo do niej zbliżoną), lecz wielu Ch,ińczyków 
de dziś dnia woli pisać "pa literacku". ~-----_ ..... _-----------

Sylaba f a, o której wspomniano wyżej nie 
może być dziSIaj użyta w mowie żywej, jako 
odpowiednik naszego wyrazu "prawo" sama 
tylko, gdyż są i inne monosylaby, z "prawem" 
nic wspólnego nie mające, które brzmią tak 
samo. W pierwszym tysiącleciu przed naszą 
erą jednozgłoskOWIec ten wymawiał się 
mniej więcej "pjuap" i odTóżniał się d09ta­
tecznie od innych jednozgłoskowców, dzisiaj 
juź tak samo jak on brzmiących. DziSIaj, aby 
wyrazić pojęcie "prawa" w mowie żywej, 
Chińczyk musi dodać do sylaby f a (powsta­
łej z dawnego pjuap) inną sylabę: 1 li ~która 
pows·tała z dawnego bljuet, 2llllłczącego mniej 
więcej to samo, co f a: "prawo, reguła"), sa­
mą przez się rówmeż niezrozumiałą w mowie; 
dopiero dbie sylaby fa-lii łącznie dają dwu­
sylabowy wyraz znaczący we współczesnym 
chiń9kim języku mówionyn. tyle, co nasze 
"prawo". 

Widzimy więc, że zasada jednozgłoskowości 
wyrazów we współczesnym chińskim języku 
mówionym już nie obowiąZUje, gdyż wyrazy 
składają się z reguły z dwóch sylab. 

Inaczej przedstawia się rzecz z językiem 
p i s a n y m, który do ostatnich czasów, a po­
niekąd do dziś dma pozostał mniej więcej 
taki, jak dwa tysiące lat temu. Jest rzeczą 
oczywistą, źe uproszczenie fonetyczne jedno-

Ta "dwujęzyczność" stanowi dodatkową 
trudność w 'nauce czytania i pisania po chiń­
sIm. Podczas gdy dziecko europejskie a'by 
móc czytać i pisać ma do opanowania zaled­
wie okolo trzydziestu liter, to dziecko chiń­
skie musi zapamiętać nie tylko kilka tyS'ięcy 
skomplikowanych znaków, lecz ponad to na­
uczyć się języlk:a "literackiego", który jest 
pod wieloma względami od mówionego od­
mienny. 

Na przeszkodzie do rzupe1nego poniechania 
języka ,literackiego" stał nie ty:ko konserwa­
tyzm Chińczyków, lecz i pewne względy 
praktyczne. W Chinach mamy wielkie zróżni­
cowanie dialektologiczne, przy czym poszcze­
gólne .narzecza tak baTdzo się różnią, że nie­
raz Chińczycy z różnych prowincji nie mogą 
się ze sobą porozumieć. W tych warunkach 
język ,,!iteracM", zrozumiały dla wszys'bkich 
wykształconych Chińczyk6w bez względu na 
ich rodzime narzecze, jest czymś w rodzajU 
łaciny w średnioWliecmej Europie: wspól­
nym środkiem porO'lUlffiiewania się (choć tyl­
ko w piśmie, gdy tym{:zasem łaciną posługi­
wano się i w mowie). 

Demokratyzacja Chin wymaga udostępnie­
nia szerokim masom słowa pisąnego, które 
dotąd było domeną cienkiej warstewki ludzi 
wykształconych i zamożnych; To udostępnie­
nIe może na9tąpić dO"piero ;po przeprowadze­
niu poważnych reform w dziedzinie jęzY'ka 
i pisma, co jest zagadnieniem niezmiernie 
trudnym. Mamy nadzieję, że ChIny ludowe 
ten problem pomyślnIe rozwiążą. 

Chińska epublika Ludowa 
Stosunki gospodarcze n.ósł wydatnie wysokość plonów. Na wielu 

obszarach daje się zauważyć również poważ-
Około 85 proc. ludności zajmuje się uprawą ny wzrost stopy życiowej. 

roli. Chłop chiński pracuje przy pomocy pry-
mitywnych narzędzi i dlatego, chcąc uzyskać Władze ludowe robią też olbrzymie wysiłki 
mozl!wie wysokie plony, musi zwiększać swój w kierunku wyposaźenia rolnictwa w odpo­
nakład pracy do granic wytrzymałości. Mimo Wlednią ilość maszyn. Nie ulega wątpliwości 
to nędza chłopa chińskiego stała się przysło- że system wiejskiCh &półdzielni produkcyj~ 
wiową na całym świecie, gdyz do 1946 r. nych pozwoli na pomyślne rozwiązanie za-
80 proc. ziemi naleźałl) do wielkiej własności gadJ!liema. Najlepszym dowodem tego jest 
Nic więc dzlwnego, że władze ludowe nowych przykład Mandżurii, gdzie daleko p09unięta 
Chin, chcąc uzdrowić stos'lnki gospodarcze, kolektywizacja wsi daje bardzo dobre wynł.ki. 
rozpoczęły od reformy rolnej, na terenach Główną rośliną uprawianą w ChlJIlach je&t 
północnych rzapoczątkowanej już w 1946 r. ryż. Okom 28 proc_ całej powierzchni użytko­
Złośliwe przepowiednie wrogów postępu, że wanej rolniczo zajęte jest pod jego uprawę. 
na skutek reformy produkcja Toina załamIe W prowinCjach południowych odsetek ten 
9ię i spowoduje katastrofę głodu, nie spełniły podnOSi sIę do 70. 
się. Szybki rozwój spółdzielczości pracy pod- Mimo to Chiny nie są samowystarcrLalne ze 
~;;;;;;;;;;;;==;;;;;;;;;;;;;;;;====~;;;;;;;;;;;;~~n1 ~lędu na olbrzymią fi liczbę ludności, muszą 
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Powyższa ma,pIta obrazuje tryum ."!ny pochód 7JWYcięsdd.ch chiń­
~ldch wojsk ludnowych. Po roku nieprzerwanego parcia naprzód, 
wyzwoliły one cały obszar Chin. NiedObitki armii Czang_Kai­
Szeka ukryły się na. Formozie. Mapka nasza - niestety - tyob 

najświeższych zwycięstw nie wykazuje. 

więc sprowadzać ryż z 
Vietnam'll, Indii, Przed­
nich oraz Birml.'. 

Pierwsze miejsce na 
świecie Chiny rzajmują 
pod względem uprawy 
herbaty. 

W częściach północ­
nych kraju rozwinięta 
jest uprawa pszenicy. 
jęczmienia, buraków cu 
krowych, soi (zwłaszcza 
w Mandżurii), konopi. 
Na południu natomiast 
- trzciny cukrowej, mor 
wy. indygo, bawełny. 

Hodowla bydła po 
większej części odbywa 
się systemem koczowni­
czym, szczególnie na wy 
żynnych stepach. W ob­
szarach nizinnych jest 
bardzo nieznaczna ze 
względu na brak paszy. 
Wielką rolę natomiast 
odgrywa hodowla świń. 
która rozwinięta jest w 
całym kraju. Mięso kon 
sumuje ludność. skóry j 
szczecina stanowią po. 
waiJną pozycję ekspor­
tową. Hodowla owiec 1 
wielbłądów posiada pra 
wie wyłącznie znaczenie 
krajowe. Podobnie rzecz 
ma się z silnie ro;o;winię 
tą hodowlą królików i 
ró:Źinorodnego drobiu. 

Z Chińskiej Republiki Ludowej 

Zołnierze chińskiej annii ludowej dO'pomagaJą 

wieśn.iakom przy żniwach 

Specjalne znaczenie posiada hodowla jed­
"vabnika, która jest szeroko rozpowsozechnio­
na w częściach wschcdnich kraju. Roczna 
produkcja kokonów sięga 100 tys. q, dając 
silne podstawy dla chińsk:ego przemysłu jed­
wabniczego, znanego na całym świecie. Duze 
znaczenie gospodarcze posiada również prze­
mysł bawełniany, opierający się na surowcu 
krajowym. Jednakże pÓłlmlon;alna polityka 
gospodarcza, narzucona Chinom przez stany 
Z:edn. i imperialistyczne kraje europejskie, 
nie dopuściła do pełnego rozkwitu tej gałęzi 
przemysłu, mimo doslwnałych warunków 
miejscowych. 

Górnictwo w Chinach jest jeszcze bardzo 
zacofane_ Mimo olbrzymich pokładów węgla 
knmie=ego (szczególnie na półn.-wschodzle), 
bogatych złóż cyny (obs-:ary południowe), 
wolframu, rud żelaza, soli, ropy naftowej -
wydobycie i przetwórstwo jest nieznacz.ne. 
Jest to wynikiem rządó1,.. miejscowej bur­
żuazji, która idąc na pasku kapitali",tów za­
granicznych, nie zrobiła nic w celu wykO­
rzystania olbrzymich b"gactw mineralnych 
kraju. 

Jedynie tradycyjny przemysł porcelanowy 
w oparciu o najlepszą w świecie glinkę kaoli­
nową rozwijał się pomyślnie. 
Przemysł chiński, poza kilkoma ośrodkami 

w'lelkomiejskimi, stanOwiącymi w przeważ­
nej części własność kapitalistów zagranicz­
nych - to wytwórczość drobna i rękodziel­
nicza. 

Brak należycie rozbudo'w.anej sieci dr 0"-0-

wej utrudnia rozwój gospodarczy kraju. je­
dyme w Mandżurii sieć kolejowa jeS't dość 
d~brze .rozv.:inięta i wynOSi 10.000 1=. W głę­
b~ kraJu Jeszcze po dziś dzień ""iekswść 
transportu o~bywa się na dwukołowych wóz­
kach lub WIelbłądach. Na południu zaś po­
ważną rolę odgrywa transport wodny. 

Przed władzamI gospodarCZYmi Chin lu<lo­
wy~h stoją ?lbmymie zagadnienia do rozwią. 
zama: na ple~wsz~ .miejscu trzeba rozwią­
zać problem zYWnOsclOwy. 4-letrlie doświad­
czema. wykazały, że sprawa wyżywimia se­
tek mIlionów ludności rozwija się pomyślnie. 
D~lszy etap - to zagadnienie uprzemysłowie_ 
rua ~raju. Wg oficjalnych WYPOWIedzi kile­
row~.kÓw ludowej gos.podarki, wkład pro­
dUkCJI przemY.9łowej do d<'chodu narodowego 
z 10 pro~. p'odniesie się na 40 proc. juź w la. 
tach naibhzszycb. Pewnym jest, że socjali­
styc~ny syst.e~ g?spodarczy rozwiąże rzagad­
n,~~le . p.odn:esJema stopy życiowej ludności 
:"'leJ'skle! ,111: w oparciu o ludObÓjcze teorie 
tU~lthuZlJaz:skie, lecz o zorganizowana prac~ 
IIkw1 dacJę wyzysku. -
?sta.tnia u.mowa goS'podal'cZGł Chin z ZSRR, 

opleraJ~Ca ~lę n~ p~s~anowaniu wzajemnych 
Iz:tere~ow, Jak rowruez dobrze zapOwiadająca 
Slę ",:,:"półpra~ gospodarcza z krajami demo­
kracJl. ludo~eJ, są zapOwiedzią wspaniałego 
rozkwltu Chm ludowych. TOL. 



Napis powyższy brzmi: Siao-lin i znaczy 
dosłownie "Las śmiechu". Tak nazYWa się 
dizał humoru w gazecie chińskiej. 

H .. Dlor chińshl 

Zamieszczamy poniżej kilka auten­
tycznych dowcipów chińskich. 

TAKżE ZAWóD 

Pewien chory udał się do lekarza. Ten po 
zbadaniu go orzekł: 

- Szanowna dolegliwość wymaga bez­
względnego spokoju i unikania miejsc, gdzie 
jest dużo ludzi i hałasu. 

Chory zawołał: 
- Ależ, doktorze! Zastowanie się do pań­

skiego polecenia przeszkodzi mi w wykonywa­
niu zawodu. 

- A jakiż jest szanowny zawód? -- zapytał 
lekarz. 

- Jestem złodziejem kieszonkowym 
brzmiała odpowiedź. 

żONA WYSTARCZY 

Sprzedawca ptaków zwraca się do pewnego 
t:lęża-pantoflarza. 

-- Może kupi pan tę papugę? Potrafi mó­
wić i wprowadzi dużo ożywienia do pailskiego 
domu. 

- Oh, nie - odpowiada zagadnięty. - W 
domu mam już żonę, która potrafi kłócić się 
i hałasować bez ustanku. To "ożywienie" zu­
pełnie mi wystarczy i nie potrzebuję nic do 
niego dodawać. 

WIZYTY LEKARZA 

Panna Czang pyta pannę. Li: 
- Do pani codziennie przychodzi lekarz. 

Ile też on bierze za wizytę? 
Panna Li odpowiada: 
- Za wizytę, osiem dolarów. 
- A ile razy był u pani? pyta panna 

Czang. 
- Ogółem dwanaście razy. 
- W takim razie - rzekła panna Caang -

zapłaciła mu pani dziewięćdziesiąt sześć dola­
rów! 

- Ależ nic podobnego! Tylko osiem dola­
rów, ponieważ pierwszy raz przyszedł we­
zwany, a pozostałe jedenaście razy przycho­
dził po należność. 

" LAS ŚMIECHU" 
.......................... uaa_..aaa..a .. aaaa .......... .. 

P'U SZUNG-LING 

GRUSZKI 
2;yjący w XVII w. P'u Sung-Iing 

jest autorem słynnego zbioru fan. 
tastycznych opowieści, z którego WY­
jęta została poniższa oryginalna no. 
welka. - Taoizm jest to jeden z 
chińskich rucbów religijnych do dziś 
istniejących; kapłani i mnisi tao­
istyczni słynęli z praktyk magicz_ 
nych. 

Pewien wieśniak sprzedawał na rynku 
gruszki. Były one bardzo słodkie i wonne, 
ale też i bardzo drogie. Niedaleko wózka 
wieśniaka stał nędznie ubrany mnich tao_ 
istyczmy i żebrał. Gniewało to wieśniaka. 
Kreyknął więc na żebrzącego, aby odszedł. 
Lecz t0n się nie ruszył. Rozgniewany chłop 
I')bI7JUcil go wyzwiskami, na co mnich odpo­
wiedział: 

- Na wózku jest kilka setek owoców. Ja, 
stary mnich, proszę tylko o jedną gruszkę. 
Nie poniósłbyś, szanowny panie, wielkiej sbra_ 
ty, nie ma się czego znów tak gniewać! 

Obecni przy tym nalegali na wieśniaka. 
aby dał żebrzącemu jakąć marną gruszkę i 
odprawił go. Uparty chłop nie chciał się jed. 
nak zgodzić. Wtedy obecni na rynku handla­
rze, widząc że kłótnia nie ustaje, zebrali mię­
dzy sobą odpowiednią sumę, kupili u wie­
śniaka jedną gruszkę i wręczyli mnichowi. 
Ten pokłonił się i podziękował. a potem 
rzekł do tłumu: 

- My mnisi, którzy por~uciliśmy dom i 
rodzinę, nie znosimy skąpstwa. Oto mam 
wspaniałą gruszkę. Pozwolę sobie nią was 
obdzielić, jako moich gości. 

Na to odezwał się ktoś z tłumu: 
- Skoro już ją zdobyłeś, to czemu sam 

jej nie zjes:z;? 
- Mnie chodziło przede wszystkim o pest­

k;!. Chcę je ilasadz:ić - odpowiedział mnich, 
po czym Ujął gruszkę w obie ręce i zjadł 
całą, zachowując tylko pestki. Potem odwią­
zał qQlpatkę, którą miał na plecach i wyko­
pał w ziemi dołek, głęboki na kilka cali; wb_ 
żył do dołka pestki i przykrył je ziemią. 

Z kolei ZWTócił się do obecnych 1) prośbą, 
by przynieśli gocącej wody do podlania za­
sadzonych nasion. Zararz też znaleźli się chęL 
ni, którzy z poblisk<iej przydrożnej oberży 
przyIllieśli wrzącej wody. 

Mnich polał wrzątkiem rozkopane miejsce, 
na którym skupiqy się spojreenioa wszystk.ich 
obecnych. Ujrzeli, jak z ziemi wychylił się 
,zakrzywiony kiełek. Kdełek stopniowo rósł, 
aż nagle stał się drzewem. Rozwinęły się li-

SCle, wystrzeliły gałęzie. Nagle drzewo za­
kwitło d równie nagle zaowocowało. Owoce 
stawały się coraz większe i coraz wonniejsze. 
Gdy obficie pokryły całe drzewko, mnich 
zbliżył się, ,zaczął je zrywać li. rozdawać wi­
dzom. 

W chwilę potem, gdy je wszystkie rozdał, 
znów chwycił swój ostry szpadel li. iZ"aczął nim 
uderzać w pień drzewka. Przez dłuższy czas 
słychać było uderzenia: czeng, czeng, czeng ... 
Gdy wreszcie ściął drzewko, pokryte jeszcze 
liśćmi, Ilarzucił je sobie na ramię i Slpokoj­
nym krokiem odszedł. 

Właściciel wózka z gruszkami też był 
wmieszany w tłum widzów, obserwujących 
sztuczki żebrzącego mnicha. Wyciągał szyję 
i wytrzeszczał oczy, zapomniawszy zupełnie 
o swoich gruszkach. Dopiero gdy mnich od­
szedł, spostrzegł, że na jego wózku ... nie by­
io ani jednej gruszki. Wieśniak .zrozumiał, że 
mnich obdzielił zebranych jego owocami. 
Przyjrzawszy się dokładnie swemu wózkowi 
stwiedził ponad to, że brak było jednego dy­
szla, najwidocz.niej śWJeżo Qdłamanego. 

Miotany złością wieśniak pobiegł natych­
miast na poszukiwanie winowajcy, lecz ema­
lazł tylko pod pobliskim murem dyszel odła_ 
many od swego wózka. Zrozumiał, że ścięte 
przez mnicha drzewko nie by'!o niczym in­
nym, jak właśnie tym dyszlem. 

Sam mnich przepadł bez śladu i nie wia­
domo było, gclm~ go szukać. Wszyscy I')bec.lli 
na rynku uśmiali się serdecznie z tego wy· 
darzenia. 

tłwn. jeb. 

Trzy mądre 
Onego czasu cesarz Chin wydał dekret, za­

braniający mieszkańcom swej stolicy opusz­
czanie domostw po godzinie dwunastej w no­
cy. Dekret głosił, że kto nie zastosuje się do 
woli monarchy, będzie z miejsca uśmiercony. 
Oddziały uzbrojonych wojaków krążyły po uli­
cach miasta, gotowe wykonać natychmiast za­
wartą w nowej ustawie groźbę. 

Pewnej nocy - a było już wpół do pierw­
szej - kompania żołnierzy natknęła się na 
trzech mężczyzn, beztrosko przechadzających 
się po opustoszałych ulicach miasta. 

- Stójcie! -zawolał dowódca kompanii, 
wywijając wydobytym z pochwy mieczem. 
Trzej n1ężczyźni zwolnili kroku. 

B aj ki chińskie 
- Kim jesteś, nieszczęsny? - zagadnął ofi­

cer pierwszego z zatrzymanych. - Jak ośmie­
liłeś się naruszyć zakaz naszego władcy? Czy 
nie wiedziałeś, że czeka cię niechybna śmierć'l 

Pierwszy z mężczyzn, nie tracąc zimnej 
krwi, odparł wyniośle: 

WILK I KOMAR 
Pewien wilk najadł się do syta i zaczął po­

woli przechadzać się, opowiadając swym 
współplemieńcom, jak dzielnie zabił kilka za­
jęcy i zarżną łowcę. Gdy jegq przemowa do­
sięgła szczytu, posłyszał nagle brzęczenie. 
Chlapnął się po szyi. Patrzy: komar, zabity 
komar! 

- Och, zgrzeszyłem, ciężko zgrzeszyłem! -
v.'Yrzekł głosem przycichłym z żaiu. 

SŁOWIK i śWINIA 

Siedząc na dl'zewie i śpiewaj~c zapamiętale, 
słowik zauważył, że świnie, leżące w ogrodzie 
niedaleko niego, wcale nie zwracają uwagi na 
jego śpiew. To go bardzo zdenerwowało. Po­
stanowił przestać śpiewać i nauczyć się na 
wzór świni pochrząkiwania. 

W kilka miesięcy później chrząkał już zu­
pełnie tak samo, jak świnie ,a jego występ 
przed zebranym świńskim towarzystwem spot­
kał się z ogromnym uznaniem. świnie zwołały 
zebranie i natychmiast postanowiono dać sło­
wikowi premię, aby go zachęcić do dalszej 
pracy. 

Gdy słowik zobaczył, że jego znaczenie po­
ważnie się wzniosło, śpiew braci-słowików w 
lesie zaczął wywoływać w nim pogardę: 

- I to ma się nazywać śpiew! To nadaje 
się tylko do hałasowama w domu. Na wielką 
scenę wyjść z tym nie można. 

MALARYCZNY KOMAR i CHORZY 

Zebrawt\ty chorych na malarię, lekarz opo­
wiadał im, co należy czynić dla zwalczenia 
choroby. Malaryczny komar wysłuchał tego i 
powiedział oburzony do lekarza: 

- Jak to: wygubić mnie! Czyż nie jestem 
równie nieszczęśliwym cierpiętnikiem? CZYE 
nie tkwi we mnie ta sama choroba? Przeci­
wnie, powinniście mnie żałować, pielęgnować 
i dokarmiać! 

Z rosyjskiego przełożyła 

ZOFIA PETERSOWA 

Dokładnie nie wiemy, kiedy pojawiły się 
chińskie· sylwetki sceniczne. O tym mówią 
tylko legendy, które są tak dziecinnie fanta· 
styczne, jak sama gra cieni. 

Pierwsze podanie głosi, że niejaki J en-Szi, 
z zawodu złotnik, pierwszy zademonstrował 
ten zaczarowany teatr na dworze cesarza Wu 
(1001-974 przed naszą erą). Damy haremu, 
oczarowane urokiem postaci i rycerskim obej­
ściem, bohatera, wciąż domagały się jego wy· 
stQpów, aż wreszcie cesarz Wu, trawiony za­
zdrością, z roziskrzonymi gniewem oczyma, 
zerwał się i kazał ściąć bohatera. 

Wtedy Jen-Szi zaprowadził władcę za ku­
lisy i pokazał mu, że jego domniemany rywal 
nie jest człowiekiem z krwi i ciała, lecz po­
malowanym wycinkiem oślej skóry. Cesarz 
przyjrzał mu się ze zdumieniem i uspokoił się, 
lecz rozkaz, rozkaz cesarza nie mógł być cof­
nięty. Więc po kilku minutach bohater znów 
ukazał się na scenie. Kat zbliżył się do niego 
i ściął mu głowę, tak jak rozkazał cesarz. 
Damy dworu dostały spazmów i płakały jesz­
cze wiele dni i wiele nocy nad okrutną śmier­
cią rycerza. 
Według innego podania, ten barwny film 

dźwiękowy wynalazł wyznawca taoizmu, 
mnich Szao-Weng. Gdy cesarz Wu-Ti (140-

- Chcesz wiedzieć, kim jestem? Posłuchaj 
tedy. Jestem tym, przed którym monarchowie 
i książęta skłaniają głowę. Jestem tym, przed 
którym siedzą oni cicho i w skupieniu, wstrzy­
mują oddech i nie śmią puścić pary z ust. ży­
cie ich jest często w mych rękach i mogę ",te­
dy z nimi począć, co mi się :;:ywnie podoba. t 

- To jakaś bardzo wysoko postawiona oso_ 

86 przed naszą erą) po śmierci swej ukocha­
nej nałożnicy postradał niemal zmysły i stracił 
ochotę do życia, Szao-Weng zaofiarował się 
wskrzesić jej postać. I rzeczywiście, przypro­
wadził piękną kochankę przed oblicze króla, 
który ledwo nie oszalał ze szczęścia, że znów 
może ją widzieć i słyszeć. Co wieczór zjawiała 
się przed cesarzem zmarła przyjaciółka, prze­
mawiała doń serdecznie i czule, i wskrzeszała 
wspomnienia owych niedawnych upojnych dni 
miłości. (Dworacy, zainteresowani w uprzy­
jemnianiu życia swemu władcy, dostarczali 
Szao-Wengowi materiału od jego libret). 

Pewnej księżycowej nocy Szao-Weng dopro­
wadził grę swej aktorki od takiej ekstazy mi­
łosnej, że Wu-Ti, uniesiony niepohamowanym 
pragnieniem przytulenia do serca swej ulw­
chanej, zapomniał o przestrogach dworskich 
astrologów i wtargnął na scenę. I oto ujrzał, 

*) Chiny bez maski. - E. E. Kisch. Wyd. 
Prasa Wojskowa. 1946 r. 

"azio pisze ... /Hys, &az.m/erz &ru~J 

C~ł1'ł"ll,i .. ~~e't 

we ~(~ 
iKaidy chlński kulis 
Zna. cię już od kulis. 

Edw. Siko,rsld 

Z chińskich przysłów 
Mądra pszczoła nie pije ze zwiędler;o 

kwiatu. 

SłOniowe kły nie wyrastają z pyska psa. 

W iatr lubi wielkie drzewo. 

Wpędź żmiję do wyd~ążonego kijka bam­
busu, a będzie usiłowała i tam się ~winąć. 

S tary człowiek - skarb w rodzinie 

B ogaci mają krótką pamięć. 
T ygrys i jeleń nie chodzą obok siebie. 

Ryba widzi przynętę - nie widzi haczyka. 

Wyratowanie jednego ludzkiego życia wię· 
cej enaczy niż zbudowanie siedmiopiętro­
wej pagody. 

J eżeli ogród twój nie zakwitł - miej pre­
tensję nic do słońca, lecz do siebie sa­
mego. 

C hcąc złowić rybę, nie właź na drze",,,,. 

p raca bai się człowieka zdecydowanego. 

N ie pytaj gościa, czy chce, abyś dla nieg,> 
zarżnął kurę. 

K to się dwa razy obejrzy, nic nie straci. 

odpowiedzi 
mistość - pomyślał oficer. Gdybym go 
tknął, mógłbym to łatwo przypłacić głową. 
Okażę mu zatem szacunek i odprowadzę do 
pałacu królewskiego. 

- A z kim mam przyjemność? - spytał już 
pełen respektu głosem drugiego z mężczyzn. 

- Jestem tym, do którego rady i pomocy 
muszą się nieraz uciel{ać władcy świata tego. 
Znam naj dokładniej miarę ich wielkości. Gdy­
by nic ja, musieliby sied.zieć uwięzieni w 
swych pałacach i nie odważyliby się wyjrzeć 
na świat. 

- To również jakiś wielki, wpływowy mąż 
- medytował oficer. 

- A kim jesteście wy, dostojny panie? -
skłonił się do pasa przed ostatnim. 

- Ac:z.kolwiek siedzę niżej od monarchów 
i książąt, sprawuję nader ważny urząd. 
świadczę im nieraz ogromne usługi i ochra­
niam od ran. Niejeden książę by kulał i bro­
czył krwią, gdyby nie moja wielka, pożytecz­
na robota. 

- Pewnoć to jakiś zasłużony generał -
wnioskował oficer i, oddawszy im honory woj. 
skowe, odprowadził trzech napotkanych męż­
czyzn do pałacu cesarskiego. 

Tam okazało się, że jeden z nich był goli­
brodą, drugi krawcem, trzeci zaś - mistrzem 
kopyta. 

Tłum. H. S. 

że wszystko to było tylko złudą. Oszalały 
z bólu podarł na strzępy konterfekt ukochanej. 
Szao-W eng, który był reżyserem, inscenizato­
l"em, aktorką i operatorem w jednej osobie, 
musiał to swoje poczwórne przestępstwo oku­
pić haniebną śmiercią z ręki kata. 

A teraz legenda trzecia ... 
Było to w czasach dynastii Hanów, stolica 

Ping-Tszeng była oblegana przez księcia Mon­
gołów - Mao-Fina. Księciu towarzyszyła je. 

'gó żądna władzy; wojownicza i zazdrosna mał. 
żonka. W oblężonynl mieście panował głód. 
Wystrzelano już wszystkie strzały i rzucono 
wszystkie głownie. Dni Ping-Tszengu były już 
policzone, a to oznaczało męczęńską śmierć ob­
lężonych, a przede wszystkim pary cesarskiej. 

I oto cesarzowa wpadła na pomysł (znała 
ona dobrze charakter swojej przeciwniczki): 
zaimprowizowała na murze miejskim akurat 
na przeciw namiotu księcia Mongołów grę 
cieni. N a płótnie ukazywały się powabne, 
spragnione rozkoszy postacie dziewczęce i 
ubiegały się o miłość dzikich wojowników. 

Cesarzowa nie zawiodła się w swych prze­
widywaniach. Mongolska k5iężni('zka widzia­
ła, jak wdzięczą się piękne zalotnice, widziała 
swego małżonka koło siebie ... wiedziała, że nie 
oprze się on takiej pokusie i zdl'adzi ją, swa 
prawowitą małżonkę. To też wnet wvdała roz: 
kaz przerwania oblężenia. Na czele 'armii ru­
szyła w drogę powrotną. Małżonek powlókł się 
za nią, dręczony niezaspokojoną tęsknotą. 

Te trzy legendy - pisze Egon Erwin Kisch 
- wcale nie wydają się naiwne temu, kto 
choć raz przeżył grę chińskich cieni. Te prze­
Zl'oczyste płaty skóry zwierzęcej poruszają się 
z, niezwykłą wyrazistością, każdy członek zda­
je się posiadać własne stawy i muskuły każde 
wypowiedziane słowo jest tak orga'nicznie 
związane z ruchem ust, głowy i ciała, że zaiste 
nie musi się być oszalałym z zazdrości cesa­
rzem Wu, oszalałym z rozpaczy cesarzem Wu­
Ti, ani też zazdrosną księżniczką Mongołów, 
by ulcc zhdzeniu, że ma się przed sobą ży­
wych ludzi. 
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STUDIUM 

T. Gorgiew 

II nag;roda mies. "Szachmaty" w 1929 r. 
Białe zaczynają i wygrywają. 

Materiał jest minrima1ny a ro.zwJ.ązanie wła_ 
ścilwie nie jest trudne, a jednak całość j'est 
bardzo estetyczna. W takiej mindaturze nie 
łatwo przedstawić kombinację z wariantami, 
kontrgrą i n.iJeoczekri.wanym zakończeniem, 
Rozwiązaruie podamy w następnym numerze, 

TURNIEJ SZACHOWY 
O MISTRZOSTWO KOŁ SPORTOWYCH 

Przez Radę Kultury Fizycznej i Sportu przy 
ORZZ został zorganizowany masowy indywti.­
dualny turniej szachowy o tytuł mistrza Kół 
Sportowych przy zakładach pracy. Po 2 t y­
gQl1I!i1ach rozgrywek z 200 uczestników pozo­
stało 24 zawodników, którzy wygrali w pierw­
szych trzech rundach tUirnieju. W dniu dzi­
siejszym w domu Związków Zawodowych 

NIEUSTALONY WIEK 

Nauczyciel pyta chłopca, który świeżo przy­
był do szkoły: 

- Ile masz lat? 
- To nie jest całkiem pewne - odpowiada 

chłopiec. 

- Jakto? 
~ Właściwie mam teraz osiem lat. Ale jak 

jadę z mamą tramwajem lub pociągiem, to 
mama mówi, że mam tylko sześć... żeby nie 
płacić za mnie biletu. Ile więc mam lat na­
prawdę, nie wiem. 

na? 

NAUCZYCIEL SAM NIE WIE 

Dlaczego pan ukarał rózgami mego sy-

Spytałem go, gdzie jest rzeka Jang-tsy, 
a on nie wiedział. Dlatego musiałem go uka­
rać. 

- To pan sam nie wie, chociaż pan jest 
nauczycielem, a od niego pan wymaga, żeby 
wiedział! 

DALEKI KREWNY 

Nauczyciel zapytał ucznia: 
- Czy ten, kto cię utrzymuje, jest twoim 

dalekim krewnym? 
- Tak jest - odpowiedział uczeń. 

- A czy jest bardzo dalekim krewnym? -
pytał dalej nauczyciel. 

- Można powiedzieć, że bardzo dalekim. 
Jest nas razem dwanaścioro rodzeństwa. On 
jest moim naj starszym bratem, a ja jestem 
najmłodszy. Oddziela nas dziesięć osób. ' 

c 
pod redakcjq K. Makarczvka 
przy ul. Traugutta 18 o godz. 9 zmderz-y Sli.ę 
ze sobą w ćwierćlii:na1e 12 par li. następnńe 
w półfinale 6 par, Sześciu zwycięzców roze­
gra w przyszłym tygodniu finał (po jednej 
pru-biIi. każdy z każdym). 

Do ćwierćfi:nalu zakwalifikowali się nastę­
pujący szachiści: Andysz Stefan, Baran Zdzi­
sław, Barczyński J ., Chruściel Bolesław, Dy­
na Eugen~usz, F'lcher Marian, F.rankowski 
Zenon, Gruntkowskj Bernard. Kazaneck:i. Sta-

l1'isław Kalinowski Jan, Kędzierski. Jan, Ko­
łodziej~zyk StanJilSław, Kwti.atkowsk Andrzej. 
Masłowska P;lOtr, Miller Zenon, Oczkowski 
Henryk, Pili:ała Stanisław, Sęk Ryszard, Sój­
ka Jerzy Okzyk Aleksander, SzalJińskli Zdzi· 
sław, S:rtendel Maj er, Tomczak Eugeniusz, 
Zalewskti Henryk. 

KTO ZDOBĘDZIE TYTUł. l\USTRZA śWIATA? 

Jest nilm jak wiadomo BotlW'inni'k - ZSRR. 
W dnńru 7 kwietnia br, w Budapeszcie rozpooZ'Y'Ila 
silę tUrfliJej 12 lllajaepszych (prócz BotwlruJjjqrnD sza­
chistów ś"W'iaJta. U &z.i& biorą: arcymi.strrowtie Bon_ 
dlarewsk.i, BolelSłaWS!loi, BroThSUA:aj'l'l, Flohr, Keres, 
Kot<l'W, LiJienthail, Smysłow WS!lyscy ZSRR oraz 
Najdorf Argentyna, Stahlberg - Szwecja, Szabo 
- Węgry i Rz=etlV'Slk.i - USA. 

. Zwycięzca tu.nnJi.eju w roltu pI1ZY'SZłym rowgra 
z BotwiJn.nJiikIiem meJOZ o tytuł najlepszego szachisty 
świata. 

BYDGOSKI l'aŁFINAŁ MISTRZOSTWA INDYWI, 
DUALNEGO POLSKI. 

Zwyclętyli: Szapiel (SpójJnia Bydg~) i G1a, 
wLj.JroWSlkli (KolejtllI'Z - PoIl<IDila z Wa.rsz.a.wy) po 
7 i '1. z 11. 3 i 4 Pa.nasew'il:z (AZS Lódź) i Gl1Iiot 
(SzozeaiIDj) po 6 i 'I •. Potempski i Borchoardt po 
6, Luczy'IIDwicz fi i 11" JuI'klieWlicz 5, PioeclJ.ota (Włó_ 

kndarz L6dż) i Kowanskii po 4 ! 'I., ZasJoonka. 4, Cby. 
bk'lti 2 i 'j" Do filllału wchodU!. :md.strzowie Sm.l>~el 
i Gawlikowski oraz (według systemu Bergem) Pa, 
naseWl>cz - 17.letnd milstrz juniorów. który jedmo, 
C'Leśnie zdobył tytuł kBlndyd.a;ta na mistrz.a.. 

WARSZAWSJU POŁFINAL l\IISTRZOSTWA 
INDYWIDUAUfEGO POLSKI 

PtiJerwsze i dJrugiJe miejsce mjęli PytJa.k.owskIi -
Wan-srz:a.we. ~ CZ8II'nota. - Oz'lGtochow& po 8 i 'I. ID 11. 
Za. :nJiJmd Grrunowski i Grynfeld po 7 '/.i , Czernla.k.ow 
i LitmaJnowicz. po 5 i 'I., KTu1isch i Szpotaflskl po 5, 

:WśrM 200 zawodpri­
;k6w nie brakło li naj_ 
: młodszych. Dwaj 13-
11etTIi szachiśct, kt6-
,rych dojrzymy na za_ 
:mieszczonym obok 
'zdjęciu - tym razem 
pa-.zegrali. Wezmą re­
wanż w następnym 

turnieju ... 

SkaLi1k i Izdebsilti po 4 f 'f., Zhmeoki 1 D;r.ieWllilŁow. 
skJ po 2, Do fiilllalu wchodzą Pytlakowskrt, Czaroota 
araz (1I1A podstawliie tabllcy Bergera) Gl'8411OWski, 
Mlst= Grynfeld nie zah."Wahf\kowa.ł się dO' turnt.e)u 
o nIi&t:rzostwo PoIlsIld, O1Jaa-nota. i Gra.noWl>kJi zdo· 
byLi ty'tu'ly kaindyćLatów na mistrzów. 

MISTRZOSTWO KOBIECE N>LSK[ 

Turtn4lej o mńfltrzo.stwo lrobiece Pols<kJi w Toruniu 
zakończył się łatwym 7Jwycię&t:wem' dotyd1crzaiSOwej 
mis1.rz.yni dr, Hermanowej, która. osingnęła. 6 i 'I. p. 
z 7 mOlŻILwych. Drugie i tmecie miejsce zajęły 
Obermiillel'OWll. - Toruń i Górska - Gdańsk po 
4 i 'I" Za. nimi ćwilkilel - Bydgom<::z ;i Leokajti.9 -:­
Ol.s>ztyn po 3 i '/:, Szcz~ - Częstochowa 3, OSI_ 
kowska - Kraków 1 i l/., Boni - Kraków 1. 

SEANS SZACHOWY MAKARCZYKA 
Rekordowa (w Polsce) ilość granych jedno­

cześnie partiI. 

D2liś 12 bm o 10 w domu Zw Zaw. ulica 
Traugutta 18 mistrz Makarczyk gra z 55 prze­
ciwnJik.1,mi. Jest to rekord gry jednoczesnej 
w Polsce. Przed wojną były seanse przy ma­
ksimum 50 uczestnikach. Przy kwalifikowa­
niu rekordu uwzględnia się oczywiście osiąg­
nięty wynik, ora,z czas trwania seansu. Ma­
karczyk przewiduje: Za.kończenie ostatniej 
partii po 4 godzinach. Wynik 70 proc. 

OZ YWKI UMYSłOWE 
pod redakcją Wł. Lubnaara I R. Mialkowskiego 

1. PODWOJNA WIROWKA 

W obie figury wpisać wokół cyfr po 8 v/y­
razów ośmioliterowych, posiadejących para­
mi wspólne znaczenie. Strzałki wskazują kie­
runek wpisu, w nawiasach podane są począt­
kowe litery słów. 

Znaczenie wyrazów.: 1. Imię żeńskie (H, W). 
2. Państwo w Europie (H, l). 3. Miasteczko 

w Polsce (ś, K). 4. Stolica europejska (W, B). 
5. Literat polski (M, Z). 6. Ptak (J,B). 7. 
Związek chemiczny (A, A). 8. Imię męskie 
(P, E). (Z. Z1,(!olski) 

:2. KWADRAT MAGICZNY 

Nl~ wiJem doką.d by jechać .. , Z mapy sobioe wrożę; 
Patrzę, koło Wrocła,wia mJJa,to do.syć duże 
I przypominam sobie calklem niespodziall:le, 
że ciotka ma. temJ. d<Jllllek, urocze m1es;tkanne ... 
Na OIkuemJru doolJczka. laik roztac7la. wonie, 
Bu&z.ik (lichutko tylca... Wybtorę sill do niej! 
PodkreśdOO1e w tekście sl'Owu zastą.pić Jminymł,: 

ukło!l.dJając z nich kJwa.dra.t m.ag!iczny 5 X 5 
(,,1ll"I.Se"). 

s, ŁllfiGUlVl'KA 
Z Liter v;)"razu PA,'i[ORA MA należy utworny" 

szereg grup nowych wyraz:ów. Każda z tych grup 
musi zawierać wszystklLe (Hery W)Tazu PANORA. 
MA. p1'Zyklad: z wyraa.u MADAGASKAR utW<Yl"LYć 
lUożemy JliasŁępuj'lce grupy, ztożo.I>e z :l wyr8.!ZÓw: 
1) dlatma, skan'ga: 2) gatrda, maska, lub z 3 wyra. 
zów: lD gad, masa, I'!'J!t; 2) ka.ra, mag, sa.d, 

Ze §1~8oto I~oblet 
;;~--~~~--~-------------------

B,. płaszcz 
~ 1& ~~r~, 

Płaszcz letni zawsze pOWImen być lutny, 
fałdzisty. I to nie tylko dlatego ,że taki wła­
śnie fason po jak naj dłuższym "życiu" mo:re 
być najłatwiej lJ1'Zerobiony na efektowną su­
knię wiosenną. 

J ak sympatycznie wygląda b. płaszcz VI 

nowej inkarnacji - mogą Czytelniczki stwier­
dzić na dzisiejszym rysunku. Zamiast b. mo­
dnego dziś naszyjnika zwolenniczki linii spor­
towej mogą zastosowac kolorową apaszkQ czy 
miJanowski szalik. 

Piórko na kapeluszu - obowiązkowe 
ano 

Z CHIŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 

Zamieszczamy reprOdukcję sztychów chlA. 
skich, które przedstawiają obrazki złycia 
Chiu Ludowych. 

Sztych u góry przedsta.wia scenę "garbo­
wania skóry" Czang-Kai_Szek(}wi i jego ame' 
rykańskiemu ruzI,azodawcy. 

Kącik lilaielistqcznq U'Z.IlBIIllY jedymJie rOZWliąZ6ll1.iJa tych ucze.stnliików 
l.-.:mkursu, klórz.y utworzą. najmniej 5 grup ~"l"a. 
!<Ów, ,("Stefi1 "). 

Reprodukujemy dzisiaj trzy 
ne znaczki brazylijskie: 

1) 60 centavos O. różowy) z okazji l~on. 
gresu katolickiego w San Salvador (Bahla) , 

2) 1,50 er. $ (j. niebieski) z okazji 75-1ecia 
Swiatowego Związku Pocztowego (UPU) oraz 

3) 1,20 er. $ (karminowy) z okazji setnej 
rocznicy urodzin Barbosy. 

Zwłaszcza ten ostatni znaczek, wydany w 
wyjątkowo dużym formacie, wart jest naszej 
uwagi. Rui Barbosa (ur. 5. 11. 1849, zm. 
1923) był jednym z założycieli republiki bra­
zylijskiej, której był pierwszym ministrem 

4 - PANORAMA Nr l:i('ii5}D-1-1507G 

skarbu. Poza tym był wybitnym prawnikiem, 
pisarzem, poetą, dyplomatą i senatorem. Ale 
dla nas najważniejsze jest, że był on wielkim 
przyjacielem Polski i znane są jego wystąpie­
nie na terenie międzynarodo'wym, potępiające 
rozbiory i domagające się dla Polslti niepodle­
głości. Nic więc dziwnego, że nazwisko jego 
przez całą polską emigrację w Brazylii ota-
czane jest niezwykłą czcią. ,(wjo) 

4. KALA~[BUR "ED,KI" 

W Abisy.nli nuta gada. 
a flet dźwiękiem odpoWlia.da. 

Za. praw1idłowe Toow.i4za.n[e wszystkich pow;"i:. 
szych zadań przez.na.cz.amy do rozlosowania 3 na. 
);l'ody iksią.żkowe, a 7l8. co najmmń,ej jednego - 2 na. 
grod'Y poc.i=enia. Rm:wiąza.nla nadsyłać proslimy 
pod adresem: S. '" O. "Czytelnik", D71iał Rozrywek 
Umysł., Łódt l, PiIotl'kowSka 96, pok, 253, 

ROZWI~ANIE ZADAI'i z N.r 6 "PANORAl\nr" 

1. Bebus: POkój celem IUIIS roboŁni-czych (pokój­
cele--MM~s-robot-nic-Zych). 2, Logogryf syla. 
bowy: Stefan Okrzeja. Wyra;zy pOlllloon,: 1) SiecIe. 
chów. 21 Toma.%ów 3) Engels, 4) Foo:naIska, 6} 
AmeTy1k.a. 6) N}'3a. 7) Ochab, 8) Koperruiik, 00 Ru, 
muruia, 1QI ZetkJim, 1l~ E~sler. 12) J8JUres, 13) Ary. 
stoteles, 3. Potrójny anagram: saku kusa suka, 
4. Homonim: Belgmd - Belg rad, 

Za roz\Viązanf:e wszystkich zadań nagrody wylo, 
sO\VfI,Ii: - 1, Daruel Maciej, Lódź, GdBńsOCa 77.a.: 
2, Borysaw Wi~old. Wrocław, BoL Prusa 49 m. fi 
i 3. WarreIlsD"rewicz Mieczysław, Szozeciln, Al, Bo, 
ha1erów Wars-zawy 107/5. Nagrody pocieszenia wy. 
losowa,1il: 1. MichaiIsk! Stwnruslaw, Lódź, Garrowli 6, 
i 2. MOS'1lalska JanillJa, Zduilska Wola, Gen. świer, 
czewSlkiego 2, 

Rozwiązania z Nr 7 ,.Panoramy", 
l. }{wadrat hipermagiczny: 1) S1:a.pe, 2) Tania, 

:1' AlUlarrl, 4) Piano, 5) Samoo, Przekątne: 1) Saalil1a, 
2) Sims, 2. Kalambur: Pozór ("p" o-..~6r). 3. Homo. 
nim: Szarad ziśc~ - szara.d7JŚci, 

Z .. rozwi'łzanic wszystkich z"dań nagrody wylo, 
sowa·lb: 1, Kowalski Marie.n, Sopot. Armii Orenvo. 
nej 101; 2, Bień Marian. Lódź 9, Ja.slrzębia 5, i 3. 
Ra,ich Karol, Widawa, pow. Lask. Nagrod~' pocie, 
szenla wylosowali: 1. !{ordowski Ry.'!zard, Szczeain , 
Pl. Orła Białego 3, Bank Inwestycyjny, j 2, Miliz, 
czak Marian, ~ę6tochowa, Al. l :Maja 40, 

Przytłaczająca większ(}ść narodu chińskieg«o 
bYła dotychczas pogrążona w ciemnocie _ 
nie umiała ani pisać, ani czytać. W nowym 
ludowym ustroju młodzież opanowuje pisow_ 
nię d pilnie się uczy. 

Sztych przedstawia grupt; postępowej chł:fi... 
5kiej młodzJieży, która z za.interesowan1em 
poznaje tajnikii pisowni, 




